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wolnej W arszawy

* Ż ny  * ™ari!zawy- bezludne ulice i w ym a rłe  place,
w ypa lone  oczodoły dom ow , zawalone gruzam i jezdnie -  oto 
co zastali w yzw olic ie le . J

r v i i l e nnfcnnnniolę««,?!fWiaTyg0dnyCh WPr0st trudności, na k tó - 
P j '  p  , r ", ydaw a lo  by się, trzeba w y s iłk u  pokoleń —

zam ys^w i^h iU e ro w sk ich>dtaszvst^CyZi>  •'** wb£ew . zbrodniczem u: ,Klcn taszystow, k tó rzy  chcie li zmieść nna-
i  że będzie odhnH rf'6™’ ~  W arszawa pozostanie stolicą Polski 

ze Dęazie odbudowana .leszcze piękn ie jsza niż k ie dyko lw iek .
boha te rsk iee rf1« ,n i?b yw a ły  w  dziejach narodu polskiego epos 
r „ „ n t J . ? ° w łs i łk u ,  zażarte j w a lk i na fronc ie  poko ju , k tć -

S to lić l b rzm ,: °dbudow a W arszawy.
W ar?7am vS' I ^ , odbudow uje calv naród. R obotn icy budow lan i 
«mód hu tn ,cy  ' gó rn icy Śląska, w łókn ia rze  Łodzi, chłop i
i PG dańi  0^  * Rzeszowa, K ie lc  i Bydgoszczy, m arynarze 
C7vznv i j dyn i 1 Szczecina, m ieszkańcy lesiste j B ia lostoc- 
s to licv  Jt b r0dza jnycb pćl DolneS° Śląska. Sprawa odbudowy 

y srała się sprawą honoru i czci całego narodu.
K r a l^ T  ,dz’a po te ś c iu  la tach, idz iem y N ow ym  Św iatem  czy 
K rn c?  k lm , Pl'zedmieściem- Trasą W —Z czy M ariensztatem , 
i czy W llcz i*> k iedy przechodzim y obok odbudowanych

ow aPycb od podstaw fa b ryk , k iedy  w id z im y  prace nad 
*  Wa. w ie lk ie j fa b ry k i na Żeran iu , spoglądam y na w y ra s ta - 
t  , . z .Zlerm budow le M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej 
i , ^ kL T ' eSzkalne w ie lk ich  robotn iczych osiedli m ieszkan io- 
T lycb M okotowa M uranowa, M łynow a . M irow a . Żoliborza. K o - 

’ + % 1 ,lnnycbl  k iedy pa trzym y z dala na sm ukłą sy lw e tkę  
m ostu Ś ląsko-D ąbrow skiego i w id z im y  ja k  w  now ej krasie  ja 
śnieją p iękne pom n ik i a rc h ite k tu ry  po lsk ie j — pałac pod B la - 

ą, pałac Łazienkow ski. pałac Staszica i w ie le  innych — w ie - 
c T=,ł1 Z ZI,S d ?brze' ze t0 eo zdawało sie n iew iarygodne przed 

v, -ta io  się realną rzeczyw istością w  dn iu  dzisiejszym .
r';Ji °łT1U zaV dz' ĘCZamy ten w span ia ły  t r iu m f żvcia nad śm ie r- 

f n,a nad zniszczeniem, człow ieka nad gruzam i? 
nnuroL ,ĘstvTa warszawskie zawdzięczamy przede w szystk im  
m n „UStr0]0W, \  k tó ry  da ł tw órcze m ożliwości, w span ia łe- 

ys, k.ow l Polskie j k lasy robotn icze j, na k tó re j czele k ro - 
P a rtia  Robotn icza^ d°  W3' k  5 zwyci<?s tw ’ Polska Zjednoczona 

Jak w ie lką  wagę p rzyw iązu je  p a rtia  do w łaściw ego rózw ia - 
r , T i , L ZaS-â ni ê S dbudow y s to licy  św iadczy fa k t, że przewod- 
s , '  y PZPR tow  Bolesław  B ie ru t bezpośrednio i osobi- 

P°m aga w  tym  w ie lk im  dziele, udzie la jąc swych wskazó- 
1 i sty c zn e j3 W a r  s z a w v p a  n °  w  u rban istycznych rozbudow y socja-

i ł ZamV w ar.szawskie zw ycięstw a po lsk im  inżyn ie rom
tu 7?T7m n k^°T0ni :r Pr0:'<j ktodaw com  5 technikom , k tó rzy  ty le  en- 
la tach ‘ w ykrze f aó z siebie w  tru d n ych  pierwszych
m e n tń w T ił Z f W arsżaw y z gruzów  i zakładania fun da m entów  je j wzrostu.

chow i dwTnAiarny j.e się coraz powszechniej ru -
T L WSP"  3?  n ic tw a pracy ’ rac jona liza to rs tw a  wśród ro 

bo tn ikó w  ca łe j Polski, a w  szczególności, wśród ro b o tn ikó w  b u 
dow lanych W arszawy, k tó rych  szybkościowce, budowane Tyste- 

“  ” ”  Przyśpieszają

Zg Ł S S  K
do'wodv p rzy jaźn i nm  p i,e rV szych chwl1 po w yzw o le n iu  żywe 
naszego z n ić T T ," ' urP02l|W iając nam odbudowę i rozbudowę 
powody w rl7ion°nef° -  k]r,a;’ u ' 'Volna W arszawa ma szczególne 
i  przy jac ie l j  c. d a K ra i u Raci i jego w ie lk iego  wodza. ja u e la  Polski Generalissim usa Józefa Stalina.

,Wódz narodów ZSRR i p rzy jac ie l P olski, G enera lis
simus S ta lin , jeszcze na k ró tk o  przed w yzw oleniem  W arszawy 
zagrzewał nas do niezw łocznej p racy nad odbudową s to licy “ 

s tw ie rd z ił w  swym  referacie  wygłoszonym  na kon fe renc ji 
w arszaw skie j o rgan izacji p a rty jn e j PZPR Prezydent RP i prze
wodniczący  ̂K C  PZPR tow. Bolesław  B ie ru t. I m ów iąc o po- 
nocy, ja k ie j ud z ie lił Polsce rząd ZSRR doda ł: „T a  pomoc b ra - 
erska, serdeczna, o fia rna  — to pierwsza d łoń b ra tn ia , k tó ra  

pomogła wskrzesić życie naszej sto licy. Niech pam ię ta ją  o tym  
^szyscy, k tó rzy  stąpają po ulicach odrodzonego m iasta, niech 
P zekazą przyszłym  pokolen iom  gorące uczucia czci i wdzięcz-

a in ic j a to ra  te j pomocy — P rzy jac ie la  W arszawy — S ta lin a !“
r ; 'v ń ttf ,ZaW;T’ą k tó re i  ru in y  są św iadk iem  h itle ro w sk ie go  ba rba - 
kó iu  TT? 1 k t0 re j u^hudowa jes t sym bolem  n iez łom ne j w o li po
i ł  śu-;,',i f:C’°  naszeS° narodu, by ła  w  ub ieg łym  ro k u  siedzibą 

św ia tow ego Kongresu O brońców  P oko ju .
p i e ń w o t r T  W arszaw y- k tó rzy  dozna li s trasz liw ych  c ie r- 
czyrn b v ? /r t \  za! nab .iuz p ierw szych owoców poko ju , wiedzą, 
tego cała s to n c i11? , ^ 1113,1 ™ niesie im  pokój. I  w łaśn ie  d la - 
■w okowach h iiio  P°d°k n ie  ja k  nasz, przez la ta  uciskany
aco i poT ta ™ ? ^ .',0®  faszyzm u k ra j,  tak  serdecznie, go-

is s  ŝ y
, t a z t a S i i t T "  h itle ro w s k i W e te ra ^ M . b ra ta ią  
1 3 5  » « s s a w y ,  b ™ ,  p r a d w k o  „assym  g r f -

W ie lk ie  zadania budow n ic tw a  stoją przed stolica n nrosru
S ? i 3 k r „ ku„ „ rk“ l , , , ś 1' p ,r  « « ¿ u .  “ : f i  „ s s
budow nin tw n n ™ ' bardzle t ro z w ija  Się W W arszaw ie
rozpoczynała <ąP -m ysłow p- ¿0k,ną nowe ośrodki m ieszkaniowe, 
ten j w S7v i t k t  iP’,'aCe, nad budow ^ metra  warszawskiego. Rok 
!;to licv  i S  la tf  P 'anu 6-le tn iego stworzą z W a rsza w y .— 
ezesneso sociMU» ku tura lnego Polski, w ie lk i ośrodek nowo- 
da lsze f m o b n iz a c ifT i ł6 ro  przem yslu Zadania te w ym aga ją 
snych n r/e m łto in i,  ,Su ’ coraz szerszego stosowania nowocze
s n o ś c i  n r ifw  W iiim  m f tod budow n ic tw a, podniesienia w y - 
niż dotąd iinnw =7<Tr.vąią - r ° -Ę ma f.u do odegrania dalsze, szersze 
to rs tw a  P i,zecl1nien ie  w spółzaw odn ictw a pracy i nowa-

'Wy>°W arszm lw ^ zmożpn?g° w y s iłk u  d la  odbudow y i rozbud 
sza w y — pote*n<^ZCZe- P ^km e jsze j, w iększej, ludn ie jsze j W ć 
k la s y  robotnipwpi“ 0 °Tr ?dk ,a Ppzemysłowego i tw ie rd zy  polsk 
¡ wzm ocnienia l i r t ,? !  bas|pm i zw iększenia s iły  naszego kra 
chodzim y dziś fo r™ ; ?to llc y  w  naszet walce o pokój -  o 
rok  odbudowy s toj?Cy ę ]e j w yzw ° lenia i w kraczam y w  siódr

Ludność Warszawy uroczyście wita 
szóstą rocznicę wyzwolenia

Zebrania w zakładach pracy manifestacjami na cześć wyzwolicielskiej 
Armii Radzieckiej i Odrodzonego Wojska Polskiego

(f) N a  licznych masowych w iecach i zebraniach, k tó re  od
byty  się 16 bm . —  w  przeddzień 6 rocznicy oswobodzenia  
W arszaw y, robotn icy odbudow ującej się ze zniszczeń stolicy  
dali w y ra z  sw ej wdzięczności i m iłości d la osw obodzicielskiej 
A rm ii R adzieckie j i O drodzonego W ojska Polskiego oraz zde
cydow anie potępili próby w skrzeszenia niem ieckiego faszyz
mu przez am erykańskich  podżegaczy w ojennych.

O koło 1.000 rob o tn ików , za - 
tru d n io n ych  przy budow ie  Fa - 
b ry k i Samochodów Osobowych 
na Ż e ran iu  w ys łucha ło  z w ie l
k im  zainteresowaniem  re fe ra tu  
przedstaw icie la  Odrodzonego 
W ojska Polskiego.

Załoga zakładów  gra ficznych 
i robo tn icy  budu jący Dom S ło
wa Polskiego zeb ra li się na m a

sówce w  h is to ryczne j sali. gdzie 
obradow ał I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców Pokoju.

D łu g o trw a ły m i ok laskam i i 
spontanicznie po dch w y tyw an y
m i ok rzyka m i na cześć Ge
neralissim usa S ta lina , P rezy
denta B ie ru ta  i M arszałka Ro
kossowskiego, p rz y ję li zgrom a
dzeni obszerny re fe ra t przedsta

w ic ie la  W ojska Polskiego o 
przebiegu w span ia łe j s tra te 
gicznej operacji, k tó ra  dopro
w adziła  do oswobodzenia sto
lic y  Polski.

L iczn ym i okrzyka m i p ro te - 
tes tow a li zgromadzeni prze - 
c iw ko  tw orzen iu  faszystowskie j 
a rm ii w  Niemczech zachodnich, 
k tó ra  ma służyć am erykańsko - 
ang ie lsk im  im peria lis tom  dla 
ich zbrodniczych celów.

Podobne akadem ie i zebrania 
odby ły  się w  Polskich Zakła  - 
dach Optycznych, w fabryce 
„F uchs“  oraz na teren ie innych 
zakładów  pracy stolicy.

W  przeddzień 6 rocznicy w y 

zwolenia W arszawy, w  godzi - 
nach w ieczornych g łów n ym i u - 
łica m i w szystk ich  dz ie ln ic  sto
lic y  przem aszerowały liczne 
g rupy m łodzieży robotniczej, 
szkolnej, studenckie j, SP-ow  - 
sk ie j ,i ha rcersk ie j, niosąc ty  
siące pochodni, setki flag  i po r
tre tó w  przyw ódców  ruchu  po - 
koju.

Uczestnicy capstrzyków  en tu 
zjastycznie w znosili o k rz y k i na 
cześć A rm ii Radzieckie j. W oj - 
ska Polskiego i bohaterskiego 
M arszałka Konstantego Roko
ssowskiego Potężnie skandowa
no słowa: pokój — S ta lin — B ie 
ru t.

Zwycięska ofensywa koreańskiej 
a rm ii ludowej zadała agresorom 

olbrzymie straty
13.009 zabitych, rannych i wziętych do niewoli — 

Zdobyto 300 dział, 27 czołgów i wiele innego sprzętu
(f) P E K IN  (PAP). Z P henjanu 

donoszą, że ogłoszony tam  le  
stycznia k o m u n ik a t dowództwa 
naczelnego koreańskie j a rm ii 
lu do w e j podaje:

Na w szystk ich  odcinkach fro n  
tu  je dn os tk i a rm ii ludow e j i  o- 
cho tn icy chińscy prowadzą na
da l pom yślne dz ia łań ia  ofen
sywne, zadając n iep rzy jac ie lo w i 
s ilne ciosy.

O ddzia ły w o jsk  ludow ych , o- 
perujące na zachód od W ondżu, 
zadały n iep rzy jac ie lo w i znaczne 
s tra ty . W  w a lkach  w  tym  re jo 
nie  około 700 n iep rzy jac ie lsk ich  
żo łn ierzy i  o fice rów  poległo, lu b  
odniosło rany , a 105 dostało się 
do n iew o li.

W  dn iu  14 stycznia a rty le r ia  
p rzeciw lo tn icza a rm ii ludow ej 
zestrzeliła  w  re jon ie  P henjanu 
bom bowiec n iep rzy jac ie lsk i.

Bilans zwycięskiej 
ofensywy noworocznej

(f) P E K IN  (PAP,. Jak donosi 
agencja Nowych Chin, naczelne 
dowództwo koreańskie j a rm ii 
ludow ej ogłosiło kom u n ika t, b i
lansu jący w y n ik i noworocznej 
o fensywy koreańskich w o jsk  lu 
dowych i ocho tn ików  ch ińsk ich  
w  K o re i środkow ej.

Podczas te j o fensyw y zabito,

Zdecydowane poparcie naro
du niem ieckiego, okazane propo 
zycjom  G rotew ohla, zm usiło  A -  
denauera do uzasadnienia zw ło 
k i w  udzie len iu odpow iedzi na 
pism o G rotewohla. W  zw iązku z 
tym  Adenauer inscenizował 
„g run tow ane badanie“  pisma 
prem iera G rotew ohla. „B ada
n ie “  to  zakończyło się ca łko w i
tym  zignorow aniem  postu la tów  
ludności T r izo n ii, p rzy  czym 
przedstaw icie le  K P D  (K om u n i
styczna P artia  Niem iec) nie zo
s ta li dopuszczeni do rozm ów 
Adenauera z p o lityka m i N iem iec 
zachodnich w  spraw ie treści p i-

zran iono i  wzięto do n iew o li 
13.009 am erykańskich, ang ie l
skich i  lisynm anow skich  żo łn ie 
rzy  i  oficerów . L iczba zabitych 
i  rannych żo łn ie rzy i  o fice rów  
lisynm anow skich  w yn ios ła  4.861, 
a po stronie w o jsk  am erykań
skich i angie lskich poległo 1.118 
żołn ierzy i  o ficerów . W zięto do 
n ie w o li 6.442 lisynm anow skich  
żo łn ie rzy oraz 116 o fice rów  lisyn  
m anow skich. W śród jeńców  znaj 
du ją  się też starsi „doradcy a- 
m erykańscy“  35 i  36 p u łku , ja k  
rów nież 460 angie lskich żo łn ie
rzy  i  12 o fice rów  angie lskich, w  
te j liczb ie  dowódca bata lionu 
czołgów 29 b rygady angie lskie j.

W ojska ludow e w raz z ochot
n ikam i ch ińsk im i rozg rom iły  
ca łkow ic ie  31 i 32 p u łk  d ru g ie j dy 
w iz ji łisynm anow sk ie j, 36 p u łk  
5-e j d y w iz ji łisynm anow sk ie j, ba 
ta lio n  czołgów 29 brygady an
g ie lsk ie j, w iększą część 35 p u ł
ku  5 d y w iz ji łisynm anow sk ie j î  
21 pu łku  8 d y w iz ji, ja k  rów nież 
1 ba ta lion  2 d y w iz ji łisynm anow  
skie j. Rozgrom ione zostały ró w 
nież poszczególne oddzia ły 1, 3 
i 9 d y w iz ji w o jsk  lisynm an ow 
skich, 24 i 25 d y w iz ji w o jsk  
U SA i 29 brygady angie lskie j.

O fensywa ta została rozpoczę 
ta przez koreańską arm ię lu d o 
w ą i  oddzia ły ocho tn ików  c h iń 
skich w  przeddzień Nowego I(o -

sma G rotewohla. Adenauer b y ł 
na tom iast w ie lo k ro tn ie  w zyw a
ny do wysokich kom isarzy, k tó 
rzy udz ie la li mu in s tru k c ji w  
spraw ie stanow iska, ja k ie  ma 
zająć wobec p ropozyc ji G ro te
wohla.

W dek la rac ji, złożonej na kon - 
fe re n c ji prasow ej, Adenauer 
przy pomocy w yk rę tn ych  argu
m entów  s tara ł się uzasadnić 
swą p o lity k ę  rozb icia Niem iec. 
W ysuną ł on przeciw ko rządow i 
NRD m. in . „za rzu t“ , że N ie
m iecka R epub lika  D em okra tycz
na prow adzi p o litykę  p rzy jaźn i 
z Polską i  uznała gran icę na O

ku. Po zaciekłych w a lkach od
dzia ły  a rm ii ludow e j w raz z o- 
cho tn ikam i ch iń sk im i p rze rw a
ły  w  w ie łu  punktach lin ię  obron 
ną przeciw n ika  i  posuwały się 
z szybkością 15 km  dziennie.

O toczyły one i  zniszczyły w o j
ska p rzec iw n ika  w  Hunsan, I j -  
dżonbu, Kaphen, Czunczon. Ści
gając n iep rzy jac ie la  oddzia ły ko 
reańskie j a rm ii ludow e j i od
dzia ły  ochotn ików  ch ińsk ich w y 
z w o liły  Seul, ja k  rów nież w iele 
innych  m iast, lo tn isk  i po rtów  
m orskich, w  te j liczb ie  Jondyn - 
pho, Kum po. Inczon, Kanhua. 
Suwon, Janpen, Honczon, Hen- 
son, Wondżu. Iczon i w  ten spo
sób pom yśln ie  osiągnęły cele o- 
fensyw y noworocznej.

W g ru dn iu  ub. roku  w o jska 
in te rw en tów , u trac iw szy około 
50 tys. żo łn ie rzy i  o fice rów  w  
re jon ie  Czosim i w  re jon ie  rzek i 
Cz.onczon u tw o rz y ły  lin ię  obron 
ną w zd łuż 38 rów no leżn ika  od 
u jścia rzeki im d ż in  do wschod
niego wybrzeża. W  skład tych 
w o jsk  w chodziło 8 d y w iz ji lis yn  
m anow skich oraz 4 dyw iz je  a- 
mer.ykańskie i  angielskie. Jed
nakże podczas noworocznej ofen 
sywy koreańskie j a rm ii ludow ej 
i ocho tn ików  ch ińsk ich  te w o j
ska in te rw e n tów  znowu doznały 
c iężkie j porażki. W  toku te j o-

drze i  Nysie, ja ko  granicę poko
ju .

Adenauer w  de k la rac ji swej 
podkreśli! .równocześnie, że jed 
nym  z g łów nych w a run ków  je 
go zgody na przystąp ienie do 
rozm ów w  spraw ie zjednoczenia 
Niemiec, jes t uchylen ie  uchw a
lonej n iedawno przez parlam ent 
NRD ustawy o ochronie pokoju.

D eklarac ja  Adenauera, o b li
czona na pogłębienie rozbicia 
N iem iec, po tw ie rdz iła  jeszcze 
raz służalczą uległość Adenau
era wobec am erykańsko -  an
gie lskich podżegaczy w o jen
nych, zdradę żyw otnych in te re 
sów narodu niem ieckiego przez 
reżim  w  Bonn. a zarazem agre
sywny i an typo lsk i charakter 
p o lity k i Adenauera oraz jego 
strach przed ruchem  pokoju.

(W iadomości o protestach spo
łeczeństwa niem ieckiego przeciw  
stanoio isku Adenauera zamiesz
czamy na str. 2).

fensyw y zdobyto przeszło 309 
dzia ł różnych systemów, 493 ka 
rab in y  maszynowe, 4.600 auto
m atów , 1.582 karab iny  zw ykłe, 
4.192 pociski, 598,590 naboi, 27 
czołgów, 253 samochody, 4 sa
mochody pancerne, ja k  ró w 
nież apara tu rę  rad iow ą i  te le 
foniczną. Ponadto zniszczono 
przeszło 10 czołgów, 10 samo
chodów pancernych i  przeszło 
70 samochodów.

„Litieraturnaja Gazieta“
o działaniach wojennych 

w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). W  prze

glądzie dz ia łań  w o jennych w  
K o re i „L it ie ra tu rn a ja  G azie la“ 
pisze m. in.:

— K lin  w b ity  przez jednost
k i koreańskie j A rm ii Ludow ej 
w  pozycje n iep rzy jac ie la  na po
łudn ie  i na po łudn iow y-w schód 
od m iasta W ondżu rozszerza się 
coraz bardzie j,.

A rm ia  Ludow a po oskrzyd le
n iu  m iasta Tanian sforsowała 
rzekę Ham gan w  je j górnym  
biegu i posuwa się coraz da le j 
na po łudnie przez przełęcze gór
skie po k ry te  śniegiem. Czołowe 
ko lum n y A rm ii Ludow e j p ro 
wadzą w a lk i w  odległości około 
25 k ilo m e tró w  na po łudnie od 
Tanianu. O fensywa na tym  od
c inku  ro zw ija  się na szerokim  
froncie.

Korespondent agencji Reutera 
in fo rm u je , iż jednostk i A rm ii 
Ludow ej d o ta r ły  do m iasta Jon- 
wol, położonego wśród łańcu
cha górskiego Tepeksan i roz
poczęły w a lk i uliczne w  tym  
mieście.

Nacierające jednostk i w y k a 
zują w  tym  górskim  re jon ie  w ie l 
ką zdolność m anewrową. N ie 
k tó re  oddzia ły 8 a rm ii am ery
kańsk ie j zostały odcięte od 
swych baz zaopatrzenia. Próby 
d rug ie j am erykańskie j d y w iz ji 
p iechoty wsp ierane j przez w o j
ska francusk ie  i holenderskie, 
zm ierzające do pow strzym ania 
ofensywy a rm ii ludow e j zakoń
czyły się niepowodzeniem. D ru 
ga dyw iz ja  poniosła w ie lk ie  
s tra ty , i zmuszona została do 
odw rotu . Na po łudnie od W on
dżu w o jskom  am erykańskim  
grozi okrążenie. Dowódca d ru 
gie j d y w iz ji gen. Mac C lew er 
został usunięty ze swego sta
now iska i zastąpiony przez ge
nerała Rainera.

Na na jtrudn ie jsze  odcink i 
fron tu  A m erykan ie  w ysuw ają  
wojska sa te litów  i zmuszają je 
do osłan ian ia swego odw ro tu  
B ry ty js k i m in is te r spraw  w o j
skowych S h inw e ll, ośw iadczył 
w  zw iązku z tym , że „tego ro 
dza ju ta k ty k a  powoduje o lb rzy 
m ie s tra ty  wśród żo łn ierzy an
g ie lsk ich “ .

A denauer odrzuca propozycje 
prem iera Grotewohla  

w sprawie zjednoczenia Niemiec
Fala oburzenia w całych Niemczech

(f) B E R L IN  (P A P ). N a ko n ferenc ji p rasow ej w  Bonn 
A denauer z łoży ł oświadczenie, w  k tó ry m  odrzucił propozy
cje p rem ie ra  N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o kratyczne j G ro 
tew ohla  w  spraw ie zjednoczenia, N iem iec. Propozycje p re 
m iera  G ro tew oh la , przesłane A den au crow i jeszcze przed 6 
tygodniam i, spotkały się —  ja k  w iadom o —  z czynnym  po
parciem  szerokich w ars tw  społeczeństwa niem ieckiego, k tó 
re w id z i w  in ic ja ty w ie  p rem iera G ro tew oh la  drogę do po
kojow ego rozw iązan ia  problem u niem ieckiego.

Polski świat pracy przygotowuje się 
do obchodu rocznicy śmierci 

Włodzimierza Lenina
(f) W  dn iu  21 bm. przypada 

27 rocznica śm ierci W łodz im ie 
rza Lenina. Polski św ia t pracy 
C7.yni przygotow ania do obcho
du rocznicy We w szystkich fa 
brykach. kopalniach, hutach od
będą się zebrania, na k tórych 
wygłaszane będą re fe ra ty  o Je
go życiu i działa lności. W szko
łach nauczyciele przeprowadzą 
pogadanki o Leninie. M łodzież

i p rzygotow uje recytacje poezj'i, 
pieśni oraz inscenizacje, ilu s tru 
jące życie Lenina.

W klubach robotniczych oraz 
w św ie tlicach organizowane są 
w ystaw y dzieł Lenina i prac 
o Leninie.

Udzia ł w  przygotow aniach 
b iorą terenowe koła T ow arzy
stwa P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieckie j.

Załoga ZPB im, Stalina 
odpowiada na apel ZPB 

im. Armii Ludoucj
(f) Na apel załogi ZPB im  

A rm ii Ludowej, w zyw ającej do 
w spó łzaw cd irc tw a  o m iano n a j
lepszego zakładu przem ysłu w ło 
kienniczego we wszystkich dz ie
dzinach pracy p ierw si odpow ie
dzie li robotn icy na jw iększych 
po lskich zakładów w łó k ie n n i
czych — ZPB im  Józefa S ta li
na postanaw ia jąc przystąp ić do 
w spółzawodnictwa o m iano n a j
lepszych zakładów przemysłu

w łókienniczego w Polsce i w zy
wając jednocześnie do ry w a li
zacji załogę drugich w ie lk ic h  
zakładów przem ysłu baw e łn ia
nego — ZPB im. Ju liana M a r
chlewskiego

W powziętej jednogłośnie re
zo luc ji załoga ZPB im . C .a lina 
stawia sobie m in zadanie w y 
konyw ania planów dziennych 
przez każdego pracow nika, ze
spół i sale produkcyjną.

Górn icy  rea l izu ją  podjęte zobowiązania.
Ruch współzawodnictwa zo

bowiązaniowego, w yzw ala jący 
tw órczą, in ic ja tyw ę  mas pracu
jących, zatacza szerokie kręg i 
G órn icy kopalń dolnośląskich, 
dążąc do zwiększenia liczby cy 
k l i  wydobywczych w miesiącu 
znacznie przekraczają normy. W 
kopa ln i „M ieszko" brygada Ro
berta Rotholca w ykonu je  182 
proc. norm y, przekraczając zo-

bowiązanie o 32 proc. W kopal
ni im. Tboreza brygada Janusa 
osiąga 187 proc norm y, a b ry 
gada Szulca 180 proc.

W kop. „V ic to r ia "  brygada 
in ic ja to ra  współzawodnictwa o 
czystość urobku — tow. G łady
sza — zm niejszyła zanieczysz
czenie węgla o 18 p roc„ bryga
da tow. Sobieraja o przeszło 30 
proc.

Kolejarze poznańscy przefeebałi 
250 tys. km bez generałnego 

remontu lokomotywy
(a) .1 stycznia br. załoga pa

rowozu PT 47-43 z parowozow
n i poznańskie j w ykona ła  swe 
długookresowe zobowiązanie, 
przejechawszy 250 tys. km  bez 
generalnego rem ontu lokom oty
wy. Jest to jeden z najlepszych 
dotychczasowych w yn ikó w  o- 
s iągniętych przez maszynistów 
polskich. *

Załoga szkładająca się z m a
szynistów : Kosmowskiego, M ro -

czkowskiego i Łącznego, pomoc
n ików  m aszynistów : Brzeziń
skiego, K ub iaka  i Dybola oraz 
palaczy: Beierle ina, K u jaw skiego 
i Gadzińskiego, stosując meto
dy pracy m aszynistów radziec
k ich przysporzyła naszej go
spodarce poważne oszczędności.

Załoga parowozu PT 47-43 zo
bowiązała się przejechać bez 
rem ontu na te j samej lokom o
tyw ie  dalsze 50 tys. km.

V Plenum WCSPS
(f) M O S K W A  (PAP). — 16 sty 

cznia v/ Domu Z w iązków  Zaw o
dowych w  M oskw ie  rozpoczęły 
się obrady V P lenum  Wszech- 
zw iązkow ej C entra lne j Rady 
Zw . Zawodowych (WCSPS). Ple 
num  rozpatryw ać będzie zaga
dn ien ia  um ów zbiorow ych na

rok  1951 i  dalszego uspraw nien ia 
pracy w ydz ia łów  ku ltu ra ln y c h  
przy związkach zawodowych. Na 
plenum  przeprowadzona będzie 
analiza kam pan ii sprawozdaw
czo -  w yborcze j do organów 
zw iązkow ych. .

Rząd USA przygotowuje ustawy 
zwiększające wyzysk mas 

pracujących I zyski monopoli
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Jak 

wiadom o, od dnia, w  k tó rym  
rozpoczęła się agresja am ery
kańska w  K ore i, ceny a r ty k u 
łów  pierwsze j potrzeby w  USA 
zaczęły się podnosić, a zyski 
m onopoli am erykańskich prze
k roczy ły  wszelkie dotychczaso
we granice. Obecnie o lb rzym i 
program  zbro jeń otw iera  przed 
m onopolistam i am erykańskim i 
jeszcze większe m ożliwości ek
sp loatacji ludności pracującej 
USA i dalszy n iebyw a ły  wzrost 
zysków  w ie lk ich  monopoli.

Zgodnie z zapowiedzią T ru -  
mana, rząd am erykański p rzy
go tow u je  ustawy, mające na ce
lu  przedłużenie dn ia pracy i za
m rożenie płac, m im o że ceny 
detaliczne a rty k u łó w  spożyw
czych w USA bez p rze rw y się 
podnoszą i wzrosły w  ciągu o- 
statnich 18 miesięcy o 25 proc. 
Dla pokrycia o lb rzym ich  w yd a t
ków  na zbro jenia , rząd ame
rykańsk i w na jb liższym  czasie 
zwiększy podatek od uposażeń, 
przerzucając g łów ny ciężar w y 
da tków  na ludność pracującą. 
Podczas gdy podatek od uposa

żeń rr»a być podniesiony p raw ie  
o 100 proc. — system opodat
kow ania w ie lk ich  m onopoli nie 
u leg ł zm ianie.

Władze am erykańskie  w yda
ły  osta tn io  zakaz budow y maga
zynów. ho te li, garaży, res tau ra 
c ji, sklepów, p ra ln i itd . Zakaz 
ten został rozszerzony na budo
wę tea tró w  i k in .

D z ienn ik i donoszą, że powyż
sze zakazy w yw o ła ją  bezrobocie 
wśród rob o tn ików  budow la 
nych . W  samym N ow ym  J o r
ku  s trac i pracę 15 tysięcy ro 
bo tn ikó w  oraz w ie lu  a rch ite k 
tów  i inżyn ie rów .

Budżet wojny 
(f) NO W Y JO R K  (PAP). P re

lim ina rz  budżetowy USA na r. 
1951-52 wynosi po stron ie  w y 
da tków  71.6 m ilia rd a  do larów , 
przy czym  73 proc. budżetu 
przeznaczył T rum an  na przygo
tow ania wojenne. P re lim in a rz  
p rzew idu je  d e ficy t w  wysoko
ści 16.55 m ilia rd ó w  dolarów .

Równocześnie zadłużenie pań
stwa wzrośnie do 260 m ilia rd ó w  
dolarów .

N o w a  W a r  sza tv a  —  s t o l i c a  P o l s k i  b u d u j ą c e j  s o c j a l i z m
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Fakty i wnioski

Adenauera
30 lis topada 1950 r. p re m ie r

N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j w ystosow ał do dra 
Adenauera pism o zaw iera jące 
propozycje konk re tnych  roz
m ów  z p rzedstaw ic ie lam i N ie 
m iec Zachodnich w  spraw ie po
kojowego zjednoczenia N ie 
m iec. L is t ten p rz y ję ty  został 
z sym patią  przez społeczeństwo 
n iem ieckie . P ropozycje p re m ie 
ra  G rotew ohla  odpow iada ły  ży 
w o tn ym  in teresom  ludności _ ca
łych  N iem iec pragnącej z jed
noczenia k ra ju  i  pokoju.

Realizacja tych  p ropozyc ji po
k rzyżo w a ła b y  jednak  zb ro dn i
cze agresywne p lany  im p e r ia li
stów  am erykańskich , zm ierza
jących do u trzym an ia  rozb icia 
N iem iec i do uczyn ien ia  z T r i-  
zon ii bazy w ypadow e j do agre
s ji p rzec iw  ZSRR, Polsce i 
w szys tk im  k ra jo m  dem okracji 
lu do w e j.

Toteż n ic  dziwnego, że m a
r io n e tk a  am erykańska —  A de- 
nauer pozostając w ie rn y  swym  
dolarodaw com  i chcąc uśpić 
czujność ludności N iem iec Z a
chodnich, d ługo zw leka ł z od
pow iedzią  na propozycje p re 
m ie ra  G rotewohla. I  w  końcu 
odpow iedzia ł tak , ja k  p rzys ta 
ło  na szow inistę i rew iz jon is tę , 
ja k  przysta ło  na spadkobiercę 
h itle ry z m u  i agenta agresyw ne
go im p e ria lizm u  am erykańsk ie 
go, ja k  przysta ło  na podżega
cza wojennego.

Adenauer zdecydowanie od
rz u c ił propozycje p rem iera  G ro
tew ohla  zjednoczenia Niem iec. 
I  tłum aczy się tym , że n ie  m o

że prow adzić  rozm ów  z p o lity 
k a m i n iem ie ck im i, uzna jącym i 
gran icę na Odrze i Nysie jako  
gran icę pokoju. Adenauer do
m agał się rów n ież uchy len ia  
us taw y o ochronie poko ju , k tó 
rą  zgodnie z zaleceniam i I I  
Św iatow ego K ongresu P oko ju 
u c h w a lił pa rlam en t N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycz
nej.

Trzeba przyznać, że A de
nauer jest konsekw entny w  
swej ro l i podżegacza w o
jennego. Wski-zeszając w ed ług 
wskazówek W a ll S tree t‘u  h it le 
row sk i .W ehrm ach t i  podsyca
jąc odwetowe dążenia szow in i
stów  n iem ieckich , m arione tka  z 
Bonn m arzy o now ym  marszu 
na wschód na ziem ie po lskie 
ty m  razem  pod dow ództw em  i 
w  in te res ie  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich . I  d latego bo i się 
w c iąż  w zrasta jące j p rzy jaźn i i 
w spó łp racy Polski i  N iem iec 
D em okratycznych, bo i się św ia 
towego ruchu  w  obron ie po
ko ju .

D ek la rac ja  Adenauera zde
m askowała go w  oczach m il io 
nów  N iem ców  pragnących z jed
noczenia k ra ju , ja ko  w roga jed
ności N iem iec i  w roga poko ju  
Masowe pro testy  całego społe
czeństwa niem ieckiego p rze c iw 
ko p row okacy jnem u oświadcze
n iu  Adenauera wskazują, że 
w ystąp ien ie  tego agenta W a ll 
S treet w yraża  ty lk o  op in ię  e- 
lem entów  h itle ro w s k ic h  zaprze
danych bez reszty agentów a- 
m erykańskich .

H . D

Za nam ową księdza zbrodn iarza 
m atka w ydała w y ro k  śm ie rc i na 14-letniego syna
Pierwszy dzień procesu w Krakowie odsłania szczegóły zbrodniczej roboty szajki bandytów i terrorystów'

kierowanej przez księży Oborskiego i Gadomskiego
(f) 16 bm . rozpoczął się w  K ra k o w ie  przed W ojskow ym  S ą

dem R e jonow ym  proces terrorystyczno -  ra b u n ko w e j bandy  
podziem nej z W olb ro m ia , k tó ra  zw a ła  siebie „ A rm ią  P o l
ską“ . N a  ław ie  oskarżonych zasiedli członkow ie bandy: 
ksiądz O borski P io tr , ksiądz G adom ski Z b ig n iew , G rab in  - 
ska M a ria , Adam us H e n ry k , Podsiadło Tadeusz, B arczyk  
S tan is ław , Ł u p ka  Z dzis ław , P iw o w a rs k i W acław , Rogalski 
E dm und i K rę że l Czesław .

Ludność całych Niemiec piętnuje 
z oburzeniem stanowisko Adenauera

(f) B E R L IN  (PAP). —  O drzu
cenie przez Adenauera propozy
c j i  prem iera G rotew ohla , do ty 
czących zjednoczenia Niem iec, 
w y w o ła ło  fa lę  oburzenia w  
Niemczech zachodnich. M. in. 
ja k  podaje agencja AO N, prze
wodniczący rad y  zakładow e j 
„Deutsche W e rft“  w  H am burgu. 
F in k , ośw iadczył, że odpowiedź 
Adenauera na propozycje G ro te 
w oh la  jest odpow iedzią A m e ry 
k i.

„Odi-zucając w yc iągn ię tą  d łoń 
z p ropozycjam i p rzyw rócen ia  je 
dności N iem iec, —  pow iedzia ł 
F in k  —  Adenauer dz ia ła ł n ie  w  
in te res ie  narodu niem ieckiego, 
lecz w  in teresie  podżegaczy w o
jennych. W szycy N iem cy, za rów 
no na zachodzie ja k  i na wscho
dzie N iem iec p o w in n i od te j 
c h w ili jeszcze bardzie j wzmóc 
w a lkę  o pokó j i  przyw rócen ie 
jedności N iem iec“ .

Członkow ie Z jednoczenia E - 
w ange licko -  Chrześcijańskiego 
w  S tu ttg a rt -  Fo llbach w raz z 
młodzieżą, zrzeszoną w  Z w iązku  
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j i 
gfUpą m łodzieży niezrzeszonej, 
w ystosow a li do Adenauera pis
mo, domagające się podjęcia 
k ro k ó w  celem  rozw iązania na 
drodze ogólno -  n iem ieckich  roz
m ów  prob lem u zjednoczenia N ie 
mieć. Podobne uchw a ły  zapadły 
rów n ież na w ie lk im  zgromadze
n iu  pu b licznym  w  Lueneburgu.

Zarząd k ra jo w y  Z w iązku  W o l
ne j M łodzieży N iem ieck ie j W ir 
te m b e rg ii -  B aden ii og łos ił o- 
świadczenie pro testacyjne prze
c iw ko  odrzuceniu propozyc ji pre 
m ie ra ' G ro tew ohla  przez A dena
uera.

V / zachodnim  B e rlin ie  dek la 
rac ja  Adenauera w yw o ła ła  fa 
lę  Oburzenia ludności p ra cu ją 
cej, m łodzieży i  bezparty jnych. 
W  w ie lu  zakładach odbyły  się 
zebran ia pro testacyjne.

*
(f) B E R L IN  (PAP). N iem iec

ka  prasa dem okra tyczna zamie-

Rozprawa toczy się w  try b ie  
doraźnym . O skarżonych b ro n i 
6 -c iu  adw okatów . Ó w ie lk im  
zain teresow aniu ja k i w zbudził 
proces św iadczy fa k t, iż  na sa
lę rozp raw  p rz y b y li n iezw yk le  
liczn ie  przedstaw ic ie le  społeczeń 
stwa krakow sk iego  w  ty m  w ie le  
kob ie t i  m łodzieży. W  m ia rę  ze
znań oskarżonych na tw arzach 
zebranych m a lu je  się zgroza i 
oburzenie. Często w  m omentach, 
gdy py tan ia  p ro ku ra to ra  odsła
n ia ją  ca ły  ogrom  nikczem ności 
i  m ora lnego upadku  członków  
bandy roz legają się na sali g ło 
sy oburzenia, a pod adresem o- 
skarżonych pada ją ostre słowa 
potępienia. O burzenie zebra
nych dochodzi do szczytu, gdy 
oskarżeni z ca łym  cynizm em  
przedstaw ia ją  przebieg p o tw o r
nego m orders tw a dokonanego 
na 14 -le tn im  W aldem arze G ra 
b ińsk im , m orderstw a, na k tó re  
zezw o lili oraz na dokonanie k tó  
rego dos ta rczy li b ro ń  oskarżeni 
księża ka to liccy . Już z p ie rw  - 
szych zeznań oskarżonych w y 
n ika , iż  k ie row n icza  ro la  księży, 
polegała n ie  ty lk o  na organ izo- 
w a n iu  i  in sp iro w a n iu  bandy, 

Głos lecz rów nież na s tw arzan iu  k l i 
m a tu  zbrodn i.

szcza obszerne kom entarze, po
święcone ośw iadczeniu A denau
era. D z ienn ik  „Neues Deu 
tsch łand“  w  a rty k u le  p t: 
ma obecnie naród n iem ieck i!'
dem askuje w yk rę tn e  i k ła m łi ___ .
we słowa Adenauera. D z ienn ik  i Ksiądz Gadomski dostarczył
ten zaznacza, że Adenauer po
m in ą ł m ilczeniem  is to tę  zagad
n ien ia  niem ieckiego, a m iano 
w ic ie  fa k t, że re m ilita ry z a c ja  
N iem iec zachodnich w yw o ła ła  
g łębokie n iezadowolenie wszyst 
k ic h  w a rs tw  narodu n iem iec
kiego. Adenauer pom iną ł ró w 
nież m ilczeniem  w ytyczne  swej 
p o lity k i, zm ierzającej do pogłę
bien ia  rozb ic ia  N iem iec, podczas 
gdy ca ły naród n iem ieck i w y 
pow iada się za zjednoczeniem 
Niem iec. Oświadczenie A denau
era — pisze w spom niany w yże j 
dz ienn ik  — nie może nikogo za
dowolić. Przez usta Adenauera 
p rzem aw ia li im p e ria liś c i ame
rykańscy.

W iceprem ier N R D  O tto  N u - 
schke w  a rty k u le  pt. „N ieodpo
w iedz ia lna odpowiedź“  podkre 
śla, że w  c h w ili obecnej naród 
n iem ieck i m usi dowieść czynem, 
że jes t stanowczo zdecydowany 
doprowadzić do zjednoczenia 
N iem iec i p rzec iw staw ić  się re - 
m ilita ry z a c ji T r izo n ii.

Amerykanie zamierzają 
zwolnić 100 dalszych

zbrodniarzy wojennych
(f) B E R L IN  (PAP). —  Spe

c ja lna  kom is ja  am erykańska 
dokonała re w iz ji wszystk ich 
w y ro k ó w  w ydanych przez ame
rykań sk ie  sądy w o jskow e na 
h itle ro w s k ic h  zbrodn ia rzy  w o
jennych. W y n ik i re w iz ji prze
kazane zosta ły M ac C loy ‘ow i.

A m erykańska  kom is ja  poleca 
zw o ln ien ie  z w ięz ien ia  100 w y * 
b itn ych  zbrodn iarzy w o jennych , 
m. in. A lfre d a  K ruppa , O tto 
O hlendorfa , Oswalda Pohla i 
b. fe ldm arsza łka  E rh a rta  M il -  
cha.

broni mordercom
Po odczytan iu a k tu  oska rże 

nia  i  us ta len iu  pe rsona lii pod -  
sądnych Sąd przystępu je  do 
badania oskarżonych. Jako p ie r
wszy zeznaje, oskarżony B a r -  
czyk S tan is ław .

Przewodniczący  : Jak ie  w y ja ś 
n ien ia  chce złożyć oskarżony?

Osk.: Do wszystkiego się przy 
znaję. P ie rw szym  m o im  czynem 
by ło  zabójstw o W aldem ara G ra
b ińskiego w  g ru d n iu  1949 r. Za
bó js tw a  dokona liśm y na rozkaz 
w raz z Krężelem . B roń  dosta
liśm y  od Podsiadło, k tó ry  o- 
trz y m a ł ją  od księdza Gadom - 
skiego.

Prok.: Czy Ijs iądz Gadom ski 
w iedz ia ł do czego ma służyć p i
sto le t w ręczony oskarżonemu 
Podsiadło?

Osk,: W iedzia ł.
P rok.: I le  la t  m ia ł w  c h w ili 

zab icia W aldem ar G rab ińsk i?
Osk.: Czternaście.
P rok.: I le  la t  m ia ł oskarżony 

w  c h w ili dokonyw an ia  m ord e r
stwa?

Osk.: Osiemnaście.
Prok.: Czy oskarżony znał do

brze księdza Gadomskiego?
Osk.: Ksiądz G adom ski b y ł 

m oim  nauczycie lem  w  szkole 
podstaw owej.

P rok.: Czego uczy ł oskarżone
go ksiądz Gadomski?

Osk.: E ty k i k a to lic k ie j.

A d w o ka t L iebesk ind : Czy o- 
skarżonem u ła tw o  przyszło od
dać te  dwa s trza ły  w  głowę?

Osk.: B y łe m  zmuszony. K ręże l 
m ia ł p is to le t i  żebym ja  nie 
s trz e lił to  może by  K ręże l w y 
ją ł p is to le t i zas trze lił m nie i 
jego.

Po zab ic iu  chłopca B arczyk z 
K ręż lem  ściągnęli z zam ordo
wanego b u ty  i  ob rabow a li go z 
pien iędzy. O cyn izm ie  m ord e r
ców św iadczy fa k t, że po za
kopan iu  zw łok  p rzy  pomocy 
przygotow ane j zawczasu łopa ty  
o d m ó w ili nad jego grobem 
w spólną m od litw ę .

Z dalszych zeznań oskarżo
nego w yn ika , że b ra ł on udzia ł 
w  około 10 napadach rab un ko 
w ych  i  zamachach na życie 
fu n kc jon a riu szy  M O, działaczy 
społecznych i  a k ty w is tó w  PZPR.

O skarżony zeznaje: W  lu ty m  
b ra liś m y  udz ia ł w  rab un ku  na 
sołtysa. B ro ń  i  rozkaz dos ta li
śm y od Podsiadły. Od sołtysa 
zab ra liśm y około 40 tys. zł. Ja 
w ted y  w ym ie rzy łe m  sołtysow i 
baty.

Przewodniczący: Za co?

O borsk i zgadza się z je j zda
niem  i  że n ie  w id z i innego w y j
ścia, ja k  lik w id a c ję  W aldem ara.

P rok .: W  ja k i czas po te j roz 
m ow ie z osk. G rabińską, po de
c yz ji ks. Oborskiego, zostało po 
pe łn ione m orderstwo?

Osk.: W  trz y  dn i potem.
P rok .: Może oskarżony w y ja 

śni, dlaczego żądał k a r tk i od 
G rab ińsk ie j?

Osk.i A byśm y m ie li pokrycie .
P rok .: Może chodziło raczej o 

udokum entow an ie  zgody?
Osk.: Tak, raczej o udokum en 

tow anie  zgody. Po rozm ow ie 
m a tk i W a ldka  z ks. O borsk im  
udałem  się do je j m ieszkania i 
przygotow ałem  pap ie r i  o łówek, 
a ona po dłuższej walce ze sobą 
napisa ła  i  podpisała dokum ent.

Obrońca: Czy oskarżony dał 
pap ie r i  ołówek?

Osk.: Sama G rabińska dała 
ołówęk.

O brońca: W  ja k i sposób os
karżony  p rzekonyw a ł G ra b iń 
ską, że ma tę zgodę podpisać?' 
I  czy oskarżony tłum aczy ł je j, 
że zgoda je j je s t konieczna?

O skarżony: N ic  o tym  nie  m ó 
w iłem .

„Krew syna mojego ciąży 
na księdzu Oborskim“

Z ko le i zeznaje osk. G rab iń 
ska,. m a tka  zam ordowanego 
przez bandę, W aldem ara G rab iń  
skiego.

Oskarżona: W  ro k u  . 1949 do-

sw o je j chrzestnej m a tk i do Pod
lesie. M yś la łam , że uda m i się 
ich  oszukać. C hcia łam  pow ie  - 
dzieć im , że n ie  w iem , gdzie się 
podział.

K ie d y  w ró c iła m  z pracy, za
sta łam  W aldem ara przy 
drzw iach. B y ł ja k iś  p ija n y . — 
W idocznie d a li m u w ó d k i —  i 
pow iedz ia ł do m nie : Ja idę do 
pana Tadka. W yszłam  na k o ry 
tarz. S po tka łam  Pódsiadłę, k tó 
ry  pow iedz ia ł: „P a n i z niego ju ż  
i  ta k  n ic  m ieć n ie  będzie, nie 
ty lk o  nam  zagraża, ale W acko
w i przede w szys tk im “ .

Chodziłam  po m ieście ja k  o - 
¡błąkana. A n i ust o tw orzyć nie 
mogłam. N iezdolna by łam  do 
niczego. Zachodziłam  do sklepu 
po_nic i  w ychodziłam . T ak trw a  
ło *to parę godzin. W róc iłam  z 
pow ro tem , o tw o rzy ła m  drzw i, 
zasta łam  Raka, Pódsiadłę, Pa- 
biana, Ł u p kę  —  p i l i  wódkę. N ie 
pam iętam , ale zdaje się, że sa
rna poprosiłam  o wódkę, a przed 
tern chodząc po m ieście nosiłam  
się z m yślą  by k u p ić  sobie b u 
te lkę  sp iry tu su  i  w yp ić , choć n i 

.gdy p ra w ie  n ie  p iję . U p iła m  się. 
P otem  rozchorow a łam  się. N ie 
m ogłam  spać, jeść, pracować, 
wszędzie chodził za m ną W a l -  
dek. Wszędzie ' go w idz ia łam . 
(Płacze).

P odw ó jn ie  c ie rp ia łam , bo m o
g łam  p łakać ty lk o  w  nocy, aby 
córka tego nie  w idz ia ła , oka nie 
zm ruży łam  przez w szystk ie  no-

O skarżony: D latego, że sołtys w iedz ia łam  się, że syn m ój, W a-
chciał, aby zakładać spó łdz ie l
nię.

O skarżony B arczyk  b ra ł ró w 
nież udz ia ł w  zamachu na ka 
p ra la  M O, Kam ionkę.

Przew odniczący: Dlaczego
chcieliście zam ordować K am ion 
kę?

Oskarżony: Tego ja  n ie  w ierti. 
Napad nie  uda ł się, ponieważ 
m ilic ja n t n ie  szedł w  określo
nym  czasie.

Kierownictwo księży 
pobudzało bandytów 

do wzmożenia zbrodniczej 
działalności

Na dalsze pytan ie  obrony o- 
skarżony odpowiada, że dobrze 
w iedzia ł, iż  ksiądz Gadom ski 
należał do organ izacji, ja k  ró w 
nież w y jaśn ia , że nasilenie jego 
przestępczej dz ia ła lności nastą-

cław, należy do n ie lega lne j orga 
ń izac ji. S ta ra łam  się go od
wieść od tego. O dpow iedz ia ł m i, 
że za to należy m i się kula. 
Chcia łam  koniecznie, aby w y 

ce. Zachorow ałam  na s ilny  roz
s tró j ne rw ow y.

K ie d y  po leczeniu w ró c iła m  z 
K rakow a , gdy szłam chodn ik iem  
przez ryne k , zobaczyłam idące
go ks. Oborskiego, gdy m n ie  zo- 
baczjd to  sk ręc ił w  rynek , nie 
u k ło n ił,  się nawet. (Płacze).

M ęczyłam  się w  czasie okupa
c ji  z dziećm i, m ogłam  je  w tedy  
pozabijać. A  nie  w tedy, gdy m i 
podsuną. Żebym  ja  poszła do 
kogoś i  pow iedzia ła : zab ijc ie  
m oje dziecko. N ie ma ta k ie j 
m a tk i, k tó ra  by ta k  pow iedzia ła . 
(Płacze).

P rzewodniczący zarządza k ró t 
ką  przerwę. Po p rze rw ie  ob roń
cy zadają py ta n ia :

A dw oka t L iebesk ind : Może 
oskarżona w y ja ś n i W ysokiem u 
Sądowi, ja k  przeżyła  okupację?

Oskarżona: N adm ien iłam  przed 
chw ilą , że m ogłam  swoje dzie
ci pozabijać podczas okupac ji, 
ponieważ nie m ia łam  im  co da
wać jeść. D aw ałam  im  ob ie rzy* 
ny-

A d w o ka t: A  mąż?
Osk.: Z g in ą ł w  O św ięcim iu .
A d w o ka t: K ie d y  oskarżona 

dow iedzia ła  się o tym , że W a l
dek m usi być usunięty? Czy po 
pow rocie  od księdza?

Osk.: T a k  jest, po pow rocie  
od księdza.

A d w .: K ie d y  oskarżona pod
pisa ła  to  zobowiązanie?

Osk.: Po pow rocie  od księdza.
A dw . Czy oskarżona sama p i

saka ten tekst?

Osk. Ja p isałem , a pan Ł u pka  
p o dyk tow a ł m i; „Zgadzam  się 
na usunięcie syna W aldem ara“  
i nie pam ię tam  da le j dok ładn ie  
tekstu.

Ksiądz zbrodniarz udzielił 
rozgrzeszenia

A dw . Czy oskarżona uważa, 
że o trzym a ła  rozgrzeszenie od 
księdza?

Osk. C a łkow ite . K siądz po
w iedz ia ł, żebym szła do dom u 
w  zupe łnym  spokoju.

A dw . K ie d y  oskarżona da ła 
synow i pieniądze, żeby po je
chał do chrzestnej m atk i?

Osk. W tedy, k ie d y  przyszła  
do m nie  kob ie ta  i pow iedzia ła , 
że W a ld i je s t u  n ie j i  p ros i o 
pieniądze, w te d y  ja  poszłam i  
da łam  W ald iem u pien iądze i  
p ros iłam  go, aby po jecha ł do 
sw o je j chrzestnej, P e lag ii M a i 
kow sk ie j.

A dw . Czy oskarżona w ręczy ła  
synow i 300— 400 zł przed pod
pisan iem  d e k la ra c ji czy po pod
pisaniu?

Osk. Po podpisaniu.
A dw . C zy li oskarżona w  te it 

sposób chcia ła ra tow ać syna?
Osk. W  ten sposób chc ia łam  

ich  w prow adzić  w  b łąd .
Na ty m  przesłuchan ie oskar

żonej G rab ińsk ie j zakończono.
Po p rze rw ie , w  p ie rw szym  

d n iu  procesu, sk łada ją  zezna
nia  oskarżeni: P iw ow a rsk i, R o 
ga lsk i i  Podsiadło.

Zbrodniczy pień
W  p ie rw szym  d n iu  procesu 

księży Oborskiego, G rabow skiz-

w roc ie  z w a ka c ji um ieściłam  go 
w  K rako w ie , aby się n ie  ko n 
ta k to w a ł z cz łonkam i bandy. Jed 
nak oni sp row adz ili go z K ra 
kow a. D ow iedzia łam  się o ty m  
od jednego z członków, pseudo
n im  jego „R a k “ .

Następnie oskarżona zeznaje, 
że m łodszy je j syn, W aldem ar, 
k tó ry  w iedz ia ł o dzia ła lności 
bandy, g ro z ił n ie jednokro tn ie , 
że doniesie o ty m  w ładzom . O - 
skarżona pow iadom iła  o tym  
członka bandy Łupkę , k tó ry  nie 
co późnie j zaw iadom ił, że w zy 
wa ją  ksiądz O borski.

Oskarżona opow iada: „P rz y 
szłam do księdza. P ros ił bym  u - 

, . , , . . . .  , . siadła, zapa liłam  papierosa, za
p iło  z chw ilą , k ie dy  dow iedz ia ł CZę jam strasznie płakać. K s ię - 
się, że bandą k ie ru ją  księża, co dzu pow iĘd ęjaj arp 0 rozm ow ie z-

jechał. Po pew nym  czasie W a- i go i  in nych  —  M a ria  G ra b iń - 
cek w y jecha ł na w akacje . Po po m atka, k tó ra  zgodziła się na

Strzały w tył głowy
O skarżony przedstaw ia

m u „doda ło  odw agi“ . Od te j 
c h w ili oskarżony dokona ł w  
ciągu trzech m iesięcy 10 prze
stępstw, podczas gdy przed tym  
na przestrzeni 9-m iesięcznej 
przynależności do bandy dopu
śc ił się jednego przestępstwa. _ 

Jako następny zeznaje oskar
żony Ł u pka  Zdzis ław , la t  23, 
k tó ry  przyznaje się do w iny . 
Działa lność oskarżonego polega
ła  na w za jem nym  kon ta k to w a 
n iu  cz łonków  bandy, k tó re j o r
ganizacja w  celu lepszego zakon 
sp irow an ia  się by ła  oparta  na 
system ie tró jk o w y m . Oskarżony

Łupką , pow iedzia łam ; że Wacek 
jes t w  organ izacji, że bo ję  się 
o niego, że w  n im  je dn ym  w idzę 
sw oją przyszłość. Chcę by  szko
łę skończył.

Na nieszczęście członkow ie 
bandy w s tą p ili do m nie, W aldek 
w id z ia ł b roń  —  dw a p is to le ty , a 
u P odsiad ły jeden. P ow iedzia
ła m  księdzu, że jestem  m iędzy 
m ło tem  a kow adłem . Łu p ka  k ła  
m a ł bezczelnie, że sama nam a
w ia ła m  do zabicia syna. P rz y 
sięgam na Boga W szechmocne
go, w  którego w ierzę mocno, że 
Łu p ka  k łam ie . Pow iedzia łam

Zgon N. Izotowa-członka 
Centr. Komisji Rewizyjnej WKP(b)

(f) M O S K W A  (PAP). —  Po | K o m ite t C en tra lny  W K P (b) w  
d ług o trw a łe j chorobie zm arł 14 j opub likow anym  nekro logu pod-

, t-  ■* t  »a  kreślą, że Izo tow  b y ł je dn ym  zstycznia br. N ik ita  Iz o to w , czło- . . . .  . , . , , .J . in ic ja to ró w  ruchu  stachanowskie
nek C entra lne j K o m is ji R e w i- j g0 gó rn ików  Zagłęb ia Do-
zy jn e j W KP(b). 1 nieckiego.

ozprowadzał rów n ież n ie lega l- j księdzu, że odbiorę sobie i  córce 
ną prasę. Ł u pka  należał do chó- - - - - -  - 
ru  kościelnego i  b ra ł udz ia ł w  
reżyserowanej przez księdza 
Gadom skiego „S ta jence B e tle 
je m s k ie j“ . Z te j o ka z ji s tyka ł 

stępnie szczegółowo przebieg j  się często z ks. G adom skim , 
m orderstw a dokonanego na m ło - O skarżony zeznaje: Pew nej 
docianym  W aldem arze G ra b iń - n iedz ie li po odbyte j próbie, 
sk im : po o trzym an iu  rozkazu | ksiadz zaprosił m nie do siebie \ odpow iedzia ł: „N ie  ma m ow y o 
poszliśm y z K ręże lem  na pole j na 'ch w iię  rozm ow y. Zadałem  1 grzechu tam , gdzieby pan i na- 
i  tam  poprow adz iliśm y W aldka. | pytan ic . ja k  z pu n k tu  w idzen ia  j w e t zabiła we w łasne j obronie, 
Następnie K ręże l w y ją ł p is to le t | e,y k i k a to lic k ie j p rzedstaw ia się j  a b>’ł  czas k ie dy  sam w yd aw a - 
m ia ł strzelać, lecz p is to le t m u sprawa k o n s p ira c ji’  K s iądz na i łem  w y ro k i, k ie dy  —  zachodzi-

życie. K siądz pow iedzia ł: „Tego 
pan i zrob ić nie w olno, bo tak  
by ło  zawsze, je s t i  będzie, że 
tam , gdzie m usi zginąć osób w ie  
le, m usi zginąć jedna“ . Ja powie 
działam , że to jest szantaż, a 
przecież Pan Bóg m i tego nie 
wybaczy. Na to ksiądz O borsk i

zam ordow anie swego 14-le tn ie 
go syna, zaw oła ła : „Zezna ję 
to przed Bogiem : —  K re w  m o
jego Syna ciąży na księdzu O -
bo rsk im “ .

N ie można o ty m  procesie p i
sać spokojnie , ta k  ja k  n ie  m oż
na m u się spoko jn ie  p rzys łu ch i
wać. W  zespole przestępstw  do
konanych przez dziesią tkę ludzi, 
zasiadających na ła w ie  oskarżo
nych, jes t coś ta k  potwornego, 
ta k  n ie ludzkiego, w ykracza jące
go poza w sze lk ie  n o rm y  etycz
ne, że raz po raz zmusza to s łu 
chaczy procesu do uzew nętrzn ić  
n ia  swego oburzenia.

Jest w ięc w  ty m  procesie 
ksiądz —  nie ja k iś  tam  Szara- 
czyna, ubogi na b iedne j p a ra f ij-  
Ce — ale ksiądz, k tó ry  ukończył 
wyższą uczelnię, dw a w ydz ia ły , 
jest doktorem  filo z o fii,  b y ł ka n 
dydatem  do k a r ie ry  naukow ej. 
Ten ksiądz dopuścił się zb rodn i 
na jp o tw o rn ie jsze j: n a m ó w ił m at 
kę, by podpisała w y ro k  śm ie rc i 
na w łasnego syna. P olu-ył tę 
s trasz liw ą  nam owę całą powagą 
swego stanu, „rozg rzeszy ł“ m a t
kę z góry. „K s ią dz  O bo rsk i u -  
ważał że gdybym  naw e t sama 
W aldka zabiła, to  by łob y  to  s łu 
szne —  m ów i G rab ińska — niech 
pan i idz ie  do domu, pow iedzia ł, 
grzechu nie  będzie“ .

Jest w  ty m  procesie d ru g i 
ksiądz, k tó ry  użyczy ł m o rd e r
com b ro n i z całą prem edytac ją , 
w iedząc do ja k ie j zb rodn i ona 
posłuży. Ksiądz, k tó ry  roztaczał 
tro s k liw ą  opiekę nad m ord e r
cami, rabus iam i i złoczyńcam i.

Ksiądz, k tó ry  nam aw ia ł do za
m ordow ania  m ilic ja n ta  i  nau
czyciela.

Jest w  ty m  procesie m atka, 
k tó ra  u fa jąc  z zam kn ię tym i o- 
czam i „ś w ię te j osobie“  w y ra z iła  
swoją zgodę —  rzecz w p ros t n ie  
w ia rygodna -— na to, by  zabito 
je j syna. M atka, k tó ra  dała tę 
zgodę na p iśm ie! M a tka  p rzy  k tó  
re j słow ie „W a ld uś “  o zam or
dow anym  za je j ^ o d ą  synu, 
w zd ryga się w  cz łow ieku w szy
stko, co pozostało w  n im  ze 
w spom nień o w łasne j matce. Są 
je j postrzępione płaczem zezna
n ia  o tym , ja k  zab ity  W aldek u - 
kazyw a ł je j się we śnie i  na ja 
w ie, ja k  k rą ży ła  po zbrodn i bez 
radn ie  po mieście, ja k  p róbow a
ła odurzać się wódką, ja k  na ra 
stała w  n ie j świadomość tego po 
twornego, co uczyn iła . Jest je j 
opow iadanie o tym , ja k  ducho
w y  sprawca zbrodn i, ksiądz O - 
borski, spotkawszy ją  na u lic y  
po zbrodn i, uc iek ł przed je j 
w zrok iem . I  jes t p rzy  ty m  zezna 
n iu  trag iczne j zb rodn i m a tk i — 
strasz liw y, cyn iczny uśmieszek 
na ustach siedzącego obok na 
ła w ie  oskarżonych sprawcy, o r
ganizatora, kus ic ie la  do zbrodni.

Jest w  ty m  procesie ga leria 
zbrodniczych podrostków  .18, 19 
i 20-le tn ich, k tó rzy 'za m o rd o w a li 
14-le tn ie dziecko. Podrostków , 
k tó rzy  zdążyli sobie ju ż  p rzy 
swoić n ie lu d z k i cyn izm  swego 
„duchowego p rzyw ódcy“  — księ 
(łza Oborskiego. M orderców , 
k tó rzy  n ie  obm ywszy rą k  k rw ią  
zap lam ionych, u rzą dz ili p ija cką  
stvpę po sw o je j ofierze.

Są i stars i w spóln icy, d la  k tó 
rych  m orderstw o nauczyciela i  
m ilic ja n ta  ■— b j'ło  Chlebem po

wszednim , a rabunek równa? 
się w y p ic iu  szk la nk i wody.

Cóż łączyło  ich  w szystk ich  —  
i  księży podżegaczy do zbrodn i 
i m łokosów  —  je j w yko n a w 
ców? M ó w i o ty m  a k t oskarże
nia. O skarżen i” tw o rz y li orga
n izację  pod szumną nazwą „ a r 
m ia  po lska“ , k tó re j celem 
by ło  „oba len ie  u s tro ju  P o lsk i 
L u d o w e j“ . I  oto m ordow a li, ra 
bow a li, d z ie li l i się łupem  p ie 
n iężnym  i  zrabowaną wódką. 
S toczyli się na samo dno upo
d len ia  ludzkiego.

*
Z  całą mocą i  z całą w y ra z i

stością ju ż  w  p ierw szym  dn iu  
rozp raw y  —  choć n ie  zeznaw ali 
jeszcze oskarżeni zbrodn iarze w  
sutannach —  okazało się, że on i 
w łaśn ie  spośród oskarżonych 
ponoszą pe łn ię  odpow iedzia lno
ści za zbrodnię. G rab ińska m ó
w i:  „ w y c z u ła m , że ksiądz O -
bo rsk i jes t dowódcą g łów n ym “ . 
— Podobnie odczuw ali pozycję 
księdza Oborskiego, ja ko  sw o je
go herszta wszyscy oskarżeni, 
będący pod jego w p ływ em . 
Przecież gdyby nie  nam owa 
księży Oborskiego i G adom skie
go, ży łb y  14 -le tn i W aldek.

Ks. G adom ski popychał m o r
dercę do zbrodn i, a w  szkole 
„u c z y ł“  go e ty k i ka to lick ie j...

E tyka  ks. Gadom skiego naka
zuje zab ijan ie  dzieci. P roduko
w a li ten  rodzaj e ty k i w czo ra j 
na z iem iach po lsk ich  h it le ro w 
scy zbrodn iarze, p ro d u ku ją  go 
dz is ia j na z iem i ko reańsk ie j 
zbrodn iarze M ac A rth u ra .

Gadomscy w yw odzą się w raz 
z n im i z jednego zbrodniczego 
pnia.

JE R Z Y  R A W IC Z

się zaciął. Ja m ia łem  p is to le t 
k a lib ru  6 m m  i s trze liłem  trz y  
razy z ty łu  zab ija jąc  go.

Przew .: Gdzieście strze la li?
Osk.: W  ty ł  g łow y dw a razy 

i  trzec i raz w  pierś. Następnie

to m i n ic  n ie  odpow iedzia ł.
Przewodniczący: Czy ksiądz

m ilcząc p rzy tak iw a ł?
O skarżony: Tak.
W  te j samej rozm ow ie  ks.

zachodzi
ła  potrzeba. N iech się pan i nie 
m a r tw i“ .

Od księdza w yszłam  z ty m  
przekonaniem , że W aldek m ój 
m usi zginąć.

N ie pam iętam , czy tego w ie -
zakopa liśm y go, odniosłem  broń G adom ski w y ra z ił się, że posia- j czoru, czy na d rug i, przyszedł
Pódsiadłę i  pow iedzia łem , że da broń k ró tk ą  —- p is to le t. Po
rozkaz został w ykonany.

Doniosła gw arancja trw ałego pokoju
Dziennik „Prawda“ o walce narodów przeciw groźbie nowej wojny

(d) M O S K W A  (P A P ). „D oniosła g w arancja  trw a łeg o  po
k o ju “ —  pod ty m  ty tu łe m  u kaza ł się dnia 16 bm . w  dzien
n ik u  „P ra w d a “ a r ty k u ł w stępny, poświęcony w alce narodów  
przec iw ko groźbie now ej w o jn y , przeciw ko w skrzeszaniu  
im p eria lizm u  niem ieckiego. A r ty k u ł stw ierdza m. in.:
■ Z bó jeck i najazd d rap ieżn ików  
am erykańskich na poko jow ą 
Koreę oraz ich agresja prze
c iw ko  C h ińsk ie j Republice L u 
dow e j raz jeszcze >v skazują na
rodom  w szystk ich  k ra jó w  ja k  
poważne zagrożenie spraw y po
k o ju  k ry je  w  sooie ooecny kurs  
p o lity k i zagranicznej W aszyng
tonu i  Londynu. Pom im o zała
m an ia się ich  a w a n tu rn i
czych p lanów  w  K o re i, im p e ria 
liś c i am erykańscy sta ra ją  się 
stworzyć ogniska nowych aw an
tu r  w o jennych. K rw a w e  p lany 
podżegaczy do now e j w o jny  
związane są ze wskrzeszaniem 
im p e ria lizm u  n iem ieckiego i  ja 
pońskiego. Toteż jednym  z cen
tra ln ych  zadań narodów m iłu 
jących pokó j stała się obecnie 
w a lka  przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich.

Zw iązek Radziecki, p ro w a 
dzący konsekw entn ie  p o litykę  
poko ju , n iezm ienn ie w ystępo
w a ł i  w ystępu je  na rzecz śc i
słego i n iezachw ianego . w y k o 
nania uk ład u  poczdamskiego, 
na rzecz d e m ilita ry z a c ji i demo
k ra ty z a c ji N iem iec. Towarzysz 
S ta lin  s tw ie rd z ił w  1946 r.:
„K ró tk o  m ów iąc, p o lityka  
Zw iązku Radzieckiego w  spra
w ie  N iem iec sprowadza się do 
d e m ilita ry z a c ji i dem okra tyza
c ji N iem iec. Uważam , że derni- 
lita ry z a c ja  i  dem okra tyzacja 
N iem iec stanow i jedną z n a j
w ażnie jszych gw a ra n c ji zapew

n ien ia  trw a łego  po ko ju ” . Odpo
w iada ją c  na pytanie , co należy 
uczynić, aby zapobiec tem u, by 
N iem cy s ta ły  się znów groź
bą w o jenną d la  św iata, to w a 
rzysz S ta lin  p isa ł: „T rzeba rze
czyw iście  w yko rzen ić  resztk i 
faszyzm u w  Niemczech i p rze
prow adzić  dem okra tyzac ję  N 'e - 
m iec do końca“ . P o lity k a  Z w ią z 
ku  Radzieckiego cieszy się gorą
cym  poparciem  w szystk ich  na
rodów  m iłu ją cych  pokój, odpo
w iada ona bow iem  ich podsta
w o w ym  żyw o tn ym  interesom .

Jest rzeczą na tu ra lną , że 
sprawa lik w id a c ji w o jenno -  
przem ysłowego po tenc ja łu  im 
pe ria lizm u  niem ieckiego oraz 
dem okra tyzac ji N iem iec jes t 
d la  Europy na jb a rdz ie j pa lącym  
problem em  o szczególnie don io 
s łym  znaczeniu d la  zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w szy
s tk ich  narodów.

W  w yko rzen ien iu  resztek fa 
szyzmu, w dem okra tyzac ji i de
m ilita ry z a c ji N iem iec za in tere
sow any jes t głęboko rów nież 
naród n iem ieck i, prowadzący 
w a lkę  o u tw orzen ie  zjednoczo
nych, n iezaw is łych i pokój m i
łu jących  N iem iec dem okra
tycznych.

K ie ru ją c  się in teresam i u trz y 
m ania poko ju  i bezpieczeństwa 
w  Europie, Zw iązek Radziecki 
nalega na bezzwłoczne zaw ar
cie tra k ta tu  pokojowego z

Niem cam i. T ra k ta t ten, zgodnie 
z uk ładem  poczdam skim  w in ie n  
przew idyw ać przyw rócen ie  je d 
ności państwa n iem ieckiego i 
w yco fan ie  z N iem iec w o jsk  o- 
kup acy jnych  w szystk ich  m o
ca rs tw  w  rocznym  te rm in ie  po 
zaw arc iu  tra k ta tu  pokojowego. 
W p rzec iw ieństw ie  do p o lity k i 
Z w iązku  Radzieckiego ko la  rzą 
dzące w  U SA i A n g li i u czyn i
ły  z re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich oś sw o je j p o lity k i w  
Europie. K ie ru ją  one wszystkie 
swe w y s iłk i ku  tem u, b y  uczy
n ić  m agnatów  m onopolis tycz
nych Zagłęb ia  R u h ry  sw ym i 
g łó w n ym i so juszn ikam i i osto
ją  w  dziele rea liza c ji ag resyw -

dłuższej rozm ow ie 
nam  go dać.'

p rzy rze k ł

Matka podpisuje wyrok 
śmierci na syna

W  dalszym  ciągu oskarżony

do1 m nie  Łupka , zapyta ł co 
ksiądz O borsk i pow iedzia ł, o- 
pow iedzia łam . Łu p ka  pow ie 
dział, że zawsze m ów ił, że ks. 
O borsk i to n ie  g łu p i człow iek.

K re w  syna m ojego ciąży na 
księdzu O borsk im . Za k re w  sy 
na m ojego odpow iadać nie  bę

zeznaje, że został pow iadom iony j d ę Podpisałam  to  pod groźbą, 
w  g ru dn iu  1949 r. przez osk. j N iech zeznaje Łupka , ja k  da ł 
G rabińską, iż je j 14 -le tn i syn | m j 0}ówek, a ja  m ów iłam , że te- 
W ałdem ar w ta jem n iczony  w  go uczyn ić n ie  mogę. O łów ek 
dzia ła lność bandy, zam ierza do- 1 
nieść o n ie j organom  MO.

Przew odniczący: J a k i b y ł
efekt?

O skarżony: Udałem  się do

trząs ł m i się w  ręku.

Musi się to wykonać“
Ł u pka  pow iedzia ł, że posta ■

Barczyka, k tó ry  p o tw ie rd z ił sło \ now ione je s t w  dowództw ie, że 
w a pan i G rab ińsk ie j. Późnie j j obojętn ie , czy w  m ieszkaniu, na 
udałem  się do dowódcy „A P “ , | łóżku, czy na podwórzu, tam  
Gajosa, k tó rem u  opow iedzia łem  | gdzie się go zastanie, tam  m usi 
o w szystk im . Pow iedzia łem , że | się to  w ykonać. K rzyknę ła m  
jeże li m a tka  zgadza się na to, | w tedy, że tego nie  przeżyję.

nych p lanów  b loku  a tla n ty c k ie - ci żko to przeżyw a ła , ale 
go. Pogw ałc iw szy b ru ta ln ie  u -  raz iła  zgod(?

aby on nie  ży ł, n ie  ma się co za 
stanawiać. Gajos po lec ił m i, 
abym  od pan i G rab ińsk ie j ode
b ra ł pisem ną zgodę na zabicie 
syna. P an i G rab ińska bardzo

w y *

k ła d  poczdamski, depcąc ży
wotne in te resy na rodów  E uro 
py i ig no ru ją c  dążność narodu 
niem ieckiego do pokoju, am e
rykańsko  -  angielscy podżega
cze w o je n n i odbudow u ją  go
rączkowo bazę w o jenno  -  prze
m ysłow ą im p e ria lizm u  zachod
nio - niem ieckiego.

W a lka  narodów  przeciw ko 
wskrzeszaniu odwetowego im pe
r ia lizm u  n iem ieckiego jest n a j
w ażnie jszym  zadaniem  bo jow ym  
obrońców  pokoju. W alka ta 
w kracza w  na jb a rdz ie j odpow ie
dz ia lny  etap. M ożna nie w ątp ić , 
że setk i m ilio n ó w  obrońców  po
ko ju  będą z jeszcze w iększą e- 
nerg ią  i w y trw a łośc ią  walczyć 
p rzeciw ko k rw a w y m  zam ierze
n iom  am erykańsko -  angie lskich 
podżegaczy do now e j w o jny , o 
trw a ły  pokój w  Europie i  na 
ca łym  świecie.

Przew odniczący: Jak  b rzm ia 
ło  to  zezwolenie?

O skarżony: Zgodziła  się na 
zagładę syna, na sku tek tego, 
że g ro z ił o rgan izacji.

O skarżony Ł u pka  uda ł się na 
stępnie z tą sprawą do ks. O - 
borskiego, k tó ry  wezw ał do sie
bie G rabińską . G rab ińska oś
w iadczyła  potem oskarżonemu, 
że ks. O borsk i zgadza się z je j 
zdaniem.

Przew odniczący: Co ośw iad
czyła osk. G rabińska?

O skarżony: Że W a ldka  na le
ży zabić. Ks. O borsk i zgadza 
się z je j zdaniem , czy li, że na
leży go . z likw idow ać.

P ro k u ra to r: Jak osk. G ra b iń 
ska zareagowała na polecenie 
ks. Oborskiego?

O skarżony: B y ła  zadowolona.
P rok.: Co osk. G rab ińską po

w iedzia ła  po te j rozm owie?
Osk.: O dpow iedziała, że ks.

Z apy ta łam  się, co ja  m am  na
pisać. P ow iedz ia ł: Proszę pisać: 
„Zgadzam  się na usunięcie sy
na m ojego W aldem ara, ponie - 
waż jes t na usługach m il ic j i  — 
czy obecnego u s tro ju “ . Tego nie 
pam iętam . Łu p ka  pow iedzia ł 
potem : N iech pan i idzie do ks ię 
dza Oborskiego.

Ja ta k  wyczu łam , że ksiądz 
O borsk i jes t dowódcą, m yślą - 
łam , że m ając szerokie zna jo  - 
mości w  W arszaw ie, może uda 
m u się coś dla m nie zrobić. Łu p  
ka pow iedzia ł, że się ta k  stać 
musi. D la pan i le p ie j, ja k  pani 
podpisze.

To by ła  groźba, — zrózum ia- 
łam , że je że li n ie  podpiszę, zg i
n ie  W aldek i  tak, że zginę ja  i  
starszy syn. Podpisałam .

U p łynę ło  parę dn i. Jednego 
razu przyszła do m nie  kob ie ta 
m ów iąc, że W aldek jes t u n ie j, 
że m ilic ja  pyta ła  go o broń. B y ł 
u m n ie  w te d y  Podsiadło. Pod -  
siadło zb lad ł i  pow iedz ia ł: „ ja  
z n im  dzis ia j muszę skończyć“ . 
Poszłam do te j kob ie ty , da łam  
W a ld ow i 300 —  400 z ło tych i 
p ro s iła m  go, żeby po jecha ł do

Pokrewne zw. zaw.
podejmują uchwały

o połączeniu
(f) Podczas p len a rnych  obrad 

zarządów g łów nych  zw. zaw., 
zw iązk i skup ia jące p ra cow n i
kó w  z pok rew nych  gałęzi p ro 
d u k c ji i  us ług pode jm u ją  u - 
chw a ły  połączeniowe. W  w y n i
k u  połączenia zw iązków  zawo
dow ych uzyskane zostaną zna
czne oszczędności w  zakresie 
w yd a tkó w  na adm in is trac ję  
zw iązkow ą.
U ch w a ły  tak ie  po d ję ły  na p le 

na rnych  posiedzeniach Żarz. 
G łów ne Zw. Zaw. P raco w n ików  
Przem ysłu Skórzanego i  ZZ  
P racow n ików  P rzem ysłu O dzie
żowego, ZZ  Prac. P rzem ysłu 
Cukrowniczego i  ZZ  Prac. 
P rzem ysłu Spożywczego oraz 
p lenum  Zarządu G łów nego P ra 
cow n ikó w  H a nd low ych  —  o po
łączeniu ze Z w ią zk iem  Zaw o
dow ym  P raco w n ików  S pó łdz ie l
czych, a p lenum  Żarz. G ł. Zw . 
Zaw. P raco w n ików  Sądowych 
i P ro ku ra to rsk ich  —  o połącze
n iu  ze Zw . Zaw. P racow n ików
Państw ow ych.

Potworny wyzysk 
i głód — oto skutki 
zbrodniczej polityki 

Tito
(a) S O F IA  (PAP). D z ienn ik  

„Rabotn iczesko D ie ło “  opisuje 
potw orne w a ru n k i b y tu  mas 
pracu jących w  tito w s k ie j Jugo
s ław ii. Reżim T ito -R ankov icza  
odpow iedzia lny jest za n iedo
stateczne w yżyw ien ie , za ok ro p 
ne w a ru n k i m ieszkaniowe i za 
wzm agający się w yzysk ludzi 
pracy. Coraz częstsze są w ypad
k i śm ie rc i w sku tek złego w y ż y 
w ien ia  i chorób. R ozm iarów  te 
go niebezpieczeństwa dowodzą 
chociażby w y n ik i badań prze
prowadzonych w  dw óch fa b ry 
kach m iasta R jeka: „T o rpedo“ 
i „T rzec i M a j“ . W fabryce „T o r
pedo“  80 proc. ro b o tn ikó w  jest 
chorych na gruźlicę, a w  fa b ry 
ce „T rzec i M a j"  — 75 proc. Po
dobna sytuacja  m a m iejsce w  
innych fab rykach , kopa ln iach i 
zakładach pracy.

W  całych Włoszech odbywają się 
demonstracje i strajki protestacyjne 

przeciw przybyciu Eisenhowera
(f) R Z Y M  (PAP). —  K o m ite t 

N arodow y O brońców  P oko ju 
w y d a ł z o ka z ji zapowiedzianego 
na 17 bm. p rzyb yc ia  generała 
E isenhowera do W łoch odezwę 
do narodu, w  k tó re j wzyw a 
w szystk ich  W łochów  do zama
n ifes tow an ia  swej w o li poko ju  
i obrony w o lności i  suwerenno- 
ści narodow e j.

L iczne m iasta w łosk ie  w ys tę 
p u ją  z pro tes tam i przeciw ko 
w izyc ie  am erykańskiego „gau- 
le ite ra “ . W  L iv o rn o  robo tn icy  
stoczni A nsa ldo p rze rw a li pracę 
na godzinę, w zyw a jąc  ludność 
do organizow ania m an ifes tac ji 
na znak pro testu  p rzeciw ko 
p rzybyc iu  E isenhowera. W  Rzy
m ie na w ie lu  domach pow ie 
w a ją  sztandary poko ju .

W  całej p ro w in c ji Ancona od
b y ły  się liczne zebrania p ro te 
stacyjne. R obotn icy stoczni w  
A nconię po s tano w ili s tra jk o 
wać w  d n iu  p rzybyc ia  E isenho
wera.

W ie lk ie  m an ifestac je  p ro te 
stacyjne od by ły  się także w  A -  
p u li i i  w  innych  częściach po
łudn iow ych  W łoch. We W ło 
szech pó łnocnych odby ły  się 
m an ifestac je  w  B o lon ii, Ud ine 
i T u ryn ie , gdzie rob o tn icy  fa 
b ry k i „F ia t “  p rze rw a li pracę i 
u tw o rz y li pochód, niosąc sztan
d a ry  pokoju. P rzy łą czy li się do 
n ich  lic zn i rob o tn icy  z innych 
fa b ryk .

Na nadzw ycza jnym  posiedze
n iu  Rady M in is tró w  postano
w iono  w ydać odezwę grożącą 
zw o ln ien iem  z p racy i  sankcja
m i k a rn y m i w s z y s tk ie j urzęd
n ikom  państw ow ym , k tó rz y  bę
dą s tra jkow ać w  d n iu  p rzyb y 
cia E isenhowera do Rzym u, 
w szystk im  p racow n ikom  samo
rządow ym , a naw et w łaśc ic ie 
lom  sklepów. W  raz ie  zam kn ię
cia sklepów  w  na jb liższych 
dn iach, koncesje mogą być ode
brane.

D z ienn ik  „U n ita “ , pisząc o 
tych  d rakońsk ich  zarządzeniach, 
wskazuje na ich cha rak te r n ie 
lega lny i an tykon s ty tu cy jn y . 
„Zarządzen ia te — pisze „U n i
ta “  —  zm ierza ją  do s te rro ryzo 
w ania  ludności, by  u k ry ć  przed 
inspekto rem  am erykańsk im  
sprzeciw , ja k i agresywna p o li
ty k a  rządu w y w o łu je  w  całych 
Włoszech. Te drakońsk ie  zarzą
dzenia świadczą o strachu rzą
du przed narodem “ -

W Rzym ie po lic ja  dokonała 
licznych  ąresztowań, by un ie 
m oż liw ić  m anifestac je  w  c h w ili 
p rzybyc ia  E isenhowera. A k c ja  
ta przypom ina akcje  p rew en
cy jne stosowane przez reż im  fa 
szystowski w  przededniu p rzy 
bycia  przeds taw ic ie li N iem iec 
h itle ro w sk ich  lu b  fra n k is to w - 
sk ie j H iszpan ii do W łoch.

M im o  w szystko m u ry  Rzym u 
p o k ryw a ją  się napisam i: „E isen
how er w raca j do dom u!“ , 
„N iech ży je  p o k ó j!“ .

Tito między swymi
T ito  u d z ie lił w y w ia d u  w ło 

sk ie j agencji prasow ej IN S A , w  
którym , s tw ie rd z ił, że uważa za 
ca łkow ic ie  m ożliw ą  współpracę  
„ kom un is tó iu f?) ju go s łow iań 
sk ich “  z labourzystam i, soc ja l
dem okra tam i n iem ie ck im i, w ło 
s k im i i  fra n c u s k im i przez p rz y 
stąpienie do... CO M ISCO !

Jak  w iadom o, T ito  popiera  
agresję U SA w  K ore i. N ie ty lk o  
popiera, ale naw et pomoc dla  
o fia r te j ag res ji —  dzieci ko re 
ańskich, uważa  —  ja k  podaje  
rad io  be lgradzkie  —  za... n ie 

hum an ita rną . Czyż można m u  
się w ięc dz iw ić , że chce obecnie 
znaleźć się ' ja k  na jp rędze j w  
COM ISCO, tym  dobranym  to 
w arzys tw ie  zdra jców  i  szpie
gów, lo ka jó w  W a l l  S treet, róż
nych Saragatów, Schumache- 
rów  i  Machów... A  może by tak  
do tego tow a rzystw a zaprosić 
rów nież i  Franco, k tó ry  przecież 
jest w  ta k im  sam ym  stopn iu  
„soc ja lis tą “ , ja k  i reszta tow a
rzystw a, a nie ustępuje T ito  pod 
względem  k rw a ioych  w yczy 
nów?, R A
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Pierwsza defilada w wolnej Warszawie

29 stycznia 1945 roku Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął w Alejach Jerozolimskich dejiladę 
oddziałów Wojska Polskiego. Na zdjęciu jragment defilady.

Z d ję c ie  d o k u m e n ta ln e

Stalingrad pozdrawia Warszawę
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  LU D U ")

Poniżej podajem y a r ty k u ł 
podp u łko w n ika  A rm ii Ra
dzieckie j, uczestnika w a lk  o 
S ta ling rad  i w yzw olen ie  W ar
szawy, obecnie dy re k to ra  je 
dnego ze Z jednoczeń P rzem y
słu Spożywczego w  S ta lin g ra 
dzie.

Styczeń... Przewracam  k a r tk i 
kalendarza i w  pam ięci stają 
ja k  żywe wydarzenia 1945 roku 
surowe boje ze s taw ia jącym  za
c iek ły  opór n ieprzy jac ie lem  
na tchn iony z ryw  ofensywy na
szej A rm ii Radzieckie j, k tóra 
spełn iała swe w ie lk ie  posłannic
tw o  wyzwoleńcze.

Styczeń 1945 roku  pozostanie 
na zawsze w  mej pam ięci jako 
okres w ie lk ie j radości i w ie lk ie 
go bohaterstwa narodu po lsk ie
go. Przed sześciu la ty , w  dni 
styczniowe męczeńska, okaleczo 
na przez faszystów, a przecież 
n ieu jarzm iona W arszawa — sto
lica  Rzeczypospolitej Polsk ie j o- 
detchnęła pełną piersią. Ramię 
p rzy  ram ien iu  z żołn ierzam i ra 
dz ieck im i w a lczy li bohatersko o 
w yzw olenie W arszawy spod ja 
rzm a zaborców faszystowskich 
mężni żołnierze polscy. W ie lu  z 
n ich oddało życie za szczęście 
swego narodu i swej O jczyzny 

G w a rd y jsk i p u łk  kaw a le rii, 
k tó ry m  dowodziłem , rozpoczął 
swój bo jow y szlak pod m uram i 
bohaterskiego S ta lingradu. To
cząc boje nad brzegam i W ołgi, 
n ieustraszeni obrońcy S ta ling ra 
du w a lczy li za ojczyznę radziec
ką, w a lczy li o w yzw olen ie W ar
szawy, o pokój i szczęście wszy
s tk ich  uczciwych ludz i na k u li 
z iem skie j. S ta ling rad  w y trw a ł i 
Zwyciężył.

Pod k ie row n ic tw em  genia lne
go wodza i stratega, towarzysza 
S talina , A rm ia  Radziecka ch lu b 
nie  spełn iła swą w ie lką  m is ję  — 
w yzw o liła  z n iew o li faszystow
sk ie j narody Europy wschodniej 
i  Ba łkanów , rozgrom iła  zbójecką 
bandę h itle row ską .

Nasz k a w a le ry js k i pu łk , w cho
dzący w  skład korpusu, k tó rym  
poprzednio dow odził legendar
n y  generał D owator, w łączy ł się 
do bo jów  o w yzw olenie Polski 
la tem  1944 roku. Z łam awszy o- 
bronę n ieprzy jac ie la  w  re jon ie  

ow la, ruszyliśm y naprzód i 
w yzw o liliśm y  Siedlce. M y, w y 
zw olic ie le  tego polskiego ’ m ia - 

a. nie zapom nim y n igdy en tu- 
Jastycznego pow itan ia , ja k ie

Iwan P łu in ikow
zgotowali nam obyw ate le  Sie
dlec. Ze sztandaram i, w iązanka
m i kw ia tów , odśw iętn ie ubrana 
ludność tego m iasta składała 
ho łd  żołnierzom  radzieckim . Raz 
po raz rozlegały się o k rz y k i na 
cześć A rm ii R adzieckie j, na 
cześć narodu radzieckiego i jego 
w ie lk iego  wodza. Jak dziś s ły 
szę pełne wzruszenia słowa pa
tr io tó w  po lskich, k tó rzy  podkre 
ś la li, że n ik t  i  n igdy nie  zdoła 
rozerwać w ięzów  p rzy jaźn i m ię
dzy narodam i w ie lk iego  Z w iąz
ku Radzieckiego i  w yzw olone j 
Polski.

— N ie będziem y szczędzić s ił 
i życia, aby pomóc wam  w  szyb
szym rozgrom ieniu faszyzm u — 
m ó w ili ze wzruszeniem  miesz
kańcy w yzw olonych Siedlec.

B y ł to głos narodu polskiego. 
Ludność m ie jscowa w sze lk im i 
sposobami pomagała oddziałom  
A rm ii Radzieckie j. P a trio c i p o l
scy u d z ie lili m iędzy in n y m i n ie 
ocenionej pomocy naszemu ka 
w a le ry jsk ie m u  pu łko w i. Ch łop i 
i robo tn icy  in fo rm o w a li nas o 
roz lokow an iu  oddzia łów  n ieprzy 
jac ie lsk ich . Pomagało nam to 
g rom ić wroga, szybciej posuwać 
się naprzód nd, zachód, lep ie j od
gadywać zam ierzenia h it le ro w 
ców.

Za męstwo, ja k ie  p rzy  wyzw ą 
lan iu  Siedlec w ykaza ł nasz 
g w a rd y jsk i p u łk  ka w a le rii, przy 
znano m u nazwę P u łku  S iedlec
kiego.

W końcu 1944 roku , ścigając 
n iep rzy jac ie la , w yzw o liliśm y  
M ińsk M azow iecki. W ieczorem 
tegoż dn ia b y liśm y  ju ż  na P ra 
dze i  tuż za uc ieka jącym  n ie 
przy jac ie lem  sforsow aliśm y W i
słę, za jm u jąc przyczółek. W y
w iąza ły się zaciekłe w a lk i, k tó 
re trw a ły  przez w ie le  dn i z rzę
du.

W krótce  nasz ka w a le ry jsk i 
korpus w raz z kaw a le rią  I  A r 
m ii P o lsk ie j o trzym a ł nowe bo
jow e zadanie: przedrzeć się z 
przyczółka sandom ierskiego na 
ty ły  n iep rzy jac ie la  i  ruszyć w  
k ie ru n ku  w o jsk  I I  F ron tu  B ia 
ło ruskiego, aby się z n im i po
łączyć. 14 stycznia zadanie to 
zostało wykonane. Zgrupow anie  
w o jsk  faszystow skich, k tó re  sta
w ia ło  opór w  W arszaw ie, zna
lazło się w  pierścieniu a rm ii ra 
dzieckich i  po lskich. 17 stycznia

zakończyła się lik w id a c ja  tego 
zgrupowania , a nad w yzw oloną 
W arszawą załopotał na m roź
nym  w ie trze  styczn iow ym  sztan
dar wolności.

Nasz k a w a le ry jsk i korpus 
w raz z a rty le r ią  W ojska P o l
skiego szedł da le j na zachód. W 
w a lkach  z n iep rzy jac ie lem  o- 
krzep ła i  zahartow ała się p rzy 
jaźń dwóch b ra tn ich  narodów. 
P rzy jaźń  ta scementowana zo
stała k rw ią  na jlepszych synów 
Z w iązku  Radzieckiego i  Polski. 
P rzy jaźń  naszych narodów  roś
nie  dziś i krzepn ie  w  walce o 
pokój, o socja lizm , przeciw ko 
w o jn ie  i  faszyzm owi.

W raz ze w szys tk im i m ieszkań
cam i S ta ling radu  pow ita łem  z 
radością I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  P oko ju  w  
W arszawie. U chw a ły  tego K o n 
gresu p o rw a ły  do w a lk i o 
pokój nowe masy prostych ludzi 
na ca łym  świecie. W ierzę, że na
rody n ie  pozwolą, by d z is ie j
si faszyści rozpę ta li nową 
w o jnę  św iatową. B iada tym , 
k tó rzy  zmuszą lu dz i S ta ling ra 
du, aby znowu c h w y c ili za broń

S ta ling rad  za ję ty  jes t poko
jo w ą  tw órczą pracą. S ta ling rad - 
czycy budu ją  nowe dom y i  szko 
ły , sadzą lasy na stepach, prze
kopu ją  gigantyczne kana ły , k tó 
re  tchną życie w  na w pó ł pu
stynne obszary. Nad brzegami 
W ołg i budu je  się potężną S ta- 
ling radzką  E le k tro w n ię  W odną 
—• jedną z w ie lk ic h  b u d o w li ko
m unizm u, oraz potężny kanał, 
k tó ry  połączy W ołgę z Donem

Radością napełn ia nas ta p ra 
ca.

M y, s ta ling radczycy, jesteśm y 
przekonani, że taką  samą radość 
tw órcze j p racy odczuw ają ró w 
nież budow niczow ie W arszawy, 
tkacze Łodzi, gó rn icy Śląska i 
wszyscy ludzie  pracy w  Polsce, 
k tó rzy  n ie  szczędzą tru d u  dla 
dobra swej o jczyzny, k tó rzy  
kroczą drogą socja lizm u i  wes
pó ł ze Z w iązk iem  Radzieckim  
walczą o pokó j na ca łym  św ie
cie.

M y, sta ling radczycy, z całego 
serca życzym y pa trio tom  po l
sk im  wciąż now ych i  nowych 
zw ycięstw  w  budow ie soc ja liz
mu.

Bohatersk i S ta ling rad  pozdra
w ia  sto licę Rzeczypospolitej P o l
sk ie j — W arszawę w  radosnym  
dn iu  szóstej roczn icy je j w yz
wolen ia.

Każdy dzień pracy  jest drogi
Dnia 18 u*, 

obrady sejmowe ♦ P° d
o ograniczeniu - ustawy
d n i w o lnych ort ^ 5i T1Iernei ilości

naszymoycb od pracv 
k ra ju . Jak dotąd £  7 , ,la 
jednym  z k ra jó w  p o ^ d w  
najm nie jszą ilość dn i rntfrvJąCy<ih 
na jw iększą natom iast iw P a !? - ’ 
św iątecznych. Są u nas jesze^i
ta k ie  święta, k tó re  uznawane 
są od dawna za norm alne dni 
robocze w  w ie lu  państwach 
kap ita lis tycznych  jak  Francja  
A ng lia , Belgia. Stany Z jedno-’ 
czone.

W arto  podkreślić, że podczas 
gdy u nas oprócz zw yk łych  
n iedzie l m am y dotychczas 17 

św iątecznych w roku. to 
ko , ,F ra n cuzi św ię tu ją  ty l-  
k ro  ,dn i w  kra jach demo- 
du i-jo l. ’ udowej, k ra jach  bu- 
cvcb w o n S° CjaliZm ' P°dnoszsl '  
tuzjazm  pracy na°, ogromnt?' en'  
dobrobyt n o L  7i SZer"Zych, maS 
w  Czechosłowach " P-
ilość dn i św iątecznych nie“  prze“  
to c z ą  10, a w  R um un ii w yno-

Jest rzeczą iasną. że 1 m y w 
naszej ludow ej ojczyźnie me 
możemy sobie pozwolić na  do
tychczasowe m arno traw stw o dni 
roboczych, że pow inn iśm y ogra
niczyć ilość dni świątecznych 
Każdy dzień jest dla nas drogi, 
każdy dzień pracy przysparza 
nam dóbr in w estycy jnych  i kon- 
sum cyjnych. Każdy dzień to no

we tony węgla, nowe maszyny 
i e lem enty maszyn, nowe tys ią 
ce cegieł i m e try  sześcienne b u 
dynków , nowe ilośc i tka n in  ł 
obuw ia. Każdy dzień pracy, w  
naszym k ra ju  zbliża nas do 
socjalizm u. Każdy dzień służy 
spraw ie poko jow e j odbudowy, 
wzm acniania naszych s ił ob ron
nych, w zm acniania całego po
tężnego obozu pokoju w a lczą
cego n ieus tęp liw ie  pod wodzą 
K ra ju  Rad o pokój, przeciw  
know aniom  im peria lis tycznych  
Podżegaczy wojennych.
m i^ew ne zredukow anie nad- 
pracv ilo ®ci dn i w o lnych  od 
w ięc i .z,w *?kszy p rodukcję  a 
ry n n a ,,.1 ° s i masy tow arow ej 
nie nnrk n? Łynek. Jednocześ- 
roczne Vyższą się odpow iedn io
gdyż robo tn icy  k „  robo.tn ik ó w -k,, „npnoi „  cy będą m ie li w  ro -

J Przepracowanych dni
Masy pracujące naszej o jczy- 

zny wiedzą ze n„ w a ustawa 
jeszcze lep ie j uzbroi nas do 
w a lk i z podżegaczami w o je n n y 
mi, jeszcze w yd a tn ie j pom ote 
nam w naszej walce o dalszy 
poko jow y rozw ój t rozkw it.

W tym  samym czasie k iedy 
p o lityka  naszej p a rtii i Rządu 
zmierza do w yko rzystan ia  w s z y 
stk ich elem entów dia pomnaża
nia dobrobytu ludzi pracy, dla 
pokojowego budow nictw a, p re
zydent S tanów Zjednoczonych 
rzuca szaleńcze hasło: „A m e ry 

ka m usi ja k  na jszybcie j rozsze
rzyć swój po tencja ł p ro d u k c y j
ny w  dziedzinie zb ro je n io w e j". 
Do tego w łaśnie zm ierza zapo
w iedziane osta tn io przez T ru -  
mana przedłużenie dn ia  pracy 
w  w ie lu  gałęziach przem ysłu w 
Stanach Zjednoczonych. Jedno
czesne p rzykręcan ie  śruby po
da tkow e j wobec mas p ra cu ją 
cych powoduje dalsze obniża
nie ich s iły  nabywczej i  stopy 
życiowej. Podobnie przedsta
w ia  się sytuacja  we w szystkich 
zm arsha llizow anych k ra jach  po
słusznie doprowadzanych do 
ru in y  na rozkaz W a ll S tre e fu  
przez rodzim ych zdra jców  i za
przańców. rosną w  nich koszty 
u trzym an ia , spada poziom płac.

W naszym k ra ju  m o b ilizu je 
m y w szystkie  s iły  d la  coraz to 
szybszego podwyższania docho
du narodowego, dla coraz to 
szybszego pomnażania s iły  na
szej o jczyzny i dobrobytu  ludzi 
pracy

Każdy przepracowany u nas 
dotychczas dzień, to 0,3 proc. 
rocznego planu w artośc i p rze
robow ej w  przem yśle i budow 
n ic tw ie .

Masy pracujące popiera ją  
wniesien ie p ro je k tu  uchw a ły  o 
ograniczeniu nadm ierne j ilości 
dni w o lnych  od pracy, bo u- 
chw ala taka pomoże nam w  w ie l
k ie j i w span ia łe j walce o zw y
cięstwo zadań sześciolatki.

J. B.

W  6 rocznicę wyzwolenia Warszawy
Przed sześciu la ty  17 stycznia 

1945 ro ku  w  decydu jące j o fen
syw ie A rm ii Radzieckie j, a u 
je j boku I  A rm ii WP, została 
w yzw olona spod faszystowsko- 
n iem ieckiego ja rzm a sto lica P o l
ski, W arszawa.

Przeszło dw a m iesiące przed 
tą ofensywą 1 A rm ia  W P za j
m ow ała i  b ro n iła  odcinka 
w zd łuż wschodniego brzegu W i
sły od Jab łonne j do Karczewa. 
Ca ły stan osobowy P ierwszej 
A rm ii starann ie  p rzygo tow yw a ł 
się do ofensyw y pragnąc w y 
zw o lić  ukochaną Stolicę, w  tak  
bestia lsk i sposób niszczoną przez 
h itle ro w sk ich  okupantów .

Rozum iejąc ja k  ważne jest 
dokładne przygotow anie  do tak 
decydującej o fensyw y, i  kończąc 
prace przygotowawcze, o fice ro 
w ie  i żołn ierze oczek iw a li 
hasła — naprzód! do w a lk i!

Z a jm u jąc  pozycje obronne na 
ta k  w ażnym  odcinku fro n tu , po
święcono w ie le  czasu na przy 
gotowanie się do ofensywy. Do
w ództw o i sztaby jednostek 
n ieustann ie szko liły  się, pam ię
ta jąc  o znaczeniu bronionego 
odcinka. Ściągnięto z fro n tu  m a
ks im um  oddzia łów , k tó re  szko
lono po to, aby z n a jm n ie jszy 
m i s tra tam i w  ludziach i sprzę
cie w ykonać ja k  n a jd ok ła dn ie j 
stojące przed A rm ią  zadanie. 
Szkolenie odbyw ało  się na spe
c ja ln ie  przygotow anym  teren ie, 
od tw arza jącym  obronę n ie p rzy 
jacie la. Jednocześnie prowadzo
no na szeroką skalę zw iad, 
w sze lk im i dostępnym i s ilam i i 
środkam i A rm ii.  Dokładne p rzy 
gotowanie o fensyw y wym agało 
szczegółowych danych o ob ro 
nie  i  ug rupow an iu  n iep rzy jac ie 
la.

O peracja W arszawska by ła  
częścią składową w ie lk ie j o fe n 
syw y zim owej 1945 r. — ofen
syw y pięciu fro n tó w  A rm ii Ra
dzieckie j.

Operacja W arszawska odzna
czała się tym , że zostały w  n ie j 
wcielone w  życie w szystkie  za
sadnicze cechy s ta linow sk ie j na
u k i w o jenne j, a m ianow ic ie : 
śm ia ła i zdecydowana form a 
m anew ru operacyjnego, szyb
kość działań, g łęboki zasięg o- 
peracji, dokładne operacyjne za 
bezpieczenie ja k  i  dokładne 
przygotow anie pod względem 
po litycznym  i  m ate ria łow ym .

Plan operacji W arszaw skie j 1 
F ron tu  B ia ło rusk iego p rze w id y 
w a ł rozgrom ienie w arszaw skie
go ugrupow ania  w o jsk  faszy
stowskich g łębok im  m anew rem  
oskrzyd la jącym  dwóch a rm ii: 47 
i  61. '

47 A rm ia  oskrzyd la  n iep rzy 
jac ie la  uderzeniem  z re jonu 
tró jk ą ta  W is ły  i B ug o -N a rw i w 
k ie ru n ku  B łon ia  od północnego 
zachodu.

61 A rm ia  wychodzi uderze
n iem  z re jonu  W a rk i i P u ław  
w  k ie ru n ku  Grójec, G rodzisk w 
re jon  Sochaczewa i częścią sił 
Uderza na B łonie, zam yka jąc 
wespół z 47 a rm ią  p ierścień o- 
krążonego warszawskiego u g ru 
powania n ieprzy jac ie la .

Uderzenie m ia ło  pójść w  
dwóch k ie runkach : jedno — z 
tró jk ą ta  W is ły  i B ugo-N arw i 
skierowane ku  zachodowi, d ru 
gie — wychodzące z re jonu  W ar 
k i i P u ław  skierowane ku  za
chodow i i północnem u zachodo
w i. K ońcow y m anew r tych 
dwóch uderzeń pow in ien byt 
zejść się w  re jon ie  Bł.onia. W 
ten sposób odcinek n iem ieck ie j 
obrony leżący w zd łuż W is iy  
m ia ł być u ję ty  w  kleszcze, nie 
pozwalające n iep rzy jac ie lo w i na 
żaden m anew r, a Warszawa, le
żąca na l in i i  operacji m ia ła  od
zyskać wolność. Zaszczyt wyzw o 
len ia  W arszawy p rzypad ł w  u - 
dzia le I  A rm ii W ojska P o lsk ie
go.

1 A rm ia  W ojska Polskiego po
siadała w  swym  składzie pięć 
d y w iz ji piechoty, brygadę ka 
w a le r ii, pięć brygad a r ty le r ii,  
jeden p u łk  m oździerzy, brygadę 
pancerną, p u łk  ciężkich czoł
gów, pu łk  a r ty le r ii samochodo
w e j, dw ie  b rygady saperów, od
dz ia ły  pontonowe, d yw iz ję  a r ty 
le r ii p -lo tn icze j, d yw iz ję  lo tn i

czą mieszaną ł  inne 
specjalne.

W m yśl rozkazu Dowódcy 1 
F ron tu  B ia łoruskiego, o trzym a
nego przeze m nie osobiście, od
dz ia ły  1 A rm ii W ojska' Polskie
go zgrupowane b y ły  o świcie
14.1.1945 r. w  następujący spo
sób: 2 dyw. P iechoty ze środka
m i wzm ocnienia w  re jon ie  J a 
błonna; 1, 3, i  4 Dyw . Piechoty 
ze środkam i wzm ocnienia na za
chód i  po łudn iow y zachód od 
Osiecka i Pogorzela.

Obronę u trzym yw a ły  na od
c inku  od Jab łonne j do Karcze
wa 6 Dyw . P iechoty i Brygada 
K a w a le rii.

W rejonach ześrodkowania 
jednostek 1 A rm ii W ojska P o l
skiego o fice row ie  i żołnierze s tu 
d io w a li szczegółowo zadania 
przyszłe j ofensywy. Prowadzono 
na szeroką skalę pracę po litycz
ną, om aw iano rozkazy Genera
lissim usa S talina . Dzięki tej 
pracy duch m ora lny  żołnierzy 
b y ł doskonały, wszyscy żo łn ie- 
n ie  b y li go tow i do w a lk i o w y 
zwolen ie W arszawy.

P lan operacji 1 A rm ii W o j
ska Polskiego p rzew idyw a ł dzia
łan ia , k tó re  un ie m oż liw iłyby  n ie 
p rzy jac ie lo w i w yco fanie się. Za 
daniem  a rm ii by ło  okrążenie i 
zniszczenie broniących się od
dzia łów  n iep rzy jac ie lsk ich  w 
W arszawie.

P lan p rze w id yw a ł następujący 
sposób dzia łan ia  jednostek 1 
A rm ii WP:

— 2 D yw . P iecho ty ze środ
kam i w zm ocnienia zza lewego 
skrzyd ła  47 A rm ii Radzieckiej 
m ia ła  nacierać w  k ie ru n ku  pó ł
nocnej części W arszawy.

— 1 B rygada K a w a le r ii z re 
jonu  Karczewa naciera w  k ie 
ru n ku  po łudn iow ym  i  po łud
n iow o -  wschodnich przedmieść 
W arszawy;

3 i  4 D yw . P iecho ty ze środ
kam i w zm ocnienia naciera z re 
jo nu  G óry K a lw a r i i w  k ie ru n ku  
po łudn iow ych  i po łudn iow o- 
zachodnich przedmieść W arsza
w y ;

— 1 D yw . P iecho ty im . T a
deusza Kościuszki i B rygada 
Pancerna im . B ohaterów  W e
ste rp la tte  naciera uderzeniem  z 
re jonu  przyczółka nad W arką 
na zachodnią część W arszawy i 
odcina w yco fanie się oddzia łów  
n iep rzy jac ie lsk ich  na zachód.

15 stycznia 1945 r. o godz. 9.35 
zarówno 47 ja k  i 61 a rm ia  ra 
dziecka rozpoczęły przygotow a
nie a rty le ry js k ie . W przygoto
w an iu  tym  b ra ły  udzia ł jednost
k i a r ty le ry js k ie  1 A rm ii W ojska 
Polskiego.

47 arm ia  p rze łam u je  swym  
zdecydowanym  na tarc iem  na 
północny zachód od Jab łonny o- 
bronę n ieprzy jac ie lską , zadając 
ciężkie s tra ty  n iep rzy jac ie low i.
16.1.1945 r. osiąga wschodni 
brzeg W is ły  i za jm u je  przyczó
łek Łom ina — K em pin . W tej 
początkowej fazie b itw y  47 A r 
m ia wzię ła do n iew o li ponad 
1.000 jeńców, w  tym  dużo o f i-  . 
cerów, a wśród nich dwóch do
wódców pu łków . Jedna dyw iz ja  
faszystowska została rozgrom io
na.

2 d yw iz ja  p iechoty napo tyka 
jąc na potężny opór a r ty le r ii 
n iep rzy jac ie lsk ie j, zwalcza go, 
fo rsu je  W isłę na odcinku 47 A r 
m ii w  re jon ie  Kępa — K o lp iń - 
ska i posuwa się łam iąc opór 
n iep rzy jac ie la  w  k ie ru n ku  po
łu dn iow ym , ku  W arszawie.

W tym  Samym czasie 61 A r 
m ia po w y jśc iu  z przyczółka nad 
W arką toczy ciężkie w a lk i, ła 
m iąc n iem iecką obronę, w p ro 
wadzając w  ten w y łom  jedno
s tk i pancerne w  k ie ru n ku  So
chaczewa, z zadaniem zam knię
cia p ierścienia okrążającego w ar 
szawskie zgrupowanie w o jsk  
n ieprzy jac ie lsk ich .

Dzień 16.1.1945 r. sta ł się 
dn iem  decydującym . Pom yślne 
dzia łania 47 i 61 A rm ii Radzie
ckich s tw o rzy ły  w a ru n k i dla 
wprowadzenia do w a lk i g łów 
nego ugrupow ania  1 A rm ii.  O

W ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j

godzinie 16.00 — 16.1.1945 r. w y 
dałem rozkaz rozpoczęcia na
tarc ia  przez 1, 3, 4 D yw iz je  P ie
choty i B rygadę K a w a le rii. F o r
sowanie W is ły  przez 3, 4 D.P 
i B rygadę K a w a le rii odbywa 
ło się po lodzie.. Lód b y ł słaby 
i  za łam yw ał się pod ciężarem 
m aszerujących oddziałów, ale o 
godz. 22.00 d yw iz je  i brygada 
kaw a le rii osiągnęły K onary  o 
11 km  na po łudnie od G óry K a i 
w a rii. W Tarczynie nastąpiło 
połączenie z lewym  skrzydłem  
61 A rm ii Radzieckiej.

Wobec pomyślnego rozw oju  o- 
peracji na obu skrzydłach w 
nocy z 16 na 17 stycznia i s fo r
sowania W is ły  przez 1, 3, 4 D 
P., B rygadę Czołgów, i Brygadę 
K a w a le rii, o godzinie 5.00 — 
17.1.1945 r. została osiągnięta 
lin ia  Piaseczna.

W Piasecznie w y leg li na d ro 
gę m ieszkańcy w ita ją c  ze łza
m i radości wyzwoleńcze oddzia
ły  W ojska Polskiego. * Ze czcią 
d o tyka li czołgów i m undurów , 
z m iłością ściskali d łon ie  po l
skich i  radzieckich żołn ierzy. Pa 
da ły słowa polskie i  rosy jsk ie  
jednako dla wszystkich zrozu
m iałe, odby ł się zaim prow izowa 
ny wiec. Czołg stał się trybuną .

17.1.45 r. o godzinie 7.00 w y 
dałem 1, 3, 4, D yw iz jom  P iecho
ty  rozkaz, aby nacie ra ły  fo rsow 
nym  marszem na Warszawę, o - 
czyszczając po drodze wszyst
k ie  m iejscowości. Brygada Pan

cerna w raz z 7 D yw iz jonem  A r 
ty le r i i Samochodowej m ia ła  po
suwać sie wzdłuż szosy Piasecz
no— W arszawa i  wejść do sto licy 
od po łudnia. —

Oszałam iające uderzenie I  A r 
m ii W ojska Polskiego z czte
rech k ie ru n kó w  na Warszawę, 
poprzedzone zam knięciem  o k rą 
żającego pierścienia przez 47 i  
61 A rm ie  Radzieckie w  re jon ie  
B łon ia , zm usiło n iep rzy jac ie la  
do panicznej ucieczki. W ojska 
h itle ro w sk ie  co fa ły  się w  po
płochu, porzucając o lb rzym ie  i -  
iości sprzętu, nie m ając czasu 
na wysadzenie w  pow ietrze w ie 
lu  ob iektów .

O koło godziny 11.00 — 17.1.45 
r. B rygada Pancerna nawiązała 
w a lk i u liczne na teren ie S łu - 
żewca i P lacu U n ii Lube lsk ie j.

O godz. 12.00 tegoż dn ia od 
północy w kroczyła  do m iasta 2 
D yw iz ja  P iechoty, a od po łud
nia  3 D yw iz ja  P iechoty. W  tym  
samym czasie 4 Dyw . P iechoty 
nsw iaza ła  w a lk i u liczne w  po
b liżu  P a rku  U jazdowskiego, l i 
k w id u ją c  przeciwuderzenie h i
tle row ców  wspierane czołgami.

O godz. 14.00 17.1.45 r. zam el
dowałem  Prezydentow i B ie ru to 
w i i  Dow ództw u 1 F ron tu  B ia ło 
ruskiego, że W arszawa została 
wyzwolona.

P lan operacji w arszaw skie j

b y ł ob liczony na cztery doby
D zięk i starannem u i szczegó

łowem u przygotow aniu  opera
c ji w arszaw skie j, dzięki w yso
kiem u m ora le żo łn ierzy polskich 
i radzieckich, m istrzow skiem u 
dowodzeniu dowódców jedno
stek, operacja warszawska zo
stała zakończona nie  . 19.1, lecz 
17.1 1945 r. B y ła  to pierwsza ope 
racja W ojska Polskiego w  sk ła 
dzie całej a rm ii.

W te j operacji zahartow a ły  się 
i nab ra ły  w ia ry  w  swe s iły  m ło 
de dowódcze kad ry  Ludowego 
W ojska Polskiego, szkolone przez 
w ychow anków  w ie lk ie j szkoły 
s ta linow sk ie j — ofice rów  radzie
ckich.

T rudno opisać entuzjazm  i 
wzruszenie, z ja k im  żołnierz 
po lski w ita ł się z Warszawą. 
Palące się gmachy, u lice zawa
lone zniszczonymi domami, po
w yb ijane  szyby i d rzw i wska
zyw ały na to, że m iasto jest 
m artwe. Tu i ówdzie ty lk o  za
brzm ia ła  jeszcze strzelanina z 
karab inów  i  pisto le tów .

W rzeczywistości jednak W ar 
szawa żyła. N iem al na tychm iast 
po prze jściu u licą  przednich 
straży oddzia łów  wojskow ych, 
ze schronów, p iw n ic  i  no r w ysz li 
n ie liczn i pozostali p rzy życiu 
m ieszkańcy W arszawy, w yc ień 
czeni, g łodni, ledw ie trzym a jąc 
się na nogach. W krótce p o ja w i
l i  się i ci warszawiacy, k tó rzy  
sch ro n ili się do podwarszaw

skich m iejscowości i  tam  ocze
k iw a li w yzw olen ia stolicy. 
Wszyscy oni w ita li z wyrazem  
szczęścia 'i’ radości W ojsko P o l
skie i  A rm ię  Radziecką — swych 
w yzw o lic ie li spod ja rzm a h it le 
rowskiego. N ie w iadom o skąd 
ukazały się w  zniszczonej W ar
szawie kw ia ty , k tó ry m i ludność 
obsypała żołn ierzy, kroczących 
u licam i.

Dn ia 19.1.45 r. o godz. 12.00 
odbyła się w  A le jach  Jerozo
lim sk ich  defilada 1 1 2  D y w iz ji 
P iechoty. D e filadę p rzy ją ł P re
zydent Bolesław B ie ru t.

Swą bojową postawą składa
ły  oddzia ły Ludowego W o j
ska Polskiego w  obliczu Prezy
denta i członków Rządu, wobec 
barbarzyńskich zniszczeń s to li
cy Polski przysięgę, że nie zło
żą b ron i dopóki cała nasza O j
czyzna nie zostanie wyzwolona 
spod faszystowskiego jarzm a.

W spom inając dn i w yzw olenia 
W arszawy, m yś lim y  z n a jw ię k 
szą wdzięcznością o genia lnym  
wodzu A rm ii R adzieckie j, o n a j
w iększym  P rzy jac ie lu  Polski 
Generalissim usie S ta lin ie , k tó 
rego in tenc ją  było, aby w łaśnie 
po lsk i żołn ie rz pierwszy wszedł 
do sw o je j sto licy, aby m ia ł za
szczyt ją  zdobywać.

Każdy z nas wie, że stało się 
to m ożliw e dz ięk i bohaterstw u

radzieckich żołn ierzy. Ic h  k re w  
wraz z k rw ią  żołnierza po lskie
go w siąkała w  naszą ziemię, ce
m entu jąc sojusz i p rzy jaźń m ię
dzy naszym i narodam i.

Żołn ierze radzieccy — nasi 
bracia w  walce, to ro w a li drogę 
naszemu zwycięstwu, naszemu 
nowemu życiu, naszej budow ie 
socjalistycznej ojczyzny ludu  
pracującego.

M ija  sześć la t od pam iętnego 
17 stycznia 1945 roku. G dy spo
glądamy dzisia j na naszą s to li
cę wspom inam y u lice  o k tó re  
w a lczyliśm y, po rów nujem y dz i
siejszą Warszawę z tam tym  o - 
brazem zniszczeń i pustki. W  
ja k  szybkim  tem pie odbudow uje 
sie W arszawa! Powstało w ie le 
dz ie ln ic  m ieszkaniowych dla lu 
du pracującego. B udu je  się za
k ła dy  przemysłowe, k tó rych  n ie  
m ia ła  przedwojenna Warszawa. 
Trasa W -Z  jest wspan ia łym  o - 
siągnięciem odtworzenia p ięk
n ie jsze j .Warszawy. . O tw arc ie  
w ie lk iego gazociągu P odkarpa- 
cie-W arszawa, Uchw ala Prezy
d ium  Rządu o budow ie m etra 
w W arszawie, założenie parków , 
świadczy o w ie lk ie j trosce Rządu 
robotniczo -  chłopskiego i  P o l
skie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botniczej o stworzenie dogod
nych w a run ków  życia i dobro
bytu  dla ludu  pracującego sto
licy.

19 stycznia 1945 roku , po p rzy
jęc iu  d e fila dy  odbyło się na 
Pradze w  skrom nym  loka lu  po
siedzenie Prezyd ium  K ra jo w e j 
Rady Narodowej pod przewod
n ic tw em  Prezydenta tow . B o le -

ZdJecie  d o k u m e n ta ln e

sława B ie ru ta . Tam, na tym  h i
storycznym  posiedzeniu zapadła 
heroiczna decyzja uczynienia 
W arszawy stolicą Polski, odbu
dowy W arszawy ja ko  sto licy 
Polski Ludowej, Polski S oc ja li
stycznej. Tam  opracowano p ie rw  
sze szczegółowe w ytyczne usu
nięcia śladów h itle row skiego 
barbarzyństwa.

W spaniałe sukcesy w  budowie 
W arszawy świadczą o en tuz jaź- 
m ie z ja k im  ca ły naród popie
ra decyzje swego Rządu, że bie
rze on na ja k tyw n ie jszy  udzia ł w  
walce o to, aby W arszawa stała 
się piękniejsza, aby stała się sto
licą godną narodu, k tó ry  dąży do 
zbudowania socja lizm u w  swym  
kra ju .

W szóstą rocznicę w yzw olenia 
W arszawy należy podkreślić, 
że żołn ierz Polski Ludow e j oka
zał się godnym synem po lskich 
mas pracujących, a po lsk i ro 
bo tn ik  okazał się godny w y 
s iłku  swego żołnierza, będące
go k rw ią  z k rw i i  kością z ko 
ści ludu polskiego.

W szóstą rocznicę w yzw olen ia  
S to licy składam y ho łd  bohater
skie j A rm ii Radzieckie j, W ie l
kiem u N arodow i Radzieckiem u 
i G eneralissim usowi S ta lino w i 
— w yzw o lic ie lom  Polski spod 
ja rzm a im p e ria lizm u  h it le ro w 
skiego.

Symbol wieczystej przyjaźni

Gen, broni St. P op ław ski

oddzia ły

Zaraz po w yzw o len iu  W arszawy minerzy radzieccy przystąpili do rozminowywania stolicy. Żoł- 
i ierze radzieccy w raz z p o lsk im i m ineram i oczyścili miasto z przeszło 2 milionów pocisków, 
n in  i granatów. Na zdjęciu: m iner radzieck i po wykonaniu zadania pisze na ścianie domu:

P om nik polsko - radzieckiego b ra te rs tw a broni na Pradze — 
sym bol w ieczyste j p rzy jaźn i polsko - radzieckie j.

Foto  F i lm  P o ls k i

B iurokraci nie poddają się łatwo
13 g rudn ia  ub. r. zam ieściliś

m y korespondencję z terenu p l 
„Dlaczego rac jon a liza to r pó łtora 
roku  czeka na p rem ię ", w  k tó 
re j s k ry tyko w a liśm y  C entra lny 
Zarząd P rzem ysłu E lek tro tech 
nicznego za n ieza ła tw ian ie  spra
w y  p re m ii d la  racjonalizatora .

W  odpow iedzi o trzym aliśm y 
od Centra lnego Zarządu lis t  z 
w y jaśn ien iam i, k tó re  niczego nie 
w y ja śn ia ły , ale jeszcze bardzie j 
gm a tw a ły  sprawę, lis t, doda j
m y, bardzo da lek i od sam okry
ty k i.

Jednakże pisząc w yk rę tn y  lis t 
do „T ry b u n y  L u d u “ , C entra lny 
Zarząd m ia ł w idocznie w ą tp li
wości czy też zabezpieczy go on 
przed dalszą k ry ty k ą , wobec cze 
go postanow ił sprawę za ła tw ić 
rad yka ln ie  i na dłuższą metę 
Bo oto pisząc do nas, C entra l
ny Zarząd sporządził jednocześ
nie  jeszcze jeden lis t  i wysia ł 
go do wszystkich podległych so
bie zakładów pracy.

Oto leży przed nam i ten do
kum ent — zarządzenie naczelne
go dyrek to ra  CZPE z dnia 
20.X I I  ub. r

Czytam y: „W obec stw ierdzenia 
fa k tu  podawania do prasy przez 
jednostk i podległe CZPE w iado
mości niezgodnych z prawdą z 
zakresu rac jona lizac ji pracow
niczej zarządzam co następuję 
wszystkie wiadom ości z dzie
dziny rac jona lizac ji podawane 
do prasy przez zakłady przem y
słowe... należy przed ich opu
b likow an iem  uzgodnić z oddzia 
iem rac jona lizac ji w DT-CZPE 
Zarządzenie n inie jsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia “ 
Podpisano: naczelny dy re k to r 
inż. S Gerson.

Ano, spróbu jem y rozszyfrować

tę b iu rokra tyczną  re torykę . W ia 
domości do prasy podają, ja k  
w iadomo, nie zakłady pracy, ale 
ludzie w  nich pracu jący — dy 
rektorzy, robotn icy, p racow n i
cy. A  skoro nie w o lno ich po
dawać, to oczyw iście nie wolno 
n ikom u. Chyba, że się je  uzgo
dn i z d y re kc ją  techniczną CZPE 

—J,ą samą, k tó re j w  a rtyku le  
z g rudn ia  — na podstaw ie da
nych, o trzym anych w  fabryce 
—- zarzuciliśm y b iu rokra tyczny  
stosunek do rac jonalizatorów . 
W ypada w ięc tak, że przed na
pisaniem skarg i do redakc ji, to 
znaczy przed podaniem danych, 
mogących u jaw n ić  b iu rokra tycz  
ne m etody poszczególnych p ra 
cow ników , należy tychże praco
w n ikó w  zapytać, czy nie m ają 
n ic przeciw ko temu. żeby wska 
zać, iż postępują ja k  b iu ro k ra 
ci. P ow stawałaby zagadka: po
zwolą. czy nie pozwolą? Ale 
w o lim y  nie czekać na je j rozw ią 
zanie. T ym  bardzie j, że nie m u
simy.

Bo. ja k  wiadom o. 17 grudn ia 
ub r  ukazała się uchwała Ra
dy Państwa i Rady M in is trów  
w spraw ie rozna tryw an ia  i za
ła tw ian ia  odwołań, lis tów  i za
żaleń oraz k ry ty k i prasowej W 
tym  samym dn iu  ukazała się u- 
chwala K om ite tu  Centralnego 
p a rtii na ten temat. Wszyscy lu 
dzie pracy z w ie lką  radością oo- 
w ita li obie uchw a ły, w idząc w 
nich skuteczny oręż wzm ocnie
nia praworządności ludowej, 
zwalczania b iu ro k ra c ji, usuwa
nia nadużyć.

Ale. ja k  w idać, b iu ro k ra c i nie 
poddają się beż w a lk i. Sądząc 
z daty (trzy  dn i po ukazaniu się 
uchw a ł Rządu i p a rtii) : zarzą
dzenie tow. Gersona jes t usto

sunkowaniem  się do tych u -  
chwał. Trzeba powiedzieć, że u -  
stosunkowaniem  się dosyć swo
is tym , można powiedzieć próbą 
ratow an ia  b iu ro kra tycznych  na
w ykó w  od skutków  obu uchwał.

A le  bądźmy spokojn i. Żadne 
zarządzenia opatrzone w  n a j
bardzie j kategoryczne k lauzu le  
„natychm iastowego w ykonan ia “  
nie zakneb lu ją  ju ż  n ikom u ust, 
żadne b iu rokra tyczne  pa p ie rk i 
n ie  zaham ują już  fa li ruchu ko 
respondentów robotn iczych i  
chłopskich, n ie  ograniczą obo
w iązków  prasy p a rty jn e j — i  
w arto , żeby tow  Gerson dobrze 
o tym  pam iętał.

W arto też. żeby wszyscy oby
wate le raz jeszcze bardzo uwa
żnie. bardzo w n ik liw ie  przeczy
ta li obie uchw a ły nie o m ija jąc  
(może w a rto  nauczyć się go na 
pamięć? albo powiesić nad b iu r 
kiem?) paragrafu 7 uchw a ły  Ra
dy Państwa i Rady M in is tró w : 
..wszelkie próby ham owania lu b  
tłum ien ia  k ry ty k i-  w szczegól
ności przez groźby lu b  inne fo r
my straszenia korespondentów 
robotniczych i chłopskich, ja! 
również obyw a te li składającyc 
odwołania i zażalenia, w inn 
być natychm iast piętnowane 
surowo karane jako  przestę] 
stwo w m yśl postanowień usta 
k a rn ych “ .

CZPE pow in ien niezwłoczi 
odwołać swoje zarządzenie. w 
iaśnić podległym  mu organor 
fab rykom  że zarządzenie to I 
ło  niedopuszczalnym błęder 
w yb ryk ie m  A potem i na 
dzień uczyć się korzystać ze z 
wej k ry ty k i k tóra może i 
w inna płynąć od pracow ni 
podległych mu zakładów.

IZ A  P Y C H O W S i
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Serdeczne przyjęcie artystów 
polskich w Leningradzie

(f) M O S K W A  (PAP). Po k i l 
k u d n io w y m  pobycie w  M oskw ie, 
p rzyb y ła  do Len ing radu  na w y 
stępy gościnne grupa a rtys tów  
po lsk ich .

P ie rw szy konce rt a rtys tów  
po lsk ich  w  Len ingradzie  odbył 
się w w ype łn ione j szczelnie sa

l i  Dom u Pisarza im . M a ja k o w 
skiego.

Publiczność nagrodziła  ser- 
decznym i i  d łu g o trw a ły m i okłas 
kam i w ykonaw ców  — H a linę  
C zerny-S tefańską, W andę W ił
kom irską , L u d w ik a  S te fańskie
go i  A nd rze ja  H ijo lsk iego .

Zgon Zińaidy GurineJ — wybitnej 
radzieckiej bojowniczki o pokój
(f) M O S K W A  (PAP). W  M o 

skw ie  zm arła po c iężk ie j cho
ro b ie  p rzedstaw ic ie lka  A n ty fa 
szystowskiego K o m ite tu  K ob ie t 
Radzieckich w  sekre tariacie  
Ś w ia tow e j D em okra tyczne j Fe
de rac ji K ob ie t — Z ina ida G u ri-  
na.

G urin a  urodz iła  się w  r. 
1901 w  rodz in ie  robotn icze j. W 
r .  1919 m ając zaledw ie 18 la t 
w s tępu je  do p a r ti i bolszew ic
k ie j. G u rin a  p row adziła  żywą 
dzia ła lność wśród kob ie t ra 
dzieckich, zajm ow ała odpow ie
dzia lne stanow isko w  radziec
k ic h  zw. zawodowych oraz b y 
ła  a k tyw is tką  p a rtii!

W  r. 1947 została depu tow a
nym  do Rady Najwyższe j 
RSFRR. G urin a  posiadała w ie 
le  odznaczeń państw ow ych, w

te j liczb ie  o rder Czerwonego 
Sztandaru Pracy i Czerwonej 
G w iazdy. Pracę w  M osk iew 
s k im 'K o m ite c ie  W KP(b), G u r i
na łączyła z dz ia ła lnością  spo
łeczną, ja k o  cz ło nk in i A n ty fa 
szystowskiego K o m ite tu  K o 
b ie t Radzieckich. W  r. 1947 zo
sta je  przedstaw icie lem  tego K o 
m ite tu  w  sekre ta riac ie  ŚD FK . 
G urin a  w yb rana  zostaje na I I  
Kongresie SD FK cz łonkiem  
Rady SDFK, cz łonkiem  K o m i
te tu  W ykonawczego i sekre ta
r ia tu  Federacji.

Jako ak tyw n a  działaczka 
św iatowego ruchu kob ie t, G u r i
na pośw ięciła w szystk ie  swe s i
ły  walce o pokó j i bezpieczeń
stwo narodów oraz spraw ie  ob
rony in teresów  kob ie t na ca
ły m  świecie.

Wiec Pokoju w Chicago
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

W  Chicago od by ł się w  tych 
dniach w ie lo tys ięczny w iec  po
ko jow y , na k tó ry m  przem aw ia
l i  m. in. am erykańscy delega
ci na I I  Ś w ia tow y Kongres O b
rońców  Pokoju.

Uczestn icy m an ifes tac ji u -  
c h w a lili „C h icagow ski p rogram  
po ko ju “ , dom agający się prze
prowadzen ia w  Chicago re fe 
rendum  w  następujących spra
w ach : zakończenia w o jn y  w  
K o re i; zaprzestania w y s y łk i 
w o jsk  do E uropy; położenia 
kresu ró m ilita ry z a c ji N iem iec; 
rów no up ra w n ien ia  M u rzyn ów ; 
ko n fe re n c ji p ięciu  m ocars tw  w  
spraw ie zakazu b ron i atom owej 
i  bakte rio log iczne j: suw erenno
ści narodów  ko lon ia lnych  i 
zm niejszenia budżetu w o jsko 
wego.

Echa Kongresu 
Warszawskiego w Australii

(f) LO N D Y N  (PAP). — Jak  
donoszą z Sydney, a u s tra lijs k i

delegat na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  P oko ju , sekre
ta rz  Z w iązku  Zawodowego U - 
rzędn ików  w  P o łudn iow e j W a
l i i  — Hughes, podz ie lił się z 
członkam i swego zw iązku w ra 
żeniam i z Kongresu.

Podkreśla jąc n iezw yk le  serde
czne przyjęcie , z ja k im  spot
k a li się w  W arszaw ie delegaci 
84 k ra jó w , Hughes ośw iadczył, 
iż  uczestnicy K ongresu przeko
n a li się naocznie w  k ra jach  
de m okra c ji lu do w e j i  w  Z w ią z 
ku R adzieckim  o k ła m liw o śc i 
oszczerczej p ropagandy p ro w a 
dzonej przez • rasę bu rżuazy jną  
p rzeciw ko ty m  kra jom .

Podkreśla jąc pom yślną sy tua
c ję  ap row izacy jną  w  Polsce, 
Hughes ośw iadczył, iż  lic zn i de
legaci angielscy s tw ie rd z ili,  że 
Polska jes t ra je m  w  po rów na
n iu  z A ng lią .

Były poseł USA w Lizbonie 
przeciwko amerykańskiej 

polityce wojny
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

D z ienn ik  „N e w  Y o rk  T im es“  o- 
p u b lik o w a ł lis t  b. posła am ery
kańskiego w  P o rtu g a lii H e rbe r
ta  Pella, k tó ry  {»otępia am ery
kańsk ich  podżegaczy w o jen 
nych  i  podkreśla, że d la  is tn ie 
n ia  S tanów  Z jednoczonych n ie 
zbędne jest u trzym an ie  poko ju

P e ll — znany działacz p a r ti i 
dem okra tyczne j — b y ł w  swoim  
czasie delegatem am erykańskim  
w  k o m is ji badania zb ro dn i, wo
jennych.

P e ll rozpoczyna sw ó j l is t  sło
w a m i: „Jestem  za pokojem . Je

stem za n ie  m ieszaniem się do 
spraw  in nych  k ra jó w . Jestem 
zwłaszcza p rzec iw ko  ta k ie j po
lityce , k tó ra  oznacza narzucanie 
am erykańskich  id e i i  am erykań
skich zw ycza jów  in n y m  na ro 
dom... P okó j —  pisze P e ll — 
stanow i podstaw ow y w a runek  
is tn ien ia  naszej c y w iliz a c ji, k tó 
ra inaczej zginie. Każdy jednak 
k to  obecnie w  Stanach Z jed no
czonych zdobyw a się na odwa
gę wskazania oczyw istego fa k 
tu , że kom prom is  je s t ko rzys t
n ie jszy od na jpom yśln ie jszego 
w y n ik u  w o jn y , je s t a takow any 
i  prześladow any“ .

Amerykanie grabią rudę 
uranową w Kongo Belgijskim

(a) H A G A  (PAP). B rukse lsk i 
korespondent dz ienn ika  „De 
F o lk s k ra n t“  donosi, że A m e ry 
kan ie  w zm agają w yw óz  z K on
ga B e lg ijsk iego  ru d y  uranow e j, 
przeznaczonej na fab rykac ję  
bom b atom owych. W K ongo Bel 
g ijs k im  w ydobyw a się rocznie

oko ło 14 tys. ton ru d y  u rano
w ej. Obecnie A m eryka n ie  po
s ta n o w ili zw iększyć w ydobycie  
rudy. N iedaw no am basador a- 
m erykańsk i w  B e lg ii M u rp h y  od
w iedz ił specja ln ie w  ty m  celu 
Kongo B e lg ijsk ie .

Film o nowej Warszawie
(a) „F ilm  P o lsk i“  p rzys tąp ił 

do opracowania pe łnom etrażo
wego f ilm u  dokum enta lnego o 
W arszaw ie — m ieście pokoju. 
Scenariusz f ilm u  piszą: inż. St. 
Jankow sk i, red. K . M ałcużyńsk i 
i  L u d w ik  Perski.

F ilm  ten, oparty  na m ate 

ria łach  a rch iw a ln ych  i d o ku 
m entach film o w y c h , zobrazuje 
dzieje W arszawy, m iasta odzna
czonego Nagrodą P oko ju , a w 
szczególności h is to rię  je j odbu
dow y i przebudow y w la tach 
1945— 1949 i  w P lan ie  6 -le tn im .

Pod ostrym kątem

System t r ó j k o w y
Rano maszynistka dyrekcji 

ob. Zofia Kołodziejczyk zacze
piła na korytarzu kierownika  
administracji. — Ob. kierow
niku! Mam do was w ie lką proś
bę. Przenieście mnie do pokoju 
maszynistki ob Kisiel.

Kierownik administracji zdzi
w ił się (maszynistka ob Kisiel 
codziennie zadręczała go o w ię
ksze pomieszczenie).

— Nie . ozumiem co się zmie
niło No, ale jeżeli chcecie...

Ob. Kisiel skwapliwie zgodzi
ła  się na przyjęcie współloka
torki.

— Włączam się w  ogólną ak
cję oszczędności na odcinku lo
kalowym  — zadeklarowała uro
czyście i pomogła koleżance 
wnieść dodatkowe biurko do 
swego maleńkiego pokoju.

—  Chcą sobie po prostu po
plotkować — wzruszył ramiona
m i kierownik  t wrócił do swo
je j  roboty.

Ale jakie było jego zdziwie
nie, kiedy następnego ranka 
zgłosiła się do niego trzecia ma
szynistka. ob Ratajczyk i po
prosiła błagalnie o przeniesienie 
do pokoju ob Kisiel.

— Gdzie ty się tam zmieścisz 
kobieto, tam już oddychać nie 
ma czym — rozgniewał się kie
row nik

— Odetchniemy zdrową atmo
sferą pracy — • odpowiedziały 
trzy maszynistki zgodnie i po
mogły koleżance wnieść trzecie 
Viur ko.

W  południe zajrzał k ie ro w n ik  
przez uchylone drzwi do pokoi
ku. Spojrzał na uśmiechnięte 
twarze maszynistek i  rzucił zło
śliwie. — A czwartej do bridża 
przypadkiem nie szukacie?

— Nie — odpowiedziały z ca
łą powagą. — Właśnie trzy nam  
wystarczą.

— Zagadka z tym i babami —
zaklął kierownik.

A oto je j rozwiązanie: Zofia 
Kołodziejczyk, maszynistka 
PDT, napisała do redakcji, że 
nie może kandydować do prem ii 
za dobrą pracę, ponieważ... p ra 
cuje sama jedna w pokoju.

W odpowiedzi na ten list, D y
rekcja Naczelna PD T przyznaje, 
że sytuacja opisana przez ob. 
Zofię Kołodziejczyk odpowiada 
prawdzie. N ie może się jednak 
przychylić do je j wniosku, po
nieważ regulamin wyraźnie o- 
rzeka, że: „premiowana może 
być maszynistka, która znajduje 
się we wspólnym pomieszczeniu 
(pokój lub hala, a nie na terenie 
całego zakładu ) przynajm niej 
jeszcze z dwiema innym i ma
szynistkami“.

Jak widać z powyższego, nie 
decyduje wzgląd jak ktoś p ra
cuje (m iernik — normy) tylko  
gdzie (w jakim  lokalu) ktoś 
„amci".

Właśnie tego nie może vo zu -  
mleć maszynistka Zofia Koło
dziejczyk.

I  my także nie.
SK.

14.650 górników  podjęło już 
in icjatywę tow. Kawczyka

Chemicy przystąpili również do walki o podniesienie cykliczności robót
(f) Postanowienia V I Plenum CRZZ o oparciu wspólza - 

wodnictwa pracy na konkretnych zobowiązaniach produk - 
cyjnycb były ostatnio tematem obrad plenarnych posiedzeń 
zarządów głównych związków zawodowych: górników, hut
ników i pracowników przemysłu chemicznego.

Na p lenum  Z w ią zku  Zawodowa 
go G ó rn ików , w  k tó ry m  w z ię li 
udz ia ł przewodniczący CRZZ 
tow . K łos iew icz i  w icem in is te r 
G ó rn ic tw a  tow . Szczepański, 
stw ierdzono, iż  jedną z na jp o 
ważnie jszych d źw ig n i podnie -  
sienią p ro d u k c ji — obok m echa
n izac ji procesów w ydobyw czych 
— w in n o  stać się współzawod -  
n ic tw o  za in ic jow ane przez rę  - 
bacza ko p a ln i „B y to m “  — A l
freda K aw czyka . Do te j fo rm y  
w spółzaw odn ictw a, p rzystąp iło  
dotychczas 14.650 gó rn ików . Po
s ta n o w ili on i w ydobyć w  I  
k w a rta le  b r. przeszło 188 tys. 
ton  węgla ponad plan.

W  d y s k u s ji wskazano, że w  
celu u ła tw ie n ia  w ykonan ia  tych 
zobowiązań g ru p y  zw iązkow e 
w in n y  czuwać nad rac jon a ln ym  
podziałem  pracy, pogłębić tros 
kę o sprawne dzia łan ie  maszyn 
górn iczych, urządzeń transp o r
tow ych  oraz nad te rm in o w ym  
zaopatrzeniem  w  potrzebne 
m a te r ia ły  g ó rn ik ó w  p ra cu ją 
cych bezpośrednio p rzy  w yd o 
byciu .

P rzedstaw ic ie l M in is te rs tw a  
G órn ic tw a , tow . inż. Rabsztyn, 
po in fo rm ow a ł uczestników  p le 
num , że p lan  na ro k  bieżący 
p rze w id u je  dalszy w zrost me -  
chan izac ji p racy w  kopaln iach, 
w  w y n ik u  czego ok, 39 proc. w ę
gla u rab iane  będzie m echa
nicznie. Z a ładunek m echaniczny 
podniesie się z 4 do 13 proc. W  
w ie lu  kopa ln iach będą zastoso
wane pom ysły g ó rn ikó w  -  n o 
w a to ró w : K o w o lik a , Szulca i  
F ilaka .

D yskus ję  podsum ował prze - 
wodnłczący C R ZZ — K ło s ie 
w icz, s tw ie rdza jąc m. in „  że ra 
dy zakładow e i g ru py  zw iązko
we po w in ny  w ięce j uw agi a n i
że li dotąd poświęcać trosce o 
podniesien ie m a te ria ln ych  i 
k u ltu ra ln y c h  w a ru n kó w  b y tu  
gó rn ików . Na u trzym an ie  i  roz
budow y ob iek tów  a k c ji socjal - 
ne j p re lim in u je  się w  ro ku  bież. 
20.770 tys. zł.

Sukcesy hutników w walce 
o jakość produkcji

N a p lenum  Zw . Zaw. H u tn i
kó w  om ów iono obszernie w y n i
k i  w a lk i o podniesien ie jakości 
p ro d u kc ji. We w spó łzaw odn ic
tw ie  prow adzonym  m iędzy sta
lo w n ia m i i  o d le w n iam i w szyst-

Rekord w przeładunku  
cukru w porcie 

gdyńskim
(Koresp. w ł.)  W  d n iu  12 bm  

w  re jo n ie  d ro bn icy  w  G dyn i 
b rygada N r  36 pod k ie ru n k ie m  
tow . B u rand ta  u s ta liła  podczas 
I I  zm iany  na jw iększy w y n ik  
w y ła d u n k u  cukru .

P rzy  za ładow yw an iu  s-s „O - 
reyd ay“  pod radziecką banderą 
— prze ładow ano 389,088 tony  na 
jedną zm ianę i jeden ganek. W 
zorgan izow aniu p racy dużą po
moc okaza li: k ie ro w n ik  re jonu  
F r. K u re k  i  zm ianow y St. Ro
żek. P onadto dźw igow y M ac ie 
je w s k i tak  m an ip u lo w a ł d ź w i
giem , że w y k o n y w a ł c y k l w  c ią 
gu 1 m in . 15 sek. O tem pie p ra 
cy może św iadczyć fa k t, że na 
m in u tę  ładow ano 8,6 w orka .

Dotychczasowy na jw yższy w y  
n ik  p rzy  prze ładunku cu k ru  
w y n o s ił 371 t. p rzeniesionych z 
m agazynu na b u rtę  sta tku.

( jk )

Zasłużony awans
(a) Przed parom a dn ia m i k ie 

ro w n ic tw o  PPB 4 Zjednoczenie 
W ybrzeża o b ją ł tow . S tan is ław  
W yszkow ski, znany na W ybrze
żu m ura rz  -  now ato r, odznaczo
ny srebrną odznaką P rzodow n i
ka Pracy.

Tow . W yszkow ski w y ró ż n ił 
się w y b itn ie  przy odbudow ie 
Starego Gdańska, uzysku jąc w  
m ura rce zespołowej 491 proc. 
now e j no rm y. Osiągnięcie to 
b y ło  n ie  lada sukcesem, pon ie
waż odbudowa s ty low ych  ka
m ieniczek w ym aga ła w y ją tk o 
w e j p re cyz ji w  pracy. O sta tn io  
tcw . W yszkow ski u rządz ił pokaz 
rob ó t tyn k a rs k ic h  w  gmachu 
odbudow u jące j się poczty gdań
sk ie j. S tosując specja lne lis tw y  
i  m a jąc dobrze w yszko lony pe r
sonel pom ocniczy tow . W ysz
kow sk i w y k o n a ł norm ę dzienną 
w  ciągu 2 godzin, (j.k .).

Występ artystów 
węgierskich 

w Warszawie
(a) V sali T ea tru  K am e ra lne 

go w  W arszaw ie odby ł się 
p ierw szy w ystęp a rtys tó w  w ę
g ie rsk ich  — p rzyb y łych  do na 
szego k ra ju  na gościnne w ystę 
py w  ram ach w y m ia n y  k u ltu 
ra ln e j m iędzy Polską a Ludo
wą R epubliką W ęgierską.

W czasie koncertu  w ys tą p ili 
p ian is ta  Is tvan  A nta ) i sk rz y 
pek G yorgy G aray. P ub licz 
ność p rzy ję ła  a rtys tó w  n iezw y
k łe  serdecznie. W ykonawcom  
koncertu  o fia row ano  w iązanki 
kw ia tó w .

A rtyśc i węgierscy udają się z 
W arszawy na tournee po całej 
Polsce.

PoI«ko*bułgarska 
wymiana studentów
(f) W ram ach w ym ia n y  s tu 

dentów  w  d n iu  15 bm. w y je 
chała na studia wyższe do B u ł
g a rii grupa po lsk ie j m łodzieży 
akadem ick ie j.

k ich  h u t o zredukow an ie  do m i
n im u m  tzw . w yb ra kó w , n a j
lepsze re z u lta ty  osiągnęła załoga 
s ta lo w n i h u ty  „K ośc iuszko“ , 
k tó ra  zm nie jszy ła  tzw . w y b ra - 
k i p rodu kcy jne  do 0,9 proc.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  m ię 
dzy w yd z ia łam i w ie lk ic h  pieców 
o m aksym alną p ro du kc ję  z i m  
sześciennego pojem ności pieca, 
p rzodu ją  załogi h u t: „P o k ó j“ , 
„K a ta rz y n a " i  „Kościuszko". W  
w alce o skrócenie średniego m ie 
siecznego czasu w y to p u  s ta li 
p rzodu je  zdecydowanie załoga 
h u ty  „K ościuszko“ . W  rac jo n a l
nym  gospodarowaniu węglem 
doskonałe w y n ik i uzyska ły m. 
in . załogi h u t: „K ośc iuszko“ , 
„B a n ko w a “  i  „F lo r ia n “ , k tó re  
zaoszczędziły w  roku  ub. 3.240 
tys. zł.

Pow ażnym  orężem w  b itw ie

Spraw ozdaw cy s tw ie rd z ili,  że 
akc ja  z b ió rk i podarków  d la  dzie 
c i K o re i nosi cha rak te r w ie lk ie j 
m an ifes tac ji solidarności lu dn o 
ści m iast i  w s i całe j P o lsk i z na
rodem  koreańskim , w alczącym  
o swą wolność. T ró jk i poko ju  o- 
raz g rupy  zb iera jące podark i 
chodzą od m ieszkania do m iesz
kan ia , wszędzie serdecznie p rzy j 
m owane przez ludność. Szczegól-

(f) M O S K W A  (PAP). Rząd ra 
dziecki przeznacza poważne su
m y na rozbudowę s to licy  ZSRR 
— M oskw y.

W ciągu ub ieg łych trzech la t 
przeznaczono na ten cel około
9.000. 000.000 ru b li z czego
2.500.000. 000 na budowę dom ów 
m ieszkalnych. W  ro ku  ub. b u 
dow niczow ie M oskw y odda li do 
uży tku  ponad 800 nowych, w ie 
lo p ię trow ych  dom ów m ieszkał - 
nych t j.  4 -k ro tn ie  w ięce j n iż w 
1947 r. O ko ło  dw ie  trzecie lu d 
ności s to licy  korzysta z gazu do
prowadzonego ru roc iąg iem  z 
Saratowa, stanowiącego n ie 
zw yk le  tan ie  i wygodne pa liw o. 
W  po rów nan iu  z rok iem  1940 
do p ływ  gazu w  ciągu doby 
w zrósi w  M oskw ie  4 -k ro tn ie , a

donosiliśm y, w  B e rlin ie  zebrai 
się K o m ite t W ykonaw czy M ię 
dzynarodowego Z w iązku  Studen 
tów  z udzia łem  delegatów b lisko  
30 k ra jó w . O brady od byw a ją  się 
pod hasłem w a lk i o pokój, o n ie 
zawisłość narodową i o dem o
kra tyzac ję  ośw ia ty .

Przem ów ienie inauguracy jne 
w yg łos ił przewodniczący Z w ią 
zku G rohm an, w ita ją c  uczestni
ków  obrad i dz ięku jąc serdecz
nie  k ie ro w n ic tw u  Z w iązku  W o l
nej M łodzieży N iem ieck ie j (FDJ) 
za przygotow anie  sesji w  s to licy  
N iem iec.

W iceprzewodniczący Z w iązku  
i de legat radzieck i Szelepin prze 
kaza ł pozdrow ienia od studen
tów  radzieckich. P od kreś lił on, 
że p rzy jaźń  n iem iecko -  radziec
ka je s t rę ko jm ią  zapewnienia 
pokoju. S tudenci radzieccy p ro 
ponu ją, by M iędzynarodow y

o przyspieszenie c y k lu  p ro d u k 
cyjnego sta je  się coraz szerzej 
w prow adzana {zw . m ała m e
chanizacja. Jedna ty lk o  hu ta  
„B a n ko w a “  dz ięk i zm echanizo
w an iu  za ładunku i przewozu 
oraz m echanizacji innych  faz 
w ytw ó rczych  zw iększyła  p ro 
dukc ję  o ok. 30 proc. Uczestnicy 
dysku s ji s tw ie rdza li, że sukcesy 
te uzyskano dzięk i w zorow aniu  
się na osiągnięciach p rzodu ją 
cych h u tn ik ó w  radzieckich.

360 milionów zł 
dodatkowych oszczędności 
wygospodarowali robotnicy

przemysłu chemicznego
P lenum  Z Z  P racow n ików  

Przem ysłu Chemicznego szcze
gó ln ie  w ie le  m iejsca pośw ięciło 
udz ia łow i ogn iw  zw iązkow ych 
w  organ izow an iu  w spółzaw od
n ic tw a  o przyspieszenie obiegu 
środków  obrotow ych. Łącznie 
ponad 360 m iln . z ł dodatkow ych 
oszczędności w ygospodarow ały 
zakłady przem ysłu chemicznego

ne zrozum ienie znalazła akcja 
w  rodzinach ro b o tn ikó w  oraz 
ch łopów  m ało  i  ś redn ioro lnych , 
składa jących nie raz po k i lk a 
naście sztuk b ie lizny , ubranek, 
sukienek itp . Zanotowano za le
dw ie  k ilk a  w yp ad ków  odm ow y 
złożenia podarków . O dm aw ia ją 
cym i b y li speku lanci i  bogacze

liczba m ieszkań posiadających 
urządzenia gazowe wzrosła 4,5 
razy.

W  M oskw ie  założono 15,0 no 
w ych skw erów  i pa rków , na u - 
licach i  placach zasadzono po
nad 9.000.000 drzew  i krzew ów . 
Ponad 8 000 40 -le tn ich  drzew  
ozdobiło g łów ne m ag is tra le  sto
licy.

W okresie pow o jennym  zbu
dowano w  M oskw ie  w ie le  no
w ych szkół, k lu bó w , pałaców 
k u ltu ry , poważnie wzrosła lic z 
ba b ib lio te k  i czyte ln i. N iedaw 
no. stolica radziecka o trzym a ła  
dodatkow o 7 w span ia łych gm a
chów  tea tra lnych  i 7 k in .

W  okresie pow ojenne j 5 - la tk i 
u ruchom iono w  M oskw ie  500 
now ych sklepów . W  szybkim

Zw iązek S tudentów  zaaprobował 
uchw a ły  W arszawskiego Kongre  
su O brońców  Poko ju i zo rgan i
zował ja k  najszerszą propagan
dę pokojową.
Delegat USA H olm an, rów nież 

jeden z w iceprzewodniczących 
M iędzynarodow ego Z w iązku  Stu 
dentów  o m ó w ił szczególnie do
niosłą ro lę  dem okra tycznych 
studentów  am erykańsk ich  w  o- 
becnej sy tua c ji, k ie dy  im p e ria 
lizm  am erykańsk i stanow i g łó 
wną siłę napędową czynn ików  
w rog ich  poko jow i.

P rzedstaw ic ie l s tudentów  k o 
reańskich K u m  En -  ożu dz ięko
w a ł M iędzynarodow em u Z w ią z 
k o w i S tudentów  za poparcie u - 
dzielane na rodow i koreańskiem u 
w  jego walce -wolnościowej. Pod 
k re ś lił on, że studenci koreańscy 
b io rą  w  te j w a lce ja k  na jczyn- 
n ie jszy udzia ł. P rzedstaw ic ie l

dz ięk i u p łyn n ie n iu  rem anentów  
surow cow ych, skróceniu c y k lu  
p rodukcy jnego  i przyspieszeniu 
obrotu w yro ba m i gotow ym i.

Szeroki oddźw ięk wśród che
m ik ó w  znalazł apel Kaw czyka. 
Uzyskano ju ż  w  ty m  zakresie 
poważne sukcesy. M . in. ro b o t
n icy  zakładów  w  ' Chorzowie, 
rea lizu ją c  zobow iązanie w y k o 
nyw an ia  dziennie o jeden cyk l 
p ro d u kcy jn y  w ięce j, zaoszczę
d z ili w  ciągu m iesiąca 38 ty 
sięcy zł.

W roku  ub. Zw. Zaw. C hem i
ków  u ru ch o m ił 40 nowych p la 
cówek socja lnych. O ko ło  45 tys. 
m atek i dzieci korzysta  z akc ji
soc ja lne j,.

W  roku  1931 w  Chorzowie, 
m. in. powstanie nowoczesny 
dom dziecka, am b u la to riu m  le 
cznicze, dentystyczne i ren tge
nologiczne oraz łaźn ia  obliczona 
na 3 tys. osób. Ponadto w y b u 
dowany zostanie now y dom  
k u ltu ry ,  a w  dotychczasowym  
dom u zorganizowana będzie 
wzorowa św ie tlica  dziecięca, o- 
raz  nowoczesny te a tr  dziecka.

O o fia rnośc i społeczeństwa 
św iadczy m. in . fa k t podany 
przez pe łnom ocn ika z B yd 
goszczy. W Z ło tn ikach , po 
pogadance, przeprowadzonej 
przez m ie jscowego nauczyciela 
o po łożeniu dzieci w  K o re i, ucz
n iow ie  p rzyn ie ś li poda rk i dla 

swoich rów ieśn ikó w  koreańskich 
— odzież, zabaw ki itp .

A k c ja  z b ió rk i je s t W pe łnym  
toku. W y łon iony  w  czasie trw a 
nia  zb ió rk i szeroki a k ty w  społe
czny za jm ie  się za pośredni
c tw em  w o jew ódzk ich  kom ite tó w  
obrońców poko ju  organ izacją  
przekazania o lb rzym ie j ilośc i da
rów  dzieciom  K ore i.

Studenci świata w watce o pokój
Obrady Komitetu Wykonawczego MZS

(a) B E R L IN  (PAP). Jak  ju ż

Radio w każdej chacie

„Radio w każdej chacie" — to zasadnicze hasło Społecznego Kom itetu Radiofonizacji K ra ju  
Na zdjęciu: rodzina osadnika wojskowego Franciszka Poniziaka te zradiofonizowanej tesi f ia d -

łówka w pow. Lwówek z zainteresowaniem słucha audycji radiowej. Foto w af

studentów  ch ińsk ich  K uo  T sa i- 
szou zapew nił K o m ite t W yko 
nawczy o bezw arunkow ym  po
pa rc iu  s tudentów  ch ińsk ich  w  
walce o pokój.

Przewodniczący M iędzynaro 
dowego Zw iązku S tudentów  
G rohm an om ó w ił dzia ła lność 
Z w iązku  w m in ion ym  okresie 
sprawozdawczym , k ładąc szcze
gó lny nacisk na udz ia ł s tuden
tów  w szystk ich  k ra jó w  w  a k c ji 
na rzecz poko ju

W dyskus ji p rzem aw ia ł m. in. 
p rzedstaw ic ie l s tudentów  po l
skich Jaros ław  Ładosz. W spom 
n ia ł on z uznaniem  o poko jow e j 
pracy i walce dem okra tycznych 
s il n iem ieckich , k tó re  cieszą się 
pełną sym patią  m łodzieży po l
sk ie j. Następnie m ówca po tęp ił 
re m ilita ry z a c ję  N iem iec zacho
dn ich , prowadzoną na rozkaz za 
chodnich m ocarstw  in te rw e n 
cy jnych . i

tem pie ro z w ija  się tra n sp o rt 
m ie jsk i. W  roku  1950 oddano do 
uży tku  nową lin ię  m etra . Łącz
ną długość l ih i i  m etra  m oskiew 
skiego w ynosi obecnie 4Ó km. 
L iczba tro le jb u só w  wzrosła  w  
M oskw ie  3 -k ro tn ie , 2 -k ro tn ie  
zwiększono trasy  k o m u n ik a c ji 
autobusowej.

*
W  okresie pow o jennym  do -  

konano poważnych prac nad roz 
budową s to licy  B ia ło ru sk ie j 
SRR — M ińska. W  M iń sku  zbu
dowano około 200 nowych u lic. 
M asy pracujące s to licy  B ia ło 
rus i o trzym a ły  ponad 400.000 m 
kw . pow ie rzchn i m ieszkalnej. W 
m ieście zasadzono oko ło 100.000 
drzew  i ponad 300.000 krzew ów, 
założono nowe p a rk i i  skw ery.

Z b ió rka  podarków  dla dzieci K orei 
w ie lką  manifestacją solidarności 

z narodem koreański in
Konferencja pełnomocników Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

(f) W  P olskim  K o m itec ie  O brońców  P okoju  odbyła się 
w  dniu 16 bm . ko n ferenc ja  pełnom ocników  K o m ite tu  do 
zb ió rk i podarków  dla dzieci K o re i. Pełnom ocnicy zdali spra
w ę z dotychczasowego przebiegu zb ió rk i w  teren ie . N a  zasa
dzie dotychczasowego doświadczenia nakreślono w ytyczne  
dalszego prow adzenia  akc ji, k tó ra  trw ać  będzie do koń
ca bm .

wie jscy.

Ponad 800 w ielopiętrow ych domów  
mieszkalnych oddano do użytku  

w M oskw ie w roku 1950

Korespondenci robotniczy i chłopscy 
skutecznie walczą z niedbalstwem 

i biurokratyzmem
(a) U chw a ły  Rady Państwa i 

Rady M in is tró w  oraz B iu ra  O r
ganizacyjnego K C  PZPR w  
spraw ie rozp a tryw a n ia  skarg i 
zażaleń oraz k r y ty k i prasow ej 
— podnoszą ro le  korespondenta 
robotniczego i chłopskiego w 
jego walce o usunięcie n iedom a
ga li i b iu ro k ra tyzm u  w  poszcze
gólnych ogniwach apara tu  ad
m in is tracy jnego.

W  w y n ik u  zamieszczonych w 
prasie k ra ko w sk ie j notatek i 
a r ty k u łó w  k ry tycznych , załogi 
szeregu zakładów  pracy usunę
ły  is tn ie jące uchybienia.

M in. w  k ry ty c z n e j notatce 
prasow ej, zamieszczonej w  „G a 
zecie K ra k o w s k ie j"  jeden z ko 
respondentów  z C e n tra li T ek 
s ty ln e j w  Chrzanow ie s tw ie r
dz ił, iż  w sku tek n iew łaściwego 
w y łado w yw an ia  tow a rów  duża 
ich część uleg ła  zabrudzeniu i 
zniszczeniu. P racow n icy sk le
pów teks ty lnych  w  Chrzanow ie 
uznając słuszność no ta tk i zobo
w iąza li się do uważnego tra n 
sportu  i prze ładowania tow aru

W notatce zamieszczonej w  
tym  samym piśm ie, korespon
dent robotn iczy z O św ięcim ia

w skazał, na n iep lanow e k u r 
sowanie autobusów  PKS, dowo
żących p racow n ików  Z ak ładów  
w  Dw orach, oraz na n ieup rze j
mą obsługę pasażerów przez 
kon du k to rów  tych autobusów. 
Na nadzw ycza jnym  zebran iu za
łoga P KS-u. po zapoznaniu się 
z no ta tką  prasową, opracowała, 
w spó ln ie  z rob o tn ikam i p ra cu ją 
cym i w  Dworach, dogodny d la  
ludz i pracy rozk ład  jazdy au
tobusów  oraz poddała re w iz ji 
swój dotychczasowy stosunek do 
pasażerów.

We w szystk ich  m iastach po
w ia tow ych  w o jew ództw a byd 
goskiego odbyw ają  się, kon fe
rencje  korespondentów  „G aze
ty  P om orsk ie j“  z udzia łem  prze
wodniczących prezyd iów  tere
nowych rad narodow ych Na 
kon ferencjach tych om aw iane 
są zagadnienia związane z re a li
zacją uchw a l w  walce z b iu roy 
kra tyzm ern i u tru d n ia n ie m  pra
cy korespondentów  robo tn iczych  
i chłopskich

W Szczecinie odbyła się nara
da korespondentów  po rto w ych  
„G łosu Szczecińskiego“ .

Kra;owa narada gospodarcza 
leśników

(f) 16 bm. zakończyła się w  
W arszaw ie ogó lnokra jow a d w u 
dn iow a narada gospodarcza pra 
cow n ików  in s ty tu c ji podległych 
M in is te rs tw u  Leśnictw a.

W  naradzie w z ię li udzia ł m 
in. w iceprem ie r — tow  C hel- 
chowski. m in is te r Leśn ictw a — 
Podedworny, przedstaw icie le  
K C  PZPR i N K W  Z S L oraz de
legaci: Centralnego Zarządu
Przem ysłu Leśnego, C entra lne

go Zarządu Lasów Państwo
wych, P aństw ow ej C e n tra li 
D rzew nej „Paged“  i Państwo -  
w e j C e n tra li Leśnej P rod uk tów  
Niedrzewn.ych „L a s “ .

Na naradzie podsum owano o - 
siągnięcia gospodarcze resortu 
Leśn ictw a w  r. 1950. poddano 
k ry ty c e  is tn ie jące jeszcze nie -  
dociągnięcia oraz om ów iono pla 
ny pracy tego dz ia łu  gospodar
k i na rodow e j na ro k  1951.

Nowy rok nauki w 116 szkołach 
praktyków-specjalistów rolnych

(f) 15 bm . rozpoczął się w  116 
szkołach p ra k ty k ó w  spe c ja li
s tów  ro lnych  now y ro k  szkolny 
W szkołach tych b lisko  9.0ÓU 
p ra k ty k ó w  — m łodzieży, rob o t
n ik ó w  ro ln ych  i ch łopów  zdo
byw a k w a lif ik a c je  m łodszych 
techn ików  poszczególnych dz ia 
łó w  gospodarki ro ln e j i  p rzy 
go tow u je  się do pracy w  PG R-

ach, PO M -ach, spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  i m sty tuc jach  
zw iązanych z ro ln ic tw em .

Nauka w  szkołkch p ra k ty k ó w  
specja lis tów  ro lnych  trw a  U  
m iesięcy. P rzy szkołach czyn
ne są bezpłatne in te rna ty . R ów 
nież bezpłatn ie  o trzym u ją  ucz
n iow ie  ks iążk i i  w sze lk ie  pomo
ce naukowe.

Usprawnienie leczenia chłopów 
tematem konferencji 

działaczek ZSCb
(f) W  SoUcach -  Z d ro ju  od

by ła  się ogó lnokra jow a kon fe 
rencja k ie row n iczek  i inspekto
rek w yd z ia łów  kobiecych ze 
w szystk ich  w o jew ódzkich  za
rządów  Z w ią zku  Samopomocy 
C hłopskie j, zorganizowana przez 
Zarząd G łów ny  Z w iązku.

N a jw ięce j m iejsca w  czasie 
kon fe ren c ji poświęcono spraw ie 
k ie row ón ia  ch łopów  do uzdro
w isk  na bezpłatne i częściowo

pła tne  leczenie Szeroko omó
w iono rów n ież  tegoroczną orga
nizacje sezonowych ż łobków  w  
spó łdzie ln iach p rodu kcy jnych  ł 
sezonowych dziecińców  d la  
dzieci m a ło ro lnych  ł średnio
ro lnych  ch łopów  w  okresie n a j
większego nasilen ia  prac w  ro l
n ic tw ie . Tem atem  obrad by ło  
poza tym  zagadnienie propa
gandy an tya lko ho low e j na wsi.

Wiadomości sportowe

Poiana gotowa na przyjęcie 
akademików-sportowców

W  ru m u ń sk ie j m ie jscowości 
Poiana, gdzie rozg ryw ane będą 
IX  zim owe akadem ick ie  m i
strzostwa św iata — zakończono 
ju ż  w szystk ie  prace przygoto
wawcze do te j w ie lk ie j im p re 
zy.

Duża skocznia na rc ia rska jest 
ju ż  kom p le tn ie  gotowa. U zysk i
wać będzie można na n ie j skoki 
do długości 90 m. Skocznia ma 
długość 408 m, szerokość roz
biegu 3 m, szerokość progu — 
5 m, zeskoku — 25 m. Wieża 
sędziowska ma wysokość 25 m 
i posiada 5 kab in  d la  sędziów 
D la  w idzów  zbudowano na dole 
specja lne try b u n y . Oprócz te j 
skoczni, zbudowano jeszcze 
dw ie  m ałe skocznie tren ingow e.

Poiana leży na wysokości 
1020 m  i je s t położona w  po
b liżu  w ie lk ieg o  przem ysłowego 
ośrodka „O ra s u l-S ta łin “ .

Ti-asa s la lom owa ma długość 
500 m  przy różn icy wzniesień 
250 m. S pecja lny w yc iąg  dow ie
zie zaw odników  na m iejsce 
s ta rtu  w  6 m in . T ras zjazdo
w ych  jest dw ie : jedna długości 
2500 m, druga długości 4050 m, 
z różnicą wzniesień 800 m.

S tadion lodow y posiada p ięk 
ne lodow isko  do hokeja i  to r 
do jazdy szybk ie j długości 
400 m. T ry b u n y  na stad ion ie 
pomieszczą 3 tysiące w idzów . 
W  cen trum  P oiany zna jd u je  się 
p iękn y  ho te l z w sze lk im i nowo
czesnymi urządzeniam i.

P rzy w szystk ich  pracach przy 
gotowawczych w  Poian ie  en tu
zjastyczny udz ia ł b ra ły  m ło 
dzieżowe brygady. W szystkie 
prace zostały w vkonane w  
przeciągu 2 m iesiący. (D)

Ośrodek sportów zimowych 
pod Warszawą

W  Pow sin ie  k. W arszaw y u - 
ruchom iony zostanie ośrodek 
sportów  zim owych.

W okresie le tn im  ośrodek 
wczasów n iedzie lnych w  P ow si
nie prowadzony w zorow o przez 
Stołeczną Radę Narodową cie
szył się dużą frekw e nc ją  miesz
kańców  sto licy. Liczne wyciecz
k i z zakładów  pracy oraz orga
n izac ji społecznych i sporto
w ych zna laz ły  tam  m ie jsce od
poczynku i doskonale w a ru n k i 
do up raw ian ia  sportów .

Obecnie czynione są przygo
tow an ia  do zorganizow ania tam 
ośrodka sportów  zim ow ych 
Pagórkow aty teren o po w ie rz 
chni ok. 50 ha nadaje się do u- 
p raw ian ia  na rc ia rs tw a , szcze-

W kilku
W  I X  z im o w y c h  a k a d e m ic k ic h  m i

s trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w e źm ie  u d z ia ł 
15-osobowa e k ip a  n a rc ia rz y  f i ń 
s k ic h . W  s k ła d  e k ip y  w c h o d z i k i lk u  

re p re z e n ta n tó w  F in la n d ii .
W ę g ry  z g ło s i ły  na  m is trz o s tw a  

50-osobowa re p re z e n ta c ję , z łożona  z 
fy ż w ia re k  i h a w ia rz y  {ja z d a  f ig u 
ro w a  t s zyb ka ), n a rc ia rz y  i  h o k e 
is tó w .

#
M ecz p ły w a c k i M o s k w y . L e n in 

g ra d u  I U k r a in y .  rozegrany w  
M o s k w ie  p rzyn ió s ł szereg doskona
łych  w y n ik ó w  z k tó ry c h  5 1est no
w y m i reko rda m i ZS R R  M !o d v  p ły 
w ak Abiazow  po p raw i! re k o rd  Re- 
tech tina  na 400 m . st. k la s ., u z y 
s k u ją c  czas 5:45,0; 1 8 -le tn i W ik to r

gó ln ie  d la  początku jących ora* 
do saneczkowania.

Na teren ie ośrodka zna jdu je  
się n ie w ie lk i staw, k tó ry  po za
m arzn ięciu  służyć będzie ama
torom  łyżw ia rs tw a  Na m iejscu 
o tw a rty  będzie bu fe t z gorącym i 
posiłkam i.

K ie ro w n ik  ośrodka S tru z ik  
kom p le tu je  sprzęt sportow y: 
na rty , ły ż w y  i saneczki, s to ry  
będzie wypożyczany za n iew ie l
ką opłatą.

Piękne położenie Ośrodka 
S tół R a d y  N arodowej, b liska  od
ległość od W arszawy (16 km ) 
spraw ia ją  że Powsin jest jedną 
z nielicznych m iejscowości pod- 
stołecznych. w  k tó re j up raw iać 
można spo rty  zimowe.

zdaniach
S o ło w ie w  na  100 m  st. g rzb . u z y 
ska ! d o s k o n a ły  czas 1:08,2, p o p ra 
w ia n e  re k o rd  K r lu k o w a  o 0,6 6ek. 
T rz e c i re k o rd  u s ta n o w i! M in a s z k in  
na 100 m . st k la s . P rz e p ły n ą ł on  
ten  d ys ta n s  w  czasie  1:12.6. a w ie c  
o o.! sek le p ie j od  re k o rd u  s ły n n e 
go M ieszko w a .

C z w a r ty  re k o rd  u s ta n o w iła  Ta 
m a ra  G u s je w a . k tó ra  na  400 m . st. 
d ow . u z y s k a ia  czas 5:34,1. p o p ra 
w ia ją c  d a w n y  re k o rd  o 4.3 sek.

16-le tn l uczeó  L e o n id  M a k a re n k o  
u z v s k o l na 200 m  st. k la s . czas 
2:50.7 co  1est ró w n ie #  n o w y m  re k o r 
dem  ZSR R  d la  lu n lo ró w

T ró lm e c 7  p ły w a c k i w y k a z a ł d a l
szy w s p a n ia ły  w z ro s t s p o r tu  p ły w a ć  
k ie g o  w  Z S R R . p o s ia d a ją ce g o  ś w ie t 
n y  n a ry b e k  m ło d z ie ż o w y . (D )

"  iI
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Punkty żywienia 
Horowego muszą być 

rozmieszczone 
równomiernie

Odbywające się w  g rudn iu  
. r. p lenarne sesje d z ie ln i
c y  c ii rad narodow ych po
d a ły  dość szeroko zagadnie- 
» handlu. Dużo miejsca po- 
Sęeono rów nież w ykonan iu  
ln u  sieci sklepów żyw ienia 
porowego w  ub. r. 
ilościowo na pierw szym  
Jejscu sto i W arszawska Spół 
jc ln ia  Spożywców. Trzeba 
isztą przyznać, że o’'ję la  
a rów nież na jw iększą ilość 
ie ln ic  warszawskich, nie o-

Jniczając się do śródmieś- 
WSS posiada yospody na 

rówce, W oli, Ochocie, M o- 
owie, B ródnie, Pradze i  

śródm ieściu. O be jm u ją  one je  
in a k  ty lk o  n a jb liże j cen trum  
m iasta położone tereny tych 
dz ie ln ic . Jak stw ie rdza ją  dziel 

! n icow e rady narodowe brak 
ich  zupełnie na da lek ich  pe- 

yferiach.

G orzej przedstaw ia się sy- 
i |  ^ c ja  rozmieszczenia sk le 

pów żyw ien ia  zbiorowego 
W arszawskich Z akładów  G a
stronomicznych. Ogólna licz- 

• tych sklepów  w  W arsza- 
ie w ynosi “28. Z tego 20 
ta jdu je  się w  śródm ieściu, 2 
t b lis k im  M oko tow ie  oraz 
i— łącznie —  na Pradze i  O- 
iocie.
W ZG  tw ie rdzą , że w  usta la- 
u lo ka liza c ji swych placó- 
5k k ie ru ją  się przede wszy- 
t im  interesem  człow ieka 
gcy. Dlaczego w ięc n ic  ma 
a ik tów  W ZG na G rochów ie 
y W oli, gdzie p rzyd a łyby  się 
c z pewnością 'udz iom  tam
Bcującym.
Tak samo sku p iły  sie w  
Jdmieściu ba ry  mleczne by - 
i CSMJ. W ie lok ro tn ie  zw ra - 

łno  uwagę ce n tra li na po- 
/zebę u ruchom ien ia  barów  

m lecznych w  pobliżu l  ud u ją - 
cyeh się osied li roh o i liczych.

/  CSM J nie  zw racała uw agi na 
te glosy Może obecne S to- 
leczne Zak łady M leczarskie 
rea lizu jąc p lan rozbudow y sie
ci barów w 1951 r. będą ba r- 

ie j czułe na głosy z terenu.
en tra la  R ybna ma do te j 

■y ty lk o  4 p laców ki żyw e 
zbiorowego. W szystkie 4 

idu ją  się w  odrębnych 
(elnicąch. Jest ich jednak 
tnowczo za — Wydaj e 
!• że dobrze by by ło , gdyby 
jw o tw ie rane  ba ry  centra la  
tc w a ia  b liże j m ie jsc o du- 
m przep ływ ie  ludności, np. 
oko licach p rzydw orcow ych ,

- re jonach o w iększych sku 
piskach zakładów  pracy.

W  ub. r. rea lizac ja  rozbu
dow y sieci p lacówek zb io ro 
wego żyw ien ia  dokonyw ała  
się raczej żyw io łow o zarówno 

i\?j W W ZG  czy CSM J

Trzeba, aby te instytucje 
V zacieśniły współpracę z Ra

dami Narodowymi poszcze
gólnych dzielnic. Tylko to ho

lem może zapewnić w bie- 
rh>cym roku rozmieszczenie 

-tiepów zbiorowego żywienia 
?clluS rzeczywistych potrzeb 

lucszkańców Warszawy..
(sz)

Budynek W ŁZPD  
pod dachem

bu dow any na rogu u lic  K  
Wernika i O rdynack ie j gmai 
ad m in is tra cy jn y  W arszawsko 

odzkich Z ak ładów  Przemys 
¡zewnego zna jdu je  się ju ż  p r 

Wie pod dachem. 1

'U z y p ię tro w y  ten budyń '
stanow ić będzie na rożn ik  p( 
szerzonej u licy  K op ern ika  z O 
dynacką. ...

s^aw"i-7,a bu d°w y  m etr- 
byia w ie lo l

je n n y m nK o « ° ^ Si?
dow y sieci yu CI P ^,nHce

ze wszyscy zgadzali ° cz; 
t ro  w W arszaw ie ‘ 
zbudowane. Wszyscy * 
się i... na tym  koniec, 
s tw ie rdz ić , że nie by ło  w < 
m iędzyw o jennym  ani j edr 
b lik a c ji,  om aw ia jące j p< 
i  rozw ój W arszawy, w 
by nie by ło  m ow y o b\ 

i - 'm e tra . W m iarę  up ływ u  
* f  ,te  akadem ickie  „żądan ia“  
i upiększone pow tarza 

S1ó niezm iennie zapowiec 
1 \ w k ró tce...“  „Warszc

czasie.»" „P rz  
lv a WCzycahl y °  d0 F 

O '0 Parę przykładów:

inż. Taube2 p U£ azi i 3e si(? 
cja Warszawy** ” K ° merc 
przedm ową b . m i n i ™
l b A  m m  przem ysł« ,
Czesława K tarnera. [ nż 
podaje w d rug ie j C2(?ścj' 
gó łowy p ro je k t budowy 
po litenu  warszawskiego“  
nym  zresztą z na jw iększy 
b rodz ie js tw . ja k ie  inż. Ta 
P a tru je  w budow ie m etr: 
Podniesienie w artości pla 
^fódm ieściu i dzielnicach 
E°nycb w zasięgu m etra 
h is te r K ła rn e r w przeć 
Pochlebnie ocenia p ro jekt: 
ra  i składa życzenia „afc 
Pańskj został usłyszany 
Odzie sprawa tego w y m

Bpm w 1939 ~  ówczesny t 
óen t W arszawy, i nż. Zy,

Osiągnięcia roku 1950 bodźcem do walki 
o drugi rok 6-latki dla ludzi budujących 

nową socjalistyczną Warszawę
B ud ow lan i „W arszaw skiego 

Z ag łęb ia" m a ją  do zanotowania- 
niem ałe osiągnięcia, uzyskane w 
toku  re a liza c ji zadań pierwsze 
go roku  P lanu 6-letn iego. Rok 
1950, po okresie trz y le tn ie j od
budow y m iasta, u m o ż liw ił .w a r
szawskiem u bu do w n ic tw u  roz
poczęcie szerokie j, prowadzonej 
stale u lepszanym i m etodam i pra 
cy nad przebudową i budową 
nowej, soc ja lis tyczne j W arsza
wy. Rok 1950 nie  zaw ie ra ł ju ż  
p ra w ie  w  p łan ie  napraw  zn i
szczonych w  czasie w o jn y  n ie ru  
chomości. P rzytłacza jącą w ię 
kszość w ykonyw anych  w  p ie rw 
szym roku  6 -c io la tk i in w e s tyc ji 
s tan ow iły  inw estyc je  nowe, b u 
dowane od fundam entów .

16 tys. izb mieszkalnych
wykończyli budowlani 

w r. 1950
Rok 1950 p rzyn iós ł s to licy  16 

tysięcy izb m ieszkalnych w  osie
dlach m ieszkan iow ych rozsia
nych po ca łym  m ieście. Jasne, 
p iekne b lo k i m ieszkan iow e ro -  

-sną nie  ty lk o  na M uranow ie , 
M łyn ow ie , M iro w ie , M okotow ie. 
W  roku  1950 zadzw oniły  m u ra r
skie k ie ln ie  i m ło tk i na ro b o tn i
czej Pradze i G rochów ie. W  dżiel 
nicauh, k tó re  przed w o jn ą  sta
n o w iły  k a ta s tro fa ln y  obraz nę
dzy zam ieszkującego je  p ro le ta 
r ia tu , zacze rw ien iły  się m u ry  b lo  
ków  osiedli.

Ruszyła pe łnym  tem pem  p ra 
ca przy odbudow ie a w łaśc iw ie  
budow ie  od nowa Starego i N o
wego M iasta. Z  p ie tyzm em  od
tw arzane oczyszczone ze szpet
nych p rzybudów ek zabytkow e 
kam ien iczk i znajdą lo ka to ró w  w  
przodow nikach pracy, ra c jo n a li
zatorach — czołówce mas p racu
jących  sto licy.
^R ozw ija  się budowa osiedla na 

K o le  stanowiącego składową 
część w ie lk ie j dz ie ln icy  m ieszka
n iow e j w  zachodniej części m ia -

W  okresie p rzedw ojennym  
W arszawa by ła  m iastem  bardzo 
ubogim  w  zieleń. 23 is tn ie jące 
p a rk i i  ogrody publiczne m ia ły  
606 ha pow ie rzchn i. N ie is tn ia 
ły  i  n ie  b y ły  znane w  sto licy 
p a rk i ludowe, w  k tó rych  ludzie  
pracy m og liby  obok w ypoczyn
ku  znaleźć odpow iedn ią ro z ry w 
kę.

Zaraz po w yzw o le n iu  s to licy  
urban iśc i p lanu jący  w yg ląd  no
w e j s to licy  dużo uw ag i pośw ię
c il i zagadnieniu p a rkó w  ludo 
wych. W  w y n ik u  ich prac i  p ro 
je k tó w  został zatw ierdzony 
przez NROW  w  d n iu  3 k w ie tn ia  
ro ku  ubiegłego p ro je k t budow y 
trzech w ie lk ic h  p a rkó w  lu do 
wych.

Trzy parki ludowe
P a rk  cen tra ln y  o pow ie rzchn i 

240 ha powstanie na terenach 
Pow iśla u podnóża skarpy zabu
dowań se jm ow ych i muzeum.

D ru g i pa rk  o pow ie rzchn i 328 
ha to pa rk  praski. O be jm ie on 
tereny powystaw owe, obecny 
pa rk  Paderewskiego, da le j te
reny aż do u licy  Zbaraskie j. 
G ranice parku pobiegną da le j 
u l. St. Augusta, Jagie llońską, 
Szeroką, Panieńską oraz obe j
mą tereny obecnego ZOO aż do 
A le i S ta ling radzk ie j.

T rzeci na jw iększy p a rk  to 
pa rk  pó łnocny, k tórego granice 
pobiegną u lic a m i: Potocką, S ło
wackiego, M arym oncką , aż do 
pa rku  M łoc ińsk iego  W is łą  do 
w y lo tu  u l. K ras ińsk iego , da le j

sta. W  ro ku  1950 rozpoczęto ró 
w n ież budowę osiedla m ieszka
niowego na Ochocie.

N iezależnie od 16 tys. izb od
danych do uży tku  m ieszkańcom, 
załogi budow lane w yko na ły  w  
stanie surow ym  10 tys. izb, k tó 
re zostapą wykończone w  o k re 
sie z im ow ym .

Ruszyła budowa M DM  —  
śródmieścia socjalistycznej 

stolicy
W  ro k u  1950 budow lan i w ta r

gnę li szerokim  fron te m  do za
niedbanego dotąd, śródmieścia 
W arszawy. Ruszyła budowa je d 
nego z na jw iększych  założeń Pla 
nu 6 -le tn iego dla  s to licy  — M a r
sza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszka 
n iow e j. Spychacze i  ko p a rk i 
p rzypuśc iły  szturm, na zw a ły 
gruzu, na szpetne ru d e ry  pa rte 
row ych  sk lep ików . W  k ró tk im  
czasie rozpoczęto budowę w ie l
k ich  b lokó w  m ieszkaniow ych, 
k tó rych  łączna ku b a tu ra  prze
kracza 250 tys. m  sześć. B lo k i 
te, k tó re  w  ro ku  1950 osiągnęły 
ju ż  wysokość 1 — 3 p ię te r sta
now ią  za ledw ie dziesiątą część 
p rzysz łe j w span ia łe j dz ie ln icy  
śródm ie jsk ie j.

R ów nolegle do budow y b lo 
ków  m ieszka lnych pow sta ją  w  
osiedlach b u d y n k i szkół, przed
szkoli, ż łobków , k lubów . W zra
sta sieć in s ty tu c ji o charakterze 
k u ltu ra ln o  -  ro z ryw kow ym . W  
ro ku  1950 b u do w la n i s to licy  od
d a li do u ży tk u  5 now ych bu d yn 
ków  szkolnych, 15 przedszkoli, 
13 żłobków . W  roku  1950 o tw a rte  
zostały w  W arszaw ie dw a nowe, 
w ie lk ie  k in a  „M oskw a“  i  „P ra - 
ha“  obliczone na ponad 1.000 o- 
sób każde. M łodzież akadem icka 
uzyskała w  r . 1950 cztery nowe 
bursy.

K u b a tu ra  szp ita li i  in nych  in 
s ty tu c ji leczn ic tw a pow iększyła  
s i"  rów n ież znacznie.

Rozpoczęto rów n ież  budowę

w zd łuż u l. K am edu łów  do Po
tock ie j. P ow ie rzchn ia  tego pa r
ku  w ynosić będzie 636 ha, a 
w ięc w ięcej n iż cała zie leń w  
W arszaw ie przedw ojennej.

Każdy z tych pa rków  będzie 
wyposażony we w sze lk ie  u rzą
dzenia roz ryw kow e  i  sportowe 
dla  up raw ian ia  masowego spor
tu . W  re jon ie  k u ltu ra ln o  -  d y 
daktycznym  pa rku  zna jdz iem y 
a m fite a try , czyte ln ie , k io sk i, au
dy to ria  do w yk ładów .

Część k u ltu ry  fizyczne j o trzy 
ma urządzenie do up raw ian ia  
masowego sportu. Rejon dla 
dzieci będzie m ia ł cha rakte r 
w iększy i  lep ie j wyposażonych 
ogrodów jo rdanow skich . W  re 
jon ie  ro z ryw ko w ym  zna jdziem y 
karuzele, huśtaw ki,' beczki śmie 
chu itp .

W  ro ku  ub ieg łym  rob o ty  m ia 
ły  cha rak te r przygotow awczy. 
Przede w szystk im  odgruzowano 
przeszło 80 ha terenów  na Po
w iś lu . W lasku b ie lańsk im  zbu
dowano w ie le  urządzeń jednak 
o charakterze prow izo rycznym

Co będzie zrealizowane 
w roku bieżącym

W  ro ku  bieżącym  w ykonane 
będą ju ż  pfewne Odcinki w ie l
k ich  założeń. Na P ow iś lu  zazie
len ionych  zostanie 35 ha. Teren 
ten zostanie wyposażony w  świa 
tło  i  wodę. W  dalszym  ciągu 
prowadzone będą robo ty  przy  
odgruzow aniu terenu.

Na skarp ie  m n ie j w ięce j na 
przedłużen iu w y lo tu  u l. Hożej

w ie lu  urządzeń użyteczności p u 
b liczne j z cen tra ln ym  dw orcem  
ko le jo w ym  na czele.

Wspaniały rozwój 
budownictwa 

przemysłowego
W arszawa w  P lan ie  6 - le tn im  

stanie się s iln ym  ośrodkiem  prze 
m yślow ym .

Rok 1950 dz ięk i w y s iłk o w i za
łóg budow lanych  w n iós ł poważ
ne pozycje do w ykazu  zakładów  
przem ysłow ych, zaplanow anych 
do u ruchom ien ia  w  okresie  1949 
— 1955 r.

W  dn iu  św ięta 22 L ipca  odda
ny został do u ży tk u  D om  S ło
wa Polskiego — jedna z n a jw ię 
kszych w  E urop ie  „ fa b ry k  słowa 
drukow anego“ . Załoga budu jąca 
Dom  Słowa Polskiego naw iązała 
w  czasie pracy b ra te rsk ie  w ięzy 
p rzy jaźn i z ek ipą ro b o tn ikó w  z 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j, m on tu jącą urządzenia 
maszyn d ru ka rsk ich . W  cztery 
miesiące później w  h a li Dom u 
Słowa Polskiego odby ł się I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców Po 
k o ju  — pa rla m e n t narodów.

W  i 7 lis topada ruszy ły  
m aszyny w  w ybudow anych  w  re 
ko rdow ym  tem pie  Zakładach 
G ra ficznych  im . R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

W a rty  P oko ju , k tó ry m i ro b o t
n icy  „W arszaw skiego Z ag łęb ia“  
w ita l i  33 rocznicę R ew o luc ji Paź 
dz ienn ikow e j; I I  Ś w ia tow y K o n 
gres O brońców  P oko ju , przyspie 
szyły budowę F a b ry k i Samocho
dów Osobowych na Żeran iu . W  
halach gdzie jeszcze niedaw no 
p racow a ły  b rygady beton iarzy, 
m ura rzy, cieśli —  sto ją  ju ż  
p ierwsze ob ra b ia rk i. Z  każdym  
m iesiącem jest ich w ięce j, z ka 
żdym  m iesiącem zbliża się dzień, 
gdy budow niczow ie żerańskiegc 
kom b in a tu  ustąpią m ie jsca to 
karzom , frezerom , m ontażystom  
samochodów.

w ybudow any będzie m u r opo
ro w y  oraz w ykonane będą m o
num enta lne schody. Rozpoczęte 
będą robo ty  p rzy  obudow yw a
n iu  brzegów W is ły  p rzy w y lo 
cie po rtu  czerniakowskiego.

Po d ru g ie j s tron ie  W is ły  na 
w a le  m iedzeszyńskim  w ie lk ie  
robo ty  ziemne p rzyg o tu ją  teren 
dla budow y o lb rzym ie j plaży.

W  P arku  Paderewskiego w  
roku  ub ieg łym  'w yszłam ow ano 
s taw y i  um ocniono brzegi. W 
ro ku  bieżącym  w ykonane zosta
nie  ogrodzenie w  postaci ła w y , 
oraz liczne wejścia.

Brunatne niedźwiedzie 
przy Trasie W — Z

W  ZOO w ykonana będzie g łó
w na droga asfa ltowa oraz b ra 
ma w e jśc iow a z kasami. Zakoń
czona będzie budowa w yb iegu 
b runa tnych  niedźw iedzi tuż 
p rzy  tras ie  W -Z . N iedźw iedzie 
te będą w idoczne dla  przechod-. 
n ió w  trasy i stanow ić będą n ie 
ja ko  żyw ą rek lam ę ogrodu.

W ew nątrz  ZOO w ybudowane 
zostaną w yb ieg i dla b ia łych 
niedźw iedzi, oraz liczne k la tk i 
i s ta jn ia  zim owa dla zw ierząt.

Inwestycje w parku 
północnym

Na terenach pa rku  północne
go, a w ięc przede w szys tk im  w 
lasku b ie lańsk im  rozbudowane 
będą urządzenia do zabaw lu 
dowych. W  oko licy  u lic y  Pod
leśnej powstaną boiska sporto
we. Na tereny zabaw doprow a
dzone zostanie św iatło .

Na teren ie Kaskady leżącej 
tuż  p rzy  ul. M a rym o nck ie j zo
staną rów n ież założone pewne I 
urządzenia do zabaw i  w ys tę - | 
pów. (¿k)

Tak, ja k  na Ż e ran iu  jes t i  w  
innych  punktach  sto licy, gdzie 
rosną przem ysłow e ob iek ty  P la 
nu 6-letniego. Wszędzie załogi 
budow lanych nie  szczędzą sił, 
aby ja k  na jszybcie j w ykonać 
powierzone im  zadania. A  zada
nia  te są niem ałe. W  ro ku  1950 
rozpoczęto budowę nowych 
ob iektów  przem ysłow ych o k u 
baturze 1.600.000 m. sześć.

O tytuł „najlepszego 
murarza w Polsce“

B ud ow n ic tw o  stale potrzebu
je  now ych k w a lif ik o w a n y c h  
kadr. Do re a liza c ji p o ryw a ją 
cych p lanów  pokojowego bu 
dow n ic tw a trzeba coraz w ięcej 
m ura rzy , cieśli, zb ro ja rzy . Rok 
1950 p rzyn iós ł p iękną, nową 
in ic ja ty w ę  szkolenia k a d r budo
w lanych  przez w y s o k o k w a lifik o  
w anych ro b o tn ikó w  budow n ic 
tw a. Na apel tow . S łupeckiego, 
k tó ry  d la  uczczenia 33 rocznicy 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j i XI 
Św iatow ego Kongresu O broń 
ców P oko ju  zobow iązał się do 
końca 195Ó r. m. in . do w yszko
len ia  30 podręcznych m u ra r
skich, odpow iedzia ło w ie lu  m u 
ra rzy  w arszaw skich z p rzodow 
n ik ie m  pracy, delegatem  na I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców 
P oko ju  tow . M arianem  Czajką 
na czele. Tow . E dw ard  S łupec
k i i  in n i, b io rący udz ia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  o ty tu ł „n a j 
lepszego m urarza w  Polsce“ , zo
bow iązania swe n ie  ty lk o  w y 
kona li, ale p rzekroczy li. W ie lu  
spośród szkolopych rob o tn ików , 
ja k  na p rzyk ła d  Z M P -o w cy  z bu 
dow y M D M  —  K o b y liń s k i,  P ow - 
s ińsk i, czy T ry c h  p racu je  n ie  
ty lk o  ja k o  podręczni, ale ja ko  
sam odzieln i m urarze.

Nowe normy —  większa 
wydajność — lepsze zarobki

W szystkie te osiągnięcia b u 
dow n ic tw a  warszawskiego s ta ły  
się m ożliw e  dz ięk i prowadzonej 
w  ro k u  1950 in te nsyw ne j walce 
o polepszenie o rg an izac ji p racy 
w  budow n ic tw ie , o w zrpst w y 
dajności. W  m a ju  1950 roku  
wprowadzone zostały nowe no r
m y i  cenn ik robó t budow lanych , 
p rzew idu jące w prow adzenie ze
społowych m etod pracy w  b u 
dow n ic tw ie .

R ezulta tem  te j w ie lk ie j zm ia 
n y  b y ło . podniesienie przerobu 
na jednego robo tn ika , wzrost 
procen tu  zaakordow ania  robó t 
do 90.

Poważne zadania drugiego 
roku Planu

B udow n ic tw o  s to licy w kro czy 
ło w  d ru g i ro k  P lanu 6 -le tn ie - 
go pod znakiem  g ru n tow ne j 
zm iany jego s tru k tu ry  organ iza
cy jn e j, pod znakiem  w a lk i o 
pełną zespołowość prac, o d a l
szy w zrost w yda jnośc i i  ja k o 
ści pracy, o zm niejszenie kosz
tów  w łasnych. Realizacja zadań 
drugiego roku  P lanu 6-le tn iego 
wym agać będzie od załóg b u 
dow lanych niem ałego w y s iłku .

Trzeba, w  oparc iu  o dośw iad
czenia roku  ubiegłego, rozw ija ć  
nowoczesne m etody pracy, roz
szerzać każdą słuszną in ic ja ty 
wę, b ić się o upowszechnienie 
zespołowości robó t — jednego z 
podstaw owych w a run ków  te r 
m inow e j re a liza c ji p lanów.

Trzeba przepoić załogi budo
w lane duchem  rów nan ia  swej 
pracy . do pracy najlepszych, 
p rzodow n ików  pracy.

Z m ob ilizow an i osiągnięciam i 
roku  ubiegłego, budow lan i „W a r 
szawskiego Z ag łęb ia“  dołożą 
wsze lk ich starań, aby z hono
rem  w yp e łn ić  zadania drugiego 
roku  P lanu  6-letn iego, aby szyb 
c ie j ros ły  b lo k i M D M  i  M u ra 
nowa, O choty i  Ko ła, aby w ię 
cej by ło  szkół i ż łobków , tea
tró w  i  k lu bó w , k in  i  sal spo rto 
wych, aby szybciej ruszyć m og ły 
nowe fa b ry k i. A by  szybciej ro 
sła nasza socja listyczna W a r
szawa.

(Ks)

N ow e urządzenia
na terenie przyszłych parków  ludowych  

powstaną jeszcze w tym  roku
W  roku  b ieżącym  w  dalszym  ciągu re a lizo w an y  będzie 

w ie lk i p lan budow y p arków  ludow ych  w  W arszaw ie, O ile  
w  roku  u b ieg łym  dokonano p rzew ażn ie  robót p rzyg o to w aw 
czych, to w  ro ku  b ieżącym  zostaną ju ż  zrea lizow an e pew ne  
odcinki w ie lk ich  założeń.

M e t r o  w W a r s z a w i e
S łom ińsk i W ydaje pracę p, t. 
„P o trzeby  W arszaw y“ . Na str. 52 
pod ty tu łe m  „M e tro “  czytam y: 

„W  na jb liższym  okresie roz
w o ju  ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j 
przew idu je  się rów nież budowę  
p ierw sze j l in i i  ko le i podziem 
nej, łączącej p lac U n ii L u b e l
sk ie j z placem M uranow sk im  o 
długości p ięc iu  k ilom e trów ...“

do przyg
To ju ż  nie ży 

postał w ysłucha
m?inf  2aP °w ie miasta,

Zapowiedź ti 
tw ie rdzen ie  w 
da w n ic tw ie  Mas
dze zb iorow ej f 
danej w roku  t j  
jecie is tn ien ia  j 
cy. W a rty k u le  
skiego p . t  T ran 
kacja na terenie 
tam y (str. 317):

„Kon ieczna sl 
dowa w n ied lut 
wniejszego śród 
w danym  w yp i 
ziem nej Wobec 
Zarząd M iasta  
nia p ro je k tu  bu 
Podziemnych. ( 
nV przebieg prz 
Ziemnych nie j< 
l°n y , to w  ka i 
Wne jest, że 
być lin ia  w  ki 
Południe o dłuę 
stępnie druga, c 
«opad ła , łącza 
P ra g ą ..«

A  więc nawel

sta p rzys tą p ił do p rzygotow ania  
p ro jektu ... Jesteśmy p e łn i na
dziei.

Po 7 latach...
U p łynę ło  la t  siedem. Rok 1936 
W gm achu M uzeum  Narodo

wego o tw a rto  z w ie lk im  szu
m em  propagandow ym  piękną 
w ystaw ę „W arszaw a przysz ło
ści“ . Czego tam  na te j w ystaw ie  
n ie  było? Nowe osie, a rte rie , 
place, gm achy m onum enta lne 
B y ło  także i m etro. Na m ak ie 
cie. P iękna m akie ta  pokazująca 
wspan ia łą , dw upoziom ow ą sta
cję  m etra  pod P lacem  Z w yc ię 
stwa. Czyżby p ro je k ty  b y ły  ju ż  
opracowane? W  przew odniku  
po w ys taw ie  czytam y:

„W  Śródm ieściu, gdzie skup io
ne są p u n k ty  w ęzłow e o dużym  
nasilen iu  ruchu  kołowego, d a l
szy rozw ó j potrzeb kom un ika - 
cy jn ych  spowoduje w  przyszło
ści konieczność p rzystąp ien ia  do 
rea liza c ji oddzie lne j ko le i m ie j
sk ie j „m e tro “ ...“

U ff f !  „Spowoduje... w  p rz y 
szłości... konieczność... p rzystą 
p ien ia “ . M a ło  to  zachęcające. 
A le  m akie ta  jes t! Budzi otuchę 
Rok 1938.

W roku  1938, ówczesny prezy
dent W arszaw y, S tefan S ta rzyń 
sk i w yg ło s ił odczyt pt. „R ozw ój 
s to lic y “ . O m aw ia jąc  potrzeby 
W arszaw y pow iedz ia ł m  in ..

„...K om un ikac ja  tram w a jow a  i 
autobusow a nie w ystarcza nam, 
trzeba przede w szys tk im  p rz y 
stąp ić do budow y ko le i podziem 
nej. K o le j podziem na zaś w y 
maga nie  tych  dz ies ią tków  m i
lionów  zło tych, k tó re  potrzebne 
są d la  usp raw n ien ia  i  rozszerze

n ia  k o m u n ik a c ji tra m w a jo w e j i  
autobusow ej, ale w ym aga k i lk u 
set m ilio n ó w  złotych... Poza 
w ie lk im i ka p ita ła m i k o le j pod
ziem na w ym aga w ie lk ic h  p rz y 
go tow a li i  te zostały rozpoczęte 
i prowadzone  są w  szyokim  
tem pie ponieważ nie tra c im y  
nadziei, że w zrasta jące z dnia  
na dzień moc i  s iła  naszej Rze
czypospo lite j i  naszej S to licy  
pozwolą nam  w  stosunkowo  
k ró tk im  czasie przystąp ić  do le j 
poważnej i jakże p iln e j in w e 
s tyc ji...“ .

Coraz lepsze... wystawy
W tym że samym roku  1938, 

znów w  M uzeum  N arodow ym  
o tw a rta  została w ystaw a p. t, 
„W arszaw a — w czora j, dziś, ju 
t ro “ . Jeszcze p iękn ie jsza w ys ta 
wa od poprzedniej. T ym  razem 
b y ły  obok m ak ie ty  także , i r y 
sunk i warszawskiego m etra. 
Postęp! W przew odn iku  po w y 
staw ie czytam y na str. 34:

„...P ro je k ty  m etro  są obecnie 
w  opracowaniu. L in ie  p ierwszej 
kole jności uw idocznione są na 
oddzie lne j tab licy , p ro je k ty  ty 
pow ych s tac ji pokazane są na 
m odelach“ .

Do p ro je k tó w  zaś dodana jest 
dosyć m elancho lijna  uwaga:

„...N iestety koszt budow y ko 
le i podziem nej jest bardzo po
w ażny, w ynosi bow iem  8 m ilio 
nów zł za 1 km , a w ięc dla ca
łości m iasta wyn iesie  bardzo 
w ie lk ie  sumy...“ .

T ak więp, w ciągu dw udzie
stolecia: bezustannie powracały 
w  różnej fo rm ie  zapow iedzi, o- 
bietnice. p ro jek ty .»

B y ło  ich wiele..

W  ciągu dw udziestu la t  nie
przerzucono an i jednego m etra 
sześciennego z iem i przy  budo
w ie  m etra.

Dziś budujemy
Z ja k im że  uczuciem czyta ją 

dz is ia j w arszaw iacy te n iedo
trzym ane zapow iedzi i ba łam u
tne obietn ice. P rzyzw ycza ili się 
ju ż  do tego, że dziś za zapow ie
dzią idzie czyn, za decyzją je j 
rea lizacja .

.4 lipca  1947 Prezydent B ie ru t 
na naradzie  na jw yb itn ie jszych  
fachowców w  spraw ie budowy 
Trasy W — Z uznał, że przedsta
w iony p ro je k t zasługuje na re 
alizację.

22 lipca 1949 o tw a rto  Trasę 
W — Z.

We wrześniu 1949 ro ku  za
padła decyzja budow y M D M  1 
sie rpn ia 1950 rńszy ły  na ru in y  
M arsza łkow sk ie j pierwsze ko 
paczki. D z is ia j na w szystk ich  
budowach M D M  rósną m ury  
drugiego p iętra.

14 g rudn ia  1950 P rezyd ium  
Rządu pow zię ło  uchwałę; 
„ p r z y s t ę p u j e m y  n a t y c h  
m i a s t  d o  b u d o w y  m e t r a  
w  W a r s z a w i  e“ . W przeciągu 
m iesiąca pow sta ły  i rozpoczęły 
pracę dw a w ie lk ie  przedsięb ior
stwa państwowe „M e tro p ro je k t"  
i „M e trob ud ow a“ . Rozpoczęto 
w  W arszaw ie w iercen ie  p ie r
wszych szybów, badania g run tu  
I w iem y, że za la t 6 na dwóch 
czynnych lin iach  m etra o d łu 
gości 11 k ilo m e tró w  10 stacji 
wyrzucać będzie codziennie pół 
m ilion a  pasażerów — tak ja k  
przew idziano w  planie.

(km)

Młodzież robotnicza Warszawy 
pracuje na nowych normach

W arszawska m łodzież rob o tn i 
cza coraz liczn ie j przechodzi na 
nowe no rm y, k tó re  m ob ilizu ją  
do w ydatn ie jsze j pracy, lepszego 
w yko rzystan ia  urządzeń tech n i
cznych i  dalszego rozw o ju  współ 
zawodnictwa.

W w ie lu  zakładach odbyw ają  
się zebrania, na k tó rych  m łodzi 
robo tn icy , om aw ia ją  spraw y w y  
konania i przekraczania nowych 
norm  pracy.

W P aństw ow ych Zakładach 
P o lig ra ficznych , m łodzież ZMP, 
przechodząc na nowe norm y, 
zorganizow ała brygadę p roduk-

I eyjną. C złonkow ie brygady — 
m łodzieżow i przodow nicy p ra 
cy, osiągający dotychczas ponad 
130 proc. norm y, postanow ili je 
szcze bardzie j wzm óc swą w y 
dajność w  p ro du kc ji.

W W arszawskich Zakładach 
G raficznych , gdzie m łodzież nie 
dawno zaczęła pracować na no
w ych norm ach, -Z M P -ow iec  
S łom kow ski postanow ił w y k o 
nyw ać 115 proc. nowej norm y.

W  d ru k a rn i „C z y te ln ik “  m ło 
dzi robo tn icy  zorgan izow ali dw ie  
brygady „L e k k ie j k a w a le r ii“ 
k tó re  m ają  na celu w a lkę  z 
m arno traw stw em  papieru.

Załoga wagonowni Warszawa — 
Grochów przystępuje 

do szybkościowych remontów 
wasronów

W  dn iu  15 bm. załoga wago- 
now n i w  Sztzęśliw icach zakoń
czyła szybkościowy rem ont o - 
kresow y dwóch ko le jnych  wago 
nów  osobowych. Do końca bie
żącego miesiąca p lan pracy w a- 
gonowni p rzew idu je  szybkościo
w y  rem ont okresow y jeszcze 
dwóch wagonów  tego typu .

Za przyk ładem  towarzyszy ze 
Szczęśliwie, k tó rzy  p ie rw s i na 
teren ie warszawskiego węzła ko 
le jowego po dch w yc ili apel k o 
le ja rzy  tczewskich o skrócenie 
czasu rem ontów  wagonów, p ó j
dą w  na jb liższych  dn iach ko le 

ja rze wagonow ni grochowskie j.
Na zebraniu załogi w agonow ni 
W arszawa -  G rochów postano
w iono przystąp ić do szybkościo
wego rem ontu  okresowego w a
gonu typu  CY w  dn iu 19 bm. 
P rzystępując do ruchu szybko
ściowego w ykonyw an ia  re w iz ji 
okresow ych wagonów ' tow a rzy
sze z w agonow ni W arszawa- 
G rochów pos tanow ili p ierwszy 
rem ont przeprowadzić w  czasie 
8 godzin.

Poprzednio rem ont wagonu 
tego typ u  trw a ł k ilk a  dn i. (k)

Książki ewidencji nieruchomości 
w każdym domu

Tysiące złotych 
oszczędności przynoszą 

pomysły
racjonalizatorskie 

robotników  
w woj. gdańskim

(G -H) G łów ny K o m ite t W spół
zaw odnictwa M orskiego doko
na ł ostatn io podsum owania osią
gnięć ruchu rac jona liza to rsk ie 
go w  gospodarce m orsk ie j. Z 
podsumowania tego w yn ika , że 
w  1950 r. na jlep ie j ro z w ija ł się 
ruch rac jona liza to rsk i wśród ro 
bo tn ików  portowych.

W ub. roku zgłosili oni 600 po 
m ysłów , z k tó rych  302 zostały 
ju ż  zastosowane w  portach 
Gdańska i G dyni, co 20-ty ro 
bo tn ik  po rto w y  jes t rac jona
lizatorem , a oszczędności które  
osiągnięto przy  upowszechnieniu 
pom ysłów, w yn ios ły  w  ub. roku  
417 tys zł.

W W arm iń sk ie j Fabryce W y
robów  M eta low ych zastosowa
nych zostało 12 pom ysłów  rac jo  
na liza torsk ich , k tó re  pozw o liły  
zaoszczędzić 72 tys. zł. Racjona
liza to rzy  — D ąbrow sk i i S tra - 
szewicz zastosowali m. in. m a
tryce  do jednoczesnego cięcia i  
w ytłaczan ia napisu na m ie rn i
kach p ływ akow ych . D z ięk i te
mu pom ysłow i oszczędność rocz
na wynosi' oko ło 4.500 zł.

Ośrodek szkolenia 
traktorzystów 

na Lubelszczyźnie
(f) W  Chełm ie L u be lsk im  zor

ganizowano w oj. ośrodek szko
len iow y trak to rzys tów .

Program  pierwszego ku rsu  
szkoleniowego, poza przedm io -  
tam i teore tycznym i ja k  maszy -  
noznawstwo i w iadom ości z 
dziedziny agro techn ik i, obe jm u
je  zajęcia praktyczne w  dobrze 
wyposażonym pa rku  m aszyno
wym .

Pierwsza wiejska 
izba porodowa

Ukazało się zarządzenie P re -1 
zyd ium  St.R.N. w  spraw ie za- j 
łożenia i prowadzenia książek I 
ew indenc ji nieruchom ości. Za
rządzenie to nakłada na w łaśc i
c ie li bądź ad m in is tra to rów  
w szystk ich  n ieruchom ości za
budow anych w  s to licy  obo
w iązek założenia i prowadzenia 
ks iążk i ew idenc ji n ieruchom o
ści. W  książce te j zaw arte będą 
w szystk ie  szczegóły techniczne
go wyposażenia budynku.

K s ią żk i te zaprowadzone bę
dą w  dwóch egzemplarzach, 
p rzy  czym  jeden będzie się znaj 
dow a l w  a d m in is tra c ji budynku  
a d ru g i w  P rezyd ium  DRN. 
K s iążk i te są związane z n ie 
ruchom ością a nie z osobą w ła 
ściciela.

K s iążk i te muszą być zapro
wadzone do dn ia 31 marca br. 
Szczegółowy sposób w yp e łn ia 
n ia  i  prowadzenia podany jest 
w  samej książce. (i)

Miejskie przedsiębiorstwo 
taksówkowe rozwija żywą

działalność
Zaledw ie 20 dn i up łynę ło  od 

czasu po jaw ien ia  się na ulicach 
p ierw szych m ie jsk ich  taksówek, 
a zdobyły one sobie ju ż  dużą 
popularność wśród m ieszkańców 
sto licy.

M im o  w ie lk ic h  trudności zw ią 
zanych z b rak iem  należytego za
plecza technicznego i  gospodar
czego coraz w ięcej taksówek 
M P T  ku rsu je  na mieście. W  cią
gu na jb liższych d n i kursować 
będzie ju ż  cała setka tych  ta k 
sówek.

W  c h w ili obecnej przedsiębior
stw o dz ięk i pomocy w ładz 
zw ierzchn ich  pokonało trudność 
ja ka  w y ło n iła  się w  zw iązku z 
b rak iem  odpow iedn io w yszko
lonych k ie row ców . Jak w iado 
mo bow iem  wszyscy m łodzi k ie 
row cy. przeszkoleni przez M P T  
sk ie row an i zosta li na k ilk u m ie 
sięczne dodatkowe p ra k ty k i. O - 
becnie M P T  o trzym u je  na jle p 
szych k ie row ców  z in s ty tu c ji 
państw ow ych i spółdzielczych 
ja k : F ilm  Polski, Polskie Radio, 
RSW  „P rasa“  itp . (0

Plenum OR^Z w Lublinie
(G -H ) O statn ie, rozszerzone 

plenum  ORZZ w  L u b lin ie  po- 
święcone by ło  om ów ieniu spo- 
sobów rea lizac ji uchw a ł V I 
P lenum  Centr. Rady Zw- Zaw.

W  re ferac ie  i dyskus ji, a k ty 
w iśc i zw iązkow i na p rz y k ła 
dzie dz ia ła lności przodujących 
Zw. Zaw. K o le ja rzy  i M e ta low 
ców om ó w ili zagadnienie roz
w o ju  w spółzawodnictwa, ra c jo 
na liza to rs tw a i  a k c ji socja lnej 
w  zakładach p iaęy Lubelszczy-

Zr\V 1948 r. we w spółzaw odnic
tw ie  b ra ło  udz ia ł 26 proc. ko le 
ja rzy , w  1950 r. —  75 proc. 
W raz z um asow ieniem  tego ru 
chu usspraw nia ła  się organ iza
cja. W  D O K P  — L u b lin  dzia
ła ją  33 terenowe k o m ite ty  
współzaw odnictw a, k tó re  w y 
chow ały w ie lu  oddanych socja
lis tycznem u bu do w n ic tw u  przo
do w n ików  pracy, ja k  np. od

znaczonego orderem  „S z tan 
dar P racy“  — przodującego ko 
le ja rza  Szymańskiego.

3 k lu b y  rac jon a lizac ji i tech
n ik i zorgan izow ały w  ub. r. 
3.351 narad oraz 36 Kursów dla  
1.134 ko le ja rzy , 157 zgłoszonych 
w n iosków  rac jon a liza to rsk ich  po 
zastosowaniu p rzyn ios ło  gospo
darce ko le jo w e j poważne osz
czędności.

W  a k c ji socja lne j osiągnięcia
m i w yró żn ia  się Zw. Zaw. M e
ta low ców , k tó ry  zorganizow ał 
ko lon ię  d la  545 dzieci i  m ło dz ie 
ży, a funduszem  kasy poźyczko- 
wo-zapom ogow ej ob ją ł 85 proc. 
członków  zw iązku.

Po zapoznaniu się z dz ia ła lno 
ścią przodu jących Zw . Zaw 
podjęte zostały uch w a ły  zm ie
rzające do usp raw n ien ia  pracy 
w szystk ich  zw iązków  zawodo
w ych  na Lubelszczyźnie.

Młodzieżowe rekordy szybkościowe} 
obsługi statków

(G -H ) Z in ic ja ty w y  podhufco- 
wego A nd rze ja  N iew iarow sk iego 
30 ju n ą k ó w  ochotniczo p rzystą 
p iło  do za ładunku s ta tku  ra 
dzieckiego „W ołocza jew sk“ .

P ierwsza zm iana złożona z 15 
ju n a kó w  osiągnęła podczas p ra 
cy 400 proc. no rm y rob o tn ika  
portowego. Junacy z następnej 
zm iąny p o b ili rekordow e osiąg
n ięcia  swych poprzedników , u - 
zysku jąc podczas prze ładunku 
800 proc. norm y.

Te sukcesy zawdzięcza m ło 
dzież SP-owska w ie lk iem u  en
tuz jazm ow i oraz um ie ję tne j o r
ganizacji p racy zespołowej.

W śród ju n a kó w  w y ró ż n ili się 
szczególnie: A nd rze j N iew ia row  
ski, Józef K ram arz, Jarosław  I -  
waszkiew icz.

Józef K ram arz, syn robotn ika  
rolnego z PGR, b y ł przed w stą
pieniem  do SP czołowym  przo
dow n ik iem  zespołu PG R-owskie
go. . . ,

„W  naszej pracy — osw iad- 
cz5' ł  ju na k  K ram arz — przyśw ie 
ca nam przyk ład  m łodzieży bu
dującej Nową Hutę. P racu jem y 
ze świadomością, że osiągane 
przez nas w y n ik i przyczyn ią  się 
do przedterm inow ej rea lizac ji 
P lanu 6-letniego, do um ocnie
nia s ił obozu po ko ju “ .

Osiągnięcia naukowe Instytutu 
Rybackiego w Gdyni

(G -H ) Coraz lepsze w y n ik i 
pracy polskiego rybo łów stw a 
zawdzięczać należy pomocy na
ukowców  po lsk ich oraz szero
kiem u stosowaniu przez naszych 
rybaków  ku trow ych  i daleko
m orsk ich radzieckich doświad
czeń.
- Szczególną pomoc w  te j pracy 

i badaniach da ły częste rejsy 
doświadczalne sta tków  badaw
czych M orskiego In s ty tu tu  Ry*- 
backiego, k tó re  przed każdym  
sezonem po łow ow ym  badały

znane, na B a łty k u  łow iska. K u 
try  badawcze z każdego rejsu 
p rzyw oz iły  bogaty m ate ria ł na
ukowy.

Przeprowadzona akcja za ry 
bien iow a na jeziorze Dąbskim . 
ną wodach u jścia O dry oraz na 
Zalew ie W iślanym , dała w  w y 
n iku  podstawę do rac jona lne j 
gospodarki za ryb ien iow e j Na 
terenach tych rozprowadzono 
ponad 2 m ilio n y  sztuk ik r y  ryb  
szlachetnych, ja k  łososie, sanda
cze, leszcze itp .

w pow. poznańskim
(a) Przy gm innym  ośrodku zdro 

w ią w  Pobiedziskach uruchom io 
na została pierwsza na terenie 
pow ia tu  poznańskiego w ie jska  
izba porodowa.

Jeszcze w iosną br. powstaną 
w  powiecie poznańskim  3 da l
sze tego rodzaju p laców ki. W ie j
ska izba porodowa wyposażona 
jest w  c a łko w ity  sprzęt lekarsk i 
i posiada dw ie  sale d la  położnic 
oraz pomieszczenia pomocnicze. 
Oprócz położnej, fachowej po
mocy udzie la rów nież lekarz.

R A D I O
C Z W A R T E K  18 S T Y C Z N IA  

’ ro g ra m  I  na fa l i  1322 n i.
’ ro g ra m  d n ia  6.00,
, 23.10, S y g n a ł czasu, 5U3, 11.57, 
adom ośc i 5.15, 6.30, 8.00 12 54.
S0, 20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50. 
10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n -  
t d la  św ia ta  p ra c y . 5.58 S tan  p o- 

6 10 w s z e c n n ic a  R ad io w a . 6.45 
ilska  p ieśń  m asow a, 100 
ń o s e n k i, 8.05 U w e r tu ry  l f a " ta 2 je  
ei ow e , 8.55 W szechnica  R ^ m w a  
5 M u z y k a  ta n e czna , 9.3o w ie ś  
ic z v  i śp ie w a , 9.50 „L u d z ie  zza 
■ki** -  ode. pow . B a rte ls k ie g o , 
10 A u d  d la  p rz e d s z k o li — „Z a -  
wa k a rn a w a ło w a * — 
iz . 10.25 M u z y k a  s y m fo n ic z n a  
50 In fo rm a c je . 10.5o A u d . d la  k L
_XV — „D z ie c i p iszą * — O dpow .

l is ty ,  11.15 K o n c e r t s o lis tó w . 
50 „G lo s  m a ja  k o b ie ty  , 12.15
w o rv  na d w ie  w io lo n c z e le . 1230
id . d la  w s i, 12.55 M e lo d ie  lu d o -  
> 13.25 P rz e rw a , 15.30 A u d . a ia
ie t l i c  d z ie c ię c y c h . 15.50 M u z y k a , 
°0 P ogadanka  n a u k o w a , 16.*u 
im  o o z y lo ! T y g o d n ia  -  S e rg iu sz  
ic h m a n in o w , 17.05 W szechn ica  R a- 
:nva. 17.20 Z k r a ju  1 ze s w ia ta * 
00 D la  każdego  cos m iłe g o . 1^00 
id . d la  m ło d z ie ż y . 19.15 A ud_  d la  
b ie t w ie js k ic h . 19.30 G ra  z ®sp. 
ze cho w sk ieg o , 20 30 K o n c e r  . 
50 L e k c ja  jez . fo s y js k ie g o . 21.05. 
o sen k i k o m p  ra d z ie c k ic h . 21.40 
-zechn ica  R ad iow a . 22.00 ■ S ta n

0.1 oo Y> r .r .1  T *  7 C v iT l f ł> »

ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
ro g ra m  d n ia  6.45. 13 25 , da J UY ? *  
5 S y g n a ł czasu. 5.13 

5.15, 6.00. 7.00, 8.00. 17.00. 20.00, 
0, G im n a s ty k a  6.05.
10 P oczątek a u d y c ji .  5.20 K o n -  
t d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S ta n  
o d y  6.15 M u z y k a , 6.50 C zesk ie  
śn i' m asow e. 7.20 W szechn ica  Ra
wa. 7.40 M u z y k a . 8.05 P rz e rw a , 
o A u d . d la  k l.  I I I —IV ,  13.50 Kon. 
t s o lis tó w , 14.15 A ud . l ite ra c k a , 
0 K o n c e r t d la  s z k ó ł, 15 00 K o n -  
t s o lis tó w , 15.30 A u d . d la  s w ie - 

d z ie c ip c v c h , 15.50 Z a g a dka  m u - 
zna. 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
5 M u zv ka . 16.45 P ieśn i k o m p . 
sk ich , 17.15 K a m e ra ln a  m u z y k ą  
ska, 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y , 
o A u d  o ś w ia to w a . 18.15 P iose n - 
w  w v k . C h ó ru  4 A sy , 18.45 Ra
w y E xpress  W ie c z o rn y . 19.00 
seehnica R ad iow a , 19.20 M u z y -  
lu d o w a , 19.40 L e k c ja  jęz . r o s y j-  

•go 20.30 K o n c e r t . 20.50 K o n c e r t  
iu d a p e s z tu  21.30 M u z y k a  1 a k -  
Inośc i. 22.00 P isarze  p rz e d  m t-  
fo n e m  -  Ig o r  N e v e r ly . 22.20 
_____, ri-wr Tar<kipen. 22.10

T R Y B U N A  L U D U  -*>•
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r tu  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u ie  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W  „P ra s a -  
Redakcja*.

W arszaw a, D om  S łow a  
P o lskm go . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 « z ia ł  e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u r a ln y  
3-65-25 D z ia ł lis tó w  ł  In te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82
C e n tra la : 7-01-21 j-o i-22. 8-51-04

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  n o rn o : R e d a k to r n o c 
ny  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y *  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
.Ruch** O d d z ia ł W arszaw a. PL 

T rz e c h  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w Kra* 
‘ u 4 z ł 50 g r . p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od  10 egz na je d e n  adres: 
n a r ty jn a  2 zł 25 g r.. zagran iczna  

9 — zł.
K o n to  P K O  -  N r 1-14009. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja  W arszaw a. uL 

K n ie w s k ie g o  9 . te l 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l 8-7J-80 B iu ro  

R ek la m  I O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk iego , 
ł  2-B-11716



IK żB U JN A  LU D U l i r  i ,

W yzwolili i  pomogli iv odhudoivie Ic h  ra c h u n e k  i  nasz ra c h u n e k

Odbudowa naszej s to licy  stała się m ożliw a  dz ięk i n ieustanne j pomocy Z w ią zku  Radzieckiego. 
N a zd jęc iu : w ie lk a  koparka  radziecka p rzy  p racy na budow ie M arsza łkow sk ie j D zie ln icy

M ieszkan iow ej. F o to  A R

Budowniczowie nowej W arszaw y
M y  nasze rocznice św ięc im y nie  ty lk o  rozpa

m ię tyw an iem  przeszłości. M y  pamięć po leg łych 
boha te rów  czcim y n ie  ty lk o  żałobą i wspo
m n ien iam i.

J
W łaśnie dlatego, że dobrze o tam tych  dniach 

*— prozy, w a lk i i chw a ły  pam ię tam y, w łaśnie 
d la tego że czcią najgłębszą otaczam y im iona  
tych , co nam  wolność p rzyn ie ś li — w łaśnie 
d la tego za p u n k t honoru  i  dum y, za ho łd  n a j
w iększy  żołn ierzom  wolności uw ażam y coraz 
potężniejszą, coraz wspanialszą pracę poko jo 
wą. Po to, byśm y ta k  budow a li i budować m o
g li, ja k  dziś to  czyn im y —  on i w a lc z y li i  g i
nę li.

i  z okow ów  u s tro ju  k rzyw d y , w yzysku, 
spraw ied liw ości.

Dzień 17 stycznia sta ł się d la  W arszaw y s łu 
pem m ilo w y m  m iędzy dw iem a epokam i, roga t
ka  h is to r ii.

I  d latego w  rocznicę tego w yzw o len ia  da je
m y k ilk a  wspom nień o W arszaw ie m iędzyw o
jenne j, z okresu tam te j —  ju ż  w łasne j, n ie  obcej 
n iew o li.

D latego też w  ty m  dn iu , chyląc głowę przed 
pam ięcią tych , co życiem  i  k rw ią  zap łac ili za 
naszą wolność, ogarn iam y m yślą serdeczną i 
dum ną tych, co ich testam ent, w yk o n u ją  —  n a 
szych w span ia łych, w arszaw skich budo w la 
nych . ro b o tn ikó w  w ie lk ieg o  W arszawskiego 
Zagłębia.

S pó jrzm y na przerażające liczby, k tó re  po
kazu ją  ja k  ży ła  i  m ieszkała W arszawa ro b o tn i
cza. Za ty m i liczbam i-jes t bezm iar nędzy, c ie r
p ien ia , g łodu, z im na i  ludzkiego bólu, k rzyw d y  
i  w yzysku.

To b y ła  n iewola. N iew o la  lu d z i i  m iasta.
M iasta , k tó re  k a p ita lizm  niszczył, szarpał, 

dus ił, odziera ł z z ie len i, odgradzał od W is ły , 
pozbaw ia ł słońca, przestrzeni, pow ie trza  i p ię k 
na, rabow a ł z na jp iękn ie jszych  zaby tków  h i
s to rii.

To 5-tysięczna załoga T rasy  W  —  Z p ie rw 
sza odpow iedzia ła na apel śląskich h u tn ik ó w  
i  gó rn ików , w zm ogła potężnie tem po p racy i  
dzień zjednoczenia po lsk ie j k lasy robotn icze j 
uczciła  Czynem Kongresowym .

To na M ariensztacie po raz p ierw szv w  P o l
sce K ra je w s k i pokazał ja k  się m u ru je  j 
Z w ią zku  Radzieckim , a jego uczn iow ie : Poręc- 
k i, Religa, M a rk ó w  i dz ies ią tk i ich następców, 
p i zełam ali zacofane m etody pracy, pociągnęli 
sw ym  przyk ładem  inne rzem iosła budow lane, 
o tw a r li na roścież d rz w i przed ruchem  so c ja li
stycznego w spó łzaw odn ic tw a pracy w  budow 
n ic tw ie .

N iew o la  ludz i, c iężk ie j zno jne j pracy, k tó rych  
k a p ita liz m  pozbaw ia ł p raw a do pracy, do ludz
k iego życia, skazyw ał na bezdomność, bezro
bocie, poniew ierkę.

w

U c ią ż liw y  je s t jeszcze n ieraz powszedni 
dzień w  W arszaw ie. Ciasno nam  jeszcze w  w ie 
lu  m ieszkaniach, tłoczno w  przepełn ionych 
tram w a jach . A le  co roku , co m iesiąc, co dzień 
jes t lep ie j. A le  budu jem y i  budować będziem y 
coraz szybciej i  w ięce j. A le  coraz sp ra w ie d li
w ie j obdzie lić  będziem y m og li tych , k tó rzy  
w span ia łą  pracą bu d u ją  przyszłość —  sobie nie 
in nym .

To załoga M okotow a budow ała pierwsze 
szybkościowce, a na M ura no w ie  po. raz  p ie rw 
szy ruszy ł „p o to k “  budow lany.

To warszawskie zagłębie w ysunę ło ta k ich  
lu dz i, ja k  Furm anek, k tó ry  przodow ał w  p ra 
cy na m u ra rs k im  rusztow an iu , a dz is ia j je s t 
dy re k to rem  na jw iększe j po N ow ej Hucie b u 
dow y m ieszkan iow ej w  Polsce — budow y M u 
ranow a i  M irow a .

To na w arszaw skim  M D M  S łupecki w sp a rł 
sw oją . in ic ja ty w ą  ruch  współzaw odnictw a, 
w zyw a ją c  do w a lk i o ty tu ł najlepszego m u ra 
rza  P olski, w zyw a jąc  do szkolenia m łodych 
k a d r  m ura rsk ich .

To na ty m  sam ym  M D M  p racu je  M a ria n  
Czajka, de legat W arszaw y na w arszaw sk i 
Kongres P oko ju .

To oni, warszawscy budow lan i, rob o tn icy  
„W arszaw skiego Zagłęb ia“ , budow niczow ie 
now e j W arszaw y na jg łęb ie j, n a jp ię kn ie j płacą 
nasz d ług wobec dn i i żo łn ie rzy wolności.

D latego, w  rocznicę w yzw olen ia  W arszawy, 
o ich  pracy m ów im y, obok straszliwego ra 
chunku  zniszczeń z tam tych  dn i, k ładz iem y 
w ie lk i rachunek poko ju  i  pracy, przez n ich  
napisany.

A  przed w o jną  b y ło  coraz górze). Z każdym  
dn iem  gorzej, tru d n ie j, ba rdzie j beznadziejnie. 
S pó jrzm y na tam te  liczby, w s łucha jm y  się 
w  tam te wspom nienia.

„Bezdomność... eksm isja... bezrobotny...“  — 
praw da  ja k  dz iw n ie , ja k  odlegle b rzm ią  te sło
wa? Jak o n ich  zapom inam y, ja k  daleko — 
na odległość dokonanej re w o lu c ji społecznej — 
od n ich  odeszliśmy.

I  ta k  ja k  o tych  słowach —  zmorach zapo
m in am y, ta k  z n ikn ie  w  ję zyku  warszawskich 
dzieci słowo „su te ry n a “ , „o fic y n a “ , „podw órze“ . 
To „podw órze, k tó re  by ło  m iejscem  „zab aw y“ 
—  w  błocie, „odpoczynku“  — przy śm ie tn iku , 
m iejscem , skąd się przecież n iechętn ie  w ra ca 

n o  do „do m u“  —  dwa m e try  pod ziem ię, do 
w ilg o tn e j, c iem nej, dusznej izby.

W  w ie lk ie j p racy nad dźw ign ięciem  z g ru 
zów, odbudową i  przebudow ą W arszaw y bez
cennej, b ra te rsk ie j pom ocy udzie la ł nam  rząd 
radz ieck i i  radzieccy ludzie. Od najcięższych, 
na jg łodn ie jszych  d n i — do dzis ia j, gdy pode j
m u jem y budowę warszawskiego M e tra  — ta 
pomoc trw a . C i co p rzyn ieś li wolność — pom o
g li w  pow rocie  do życia, w  walce o życie le p 
sze.

W arszawa w  sw o je j 700-le tn ie j h is to r ii róż 
ne przechodziła ko le je . Je j h is to ria  zna dn i, gdy 
ją  obejm ow a ł w  posiadanie w róg  i  dn i w  k tó 
ry c h  zrzucała obce ja rzm o.

To w yzw o le n iu  17 stycznia zawdzięczam y, że 
rośn ie nam  W arszawa bez suteryn. poddaszy, 
podw órek, bez „ fro n tó w “  i „o f ic y n “ , W arsza
w a socja listyczna —  dum a lu d z i pracy —  ich 
dzieło.

Dzień 17 stycznia jest je dn ak  datą szczegól
ną. 17 stycznia 1945 to. dzień podwójnego w y 
zw o len ia  — w yzw o len ia  narodowego i  społecz
nego. w yzw olen ia  z pęt h itle ro w s k ie j okupac ji

Ten dzień w yzw olen ia  z każdym  rok iem  bę
dziem y czc ili coraz w iększym  rachunk iem  p ra 
cy i  poko ju , coraz p iękn ie jszą  warszawską 
u licą , oraz lepszym, radośn ie jszym  dn iem  każ
dego je j m ieszkańca.

I  to będzie nasz na jw iększy  ho łd  d la  żo łn ie
rzy  w yzw olenia.

(K . M.)

M ia ło  to być zestaw ienie: co 
p rzyn ios ło  — n ie tkn ię te j p ie rw 
szą w o jną  św ia tow ą W arszaw ie
— 10 la t gospodarki k a p ita l i
stycznej ' i  co da ło  — zdruzgota 
nej w  roku  1944 W arszaw ie -  
5 la t  gospodarki ludow e j. Już 
sam fa k t porów nania tam tego 
10-lecia z naszym dorobkiem  la t 
ty lk o  5-ciu — i to najcięższych
— w ys ta rczy łby  za wszystko.

A le  liczby nie  w ycze rpu ją  te 
m atu. N a tkn ę liśm y  się w  s ta ty 
stykach na liczby, n ie  dające się 
porównać, na ru b ry k i,  k tó re  
z n ik ły  i na tak ie , k tó re  się 
p o ja w iły . W  naszych rub rykach  
nie m ie liśm y gdzie um ieścić ta 
k ich  dz ia łów  przedw ojenne j ,.o- 
p iek i społecznej“  ja k  pomoc 
dla bezrobotnych czy pomoc dla  
bezdomnych. W  ich rub rykach  
nie  zna leźliśm y ru b ry k i „w cza 
sy“ , „ś w ie tlic e “ . A  ja k im i liczba 
m i da się w ym ie rzyć  fa k t, że cho 
ry o trzym u je  dziś bezpłatnie, nie 
płacąc grosza, wszystko: od po
rady le ka rsk ie j, poprzez le k a r
stwa i zabiegi aż do zasiłku 
chorobowego?

Z na leź liśm y wreszcie w  n ie 
k tó rych , tam tych  rub rykach  — 
puste m iejsca. Zam iast liczb  — 
jakaś uwaga, ja k iś  odnośnik. 
D la  p rzyk ła d u —w zrost ośw ie tle 
nia u lic : „...rzeczy p iln ie jsze  od
sunęły powiększenie in s ta la c ji 
ośw ie tlen ia  e lektrycznego u lic  
na dłuższe la ta .“  A lb o  inna  cy-, 
ta ta  — rozw ój w arszaw sk ie j ga
zow ni: „... w  listopadzie 1923 (a 
w ięc w  5 la t  po w o jn ie  — ja k  
dz is ia j) wyznaczono . Zarząd  
P rzym usow y nad Z ak ładam i Ga 
zow ym i, po c iągnącym  się od 
p ięc iu  la t procesie m iasta z 
N iem ieck im  Tow arzystw em  K on  
tyne n ta ln ym  w  Dessau o praw a  
do w arszaw sk ie j gazowni...“

Dlatego czasem słowa uzupe ł
n ić muszą liczby.

B U D O W N IC TW O

■W ciągu dziesięciu la t 1918 — 
1928 zbudowano w  W arszawie  
ogółem 22.500 izb.

W  la tach 1945— 50 w  W arsza
w ie  w yrem ontow ano, odbudo
wano i  zbudowano 143.500 izb. 
Sam ty lk o  Z ak ład  O sied li Ro
botn iczych w  ciągu dwóch o- 
sta tn ich  la t odda ł 23.279 now ych  
izb — w ięce j n iż  w  ciągu 10 la t 
wszyscy kam ien iczn icy i  w szy
s tk ie  ins ty tuc je .

W  ciągu 5 la t  1919 — 1923 w  
W arszaw ie zbudowano ogółem 
4.684 izby.

W  p ie rw szym  ro k u  P lanu  
6-le tn iego sam ZOR oddał w  
W arszaw ie 15.117 izb  —  ponad  
3 razy w ięce j n iż  przez całe 
pięcio lecie w tedy.

W O D O C IĄ G I
W  ciągu 10 la t  1918 — 1928 

sieć wodociągowa W arszawy 
wzrosła z 329 do 454 km  —  a 
w ięc o 125 km .

W  ro ku  1945 u ru cho m iliśm y  
353 km  zdruzgotane j sieci w o 
dociągów. Do końca ro ku  1950 
odbudow aliśm y i  zbudow aliśm y  
292 km  wodociągów, p rze k ra 
czaj ac o 21 km  długość sieci 
z r. 1939! »

K. Malcuźyński
W  ro k u  1950 by ło  w  W arsza

w ie  174 szkoły zawodowe.

Z D R O W IE

K A N A L IZ A C J A
W  ciągu 10 la t 1918 —  1928 

sieć ka n a lizac ji w  W arszaw ie 
wzrosła z 208 do 236 km  a w ięc 
o 28 km .

W  ro k u  1945 u ru cho m iliśm y  
382 km  sieci kan a lizacy jne j i  
do ro ku  1950 zbudow aliśm y d a l
sze 13 km  przekraczając stan z 
r. 1939!

O Ś W IA TA
Spis z ro ku  1921 w ykaza ł, że 

25,6 proc. ludności W arszawy 
nie  um ie  czytać an i pisać. W g 
obliczeń O ficjalnego w y d a w n i
ctw a Zarządu M ie jsk iego  z r. 
1929 A. P ański —  S tosunki oś
w ia tow e  W arszaw y w  roku  1928 
odsetek ten zm ala ł nieznacznie
— 23 proc. ludności W arszawy
— to analfabeci.

W  ro k u  1951 w  W arszawie  
nie będzie an i jednego a n a lfa 
bety.

W ro ku  1928 szkół powszech
nych b y ło  167, Cytowane w yże j 
źród ło  s tw ie rdza : „...m usim y za
znaczyć, że poważna liczba dzie
ci 7 -le tn ich  nie zna jdu je  m ie j
sca i dostaje się dopiero w  roku 
następnym  a naw et po 2 latach... 
w  te j sy tua c ji poważna część 
dzieci rozpoczyna naukę z opóź
n ien iem  i  kończy 14 la t przed 
opuszczeniem szkoły — ...(w re 
zultacie) w ystępu je  co ro k  ze 
szkół, nie ukończyw szy ich, po
nad 5 tys. dzieci roczn ie“ .

W  ro ku  1919 na 1000 m ieszkań
ców przypada ło  6,4 łóżek w  szpi 
ta lach (w szystk ich rodzajów). W 
ciągu 10 la t liczba łóżek w zro 
sła o 790 łóżek lecz wobec w zro 
stu ludności liczba łóżek na 1000 
m ieszkańców spadła do 6,08.

W  1945 w  z ru jno w an e j W ar
szawie uruchom iono 3.111 łóżek 
szp ita lnych, co dawało 6,8 łóżek 
na 1000 m ieszkańców. W roku  
1950 liczba łóżek wzrosła  do 
5.701, co m im o w zrostu  ludno 
ści podniosło w skaźn ik  do 8,7 
łóżek na 1000 m ieszkańców.

Na zakończenie tych k ilk u  ze
staw ień odda jm y głos au to row i 
pracy „S p ra w y  zdrow ia  p u b li
cznego w s to licy  1918 -  1928“  — 
dr. W roczyńskiem u:

„...ju ż  w  roku  1925 odm ówiono  
p rzy jęc ia  do szp ita li w  5.031 w y 
padkach z b ra ku  m iejsca... N ie 
ste ty, pom im o w y s iłk ó w  M ag i
s tra tu , sprawa rozbudow y szpi
ta l i  w  okresie pierwszego dzie
sięciolecia n iepodleg łości poczy
n iła  nieznaczne postępy. Pow o

dem tego b y ł przede w szystk im  
ka ta s tro fa ln y  spadek m a rk i p o l
sk ie j, a późnie j w  okresie s ta b ili 
zac ji złotego od roku  1924 b rak  
funduszów  i  niemożność zaciąg
n ięcia  pożyczek na budowę szpi
ta li, wym agającą bardzo znacz
nych sum....“

P raw da ! Przepraszam y n a j
m ocnie j, że na „u s p ra w ie d liw ie 
n ie “  kap ita lis tyczne j gospodar
k i zapom nie liśm y dodać, że 
pierwsze la ta powojenne, to la 
ta rosnącej drożyzny, chaosu 
gospodarczego i wreszcie in f la 
c ji. Cóż — operu jąc zestawie
n iam i w ypadn ie  nam stw ierdz ić , 
że w la tach ¿945 - 50 z każdym  
miesiącem sytuacja  gospodarcza 
s tab ilizow a ła  się, że w Polsce 
Ludow e j in fla n c ji nie było, że 
z ło ty  nie ty lk o  ka tas tro fa ln ie  nie 
spadł, ale się znakom icie um oc
n ił, że rok 1951 rozpoczęliśm y 
obniżką cen. Zresztą wtedy... 
p rzeczyta jm y: n a jp ie rw  przyczy
ną „n ieznacznych postępów“  (!) 
b y ł spadek m ark i, a później 
znów w  okresie s tab iliza c ji z ło
tego... b ra k ło  funduszów  i nie 
można by ło  zaciągnąć pożyczki.

S łowem  i tak  źle i tak  n iedo
brze. Jak to w  kap ita lizm ie .

Teraz zaś, po ty m  uzupe łn ie
n iu , jeszcze jeden cy ta t z tejże 
pracy dr. W roczyńskiego. O m a

w ia ją c  zdrowotność m iasta poa 
rusza on słusznie t. zw kw estię  
m ieszkaniową w  W arszaw ie;

„...M ieszkan ia jedno izbow e  
stanow ią 42 proc ogółu loka
lów , m ieszkania dw uizbow e —•
24 proc. Liczba osób przypada
jących na jedną izbę w yn os i 
3,93, co św iadczy o n ies łycha
nym  prze ludn ien iu . O koło 80 
proc. - liczby m ałych m ieszkań  
posiada ujem ne w a ru n k i h ig ie 
niczne (b rak  odpow iedniego  o- 
św ie tlen ia , klozetów , w odoc ią - 
gów, w ilgoć itp . l  W y n ik i budów  
n ic tw a m ieszkaniowego w  ciągu  
pierwszego dziesięciolecia n ie 
podległości p rzedstaw ia ją  się 
bardzo skrom nie... K lę skow y  
stan sy tu a c ji m ieszkan iow ej 
w p ływ a  nader u jem n ie  na w a 
ru n k i zdrowotne, lecz popra ioa  
pod tym  względem  nastąpić m o
że dopiero p rzy  odpow iedn ich  
k o n iu n k tu ra ch  gospodarczych  ł  
fina nso w ych ..“

Tak jest! Isto tn ie . Zapom nie
liśm y jeszcze jedno dodać — te  
słowa b y ły  pisane ni6(t ’ w  
przeddzień w ybuchu kr</.S7“ a 
te s ta tys tyk i obe jm ow a ły ’'. a’ 
przedkryzysowe. Z m ie n iły  1 ? 
niebawem  „k o n iu n k tu ry  gosj i  
darcze i finansow e“ . Jak? — 1 1
tym  m ów ią  w spom nien ia „tak  ^
b y ło “ .

T A K  B Y Ł O

Wobec zasadniczej re fo rm y  n a 
uczania i  in n e j k la s y fik a c ji 
szkół — liczb szkół powszech
nych i średnich nie da się po
równać.

W g danych spisu powszechne
go z ro k u  1921 średnie zagęsz
czenie na izbę w  W arszaw ie w y 
nosiło 2,0 osoby, w g spisu w  ro 
ku  1931 wzrosło  do 2,1.

W .m ieszkaniach n a jm n ie j
szych: jednoizbow ych (a w ięc 
izba k tó ra  jest kuchn ią  i m ie 
szkaniem  jednocześnie) zagęsz
czenie wzrosło z 3,7 osób na iz 
bę do 4,0.

W tym  sam ym  czasie w  m ie 
szkaniach na jw iększych  5 -poko- 
jo w ych  średnie zagęszczenie: 
zm alało z 1,19 do 1,0.

Te liczby oznaczają, że pod
czas gdy p o p ra w ia ły  się w a ru n 
k i m ieszkaniowe klas n a jb a r
dzie j up rzyw ile jow a nych , w zra 
sta ło  bezustannie zagęszczenie 
przetłoczonych ju ż  i tak  ponad 
ja k ą k o lw ie k  m ia rę  m ieszkań 
na jm nie jszych.

w e“  — czy li sutereny, podda
sza, s trychy, budy. Dla W ar
szawy odsetek ten jest jeszcze 
wyższy. D a le j: 45 proc. m iesz
kań określono ja ko  ciemne, 52,6 
proc. m ieszkań jako  „w ilg o tn e “ .
86 proc. m ieszkań nie ma wody,
87 proc. n ie  ma w  m ieszkaniu 
zlewu, 98,2 proc. m ieszkań nie 
ma ustępu!

Ś w ia tło  e lektryczne m a ty lk o  
26 proc. m ieszkań, inne ośw ie
tlen ie  (gaz) — 3,4 proc. Ponad 
69 proc. m ieszkań ob ję tych  an
k ie tą  n ie  m a żadnego ośw ie tle 
nia.

W ystarczy s tw ie rdz ić , że w  
ro ku  1950 w szystk ie  dzieci w  
W arszaw ie zostały ob ję te pod
s taw ow ym  nauczaniem.

W  roku  1928 by ło  w  W arsza
w ie  113 szkół zawodowych.

Coraz gorzej

Z nowych domów do nowej szkoły

W roku  1921 m ieszkania je d 
noizbowe s ta n o w iły  39,1 proc. 
ogółu m ieszkań, zaś m ieszkania 
dw uizbow e — 25,1 proc. A  więc 
m ieszkania na jm nie jsze stano
w iły  n iem al dw ie  trzecie wszy
s tk ich  m ieszkań. W ro ku  1929 
m ieszkania jednoizbow e stano
w ią  ju ż  42 proc., a dw uizbow e 
— 24 proc. — razem 66 proc. o- 
gó łu m ieszkań.

Po 10 latach „gospodarki“

A  w ięc odsetek m ieszkań n a j
m nie jszych nie  ty lk o  n ie  zm alał 
ale wzrósł.

Robotnicy w najgorszych 
mieszkaniach

W la tach 1927 i  1933 In s ty tu t 
S praw  Społecznych (późnie j In 
s ty tu t Gospodarstwa Społeczne
go) p rzeprow adził dw ie  an k ie 
ty  dla zbadania w a run ków  m ie 
szkan iow ych w  dzie ln icach ro 
botniczych.

I  oto okazuje się, że w  roku  
1927 ponad 70 proc. m ieszkań ro  
botn iczych ob ję tych ank ie tą  — 
to jedno izbów ki, zaś ok. 24 proc. 
— to m ieszkania dwuizbowe. 
W y n ik i podobnej a n k ie ty  w  ro 
ku 1933 w ykaza ły, że 78,4 proc. 
m ieszkań robotn iczych w  W ar
szawie — to pojedyńcze izby, zaś 
18 proc. — m ieszkania dw u izbo-

A  więc w roku 1927 (przed k ry  
zysem) ponad 94 proc. mieszkań 
robotniczych stanowiły miesz
kania najmniejsze, w roku 1933 
(podczas kryzysu) — odsetek ten 
wzrósł do 36,4 proc.

3 m kw. dlc. człowieka

Dzieci warszawskich rob o tn ików , m ieszkańców osiedla M iró w  
w  drodze do now ow ybudow ane j' szkoły

Foto AR

Od pierwszych d n i — pomoc trw a
M ija ją  la ta  od czasu w y 

zw o len ia W arszawy. Lecz nie  
p rze m ija  nasza pam ięć o bohater 
sk im  radzieck im  żołn ierzu — w y  
zw o lic ie lu  i  o pomocy Z w iązku  
Radzieckiego, o pomocy W ie l
k iego P rzy jac ie la  Polski, tow a - 
rzysza Józefa S ta lina , okazyw a
ne j nam  od samego początku 
odbudow y naszej sto licy.

G dy radziecki saper sp ią ł w 
ciągu ośmiu dn i brzegi W is ły  
m ostem  w ysokow odnym  — tę 
tn o  udręczonego m iasta zabiło 
m ocnie j. W arszawa w racała do 
życia. Ną w ypa lonych m urach 
po jaw ia  się coraz w ięcej i w ię 
cej napisów: „M in  n ie t“ . „M in  
n ie t“ .. Saperzy u w a ln ia ją  m ia 
sto od zam askowanej grozy Prze 
szło dwa m ilio n y  pocisków m in  
i  g ranatów  ro z b ro iły  ręce m in e 
ró w  z oddzia łu O chrem ienk i i 
innych  radzieckich jednostek sa 
perskich .

P ow raca jący z po n ie w ie rk i 
w a rszaw iacy m ogli dz ięk i temu 
śm ie le j staw iać k ro k i, w iodące 
do m iejsc, gdzie b y ły  ich domy 
Na spotkanie pow racającym  c ią 
gnę ły  samochody z żywnością, 
o fia row ana  nam przez rząd 
ZSRR Pierwsza oomoc ap row i- 
zacyjną o trzym a liśm y  od na
szych p rz y ja c ió ł już  w k ilk a  dni 
po w yzw olen iu .

Tysiące robo tn iczych  rodz in  
b y ły  w tedy zaopatryw ane w  ży
wność z zapasów zboża, m ąki i 
in nych  p roduk tów , dostarczo - 
nych nam z K ra ju  Rad. z in ic ja 
ty w y  w ie lk iego  p rzy jac ie la  P o l
sk i Józefa S ta lina .

Pomoc doskonałych radz ieck ich  
fachowców, inżyn ie rów  i tech n i
ków  przy odbudow ie e le k tro w n i 
sp ra w iła , że w  n ied ług im  czasie 
W arszawa roz jaśn iła  się św ia 
tłem . Oni dopom ogli nam  szyb
ko uruchom ić  sieć wodo
ciągową i kana lizacyjną . Ich  rę 
kom i mózgom zawdzięczamy od 
budowę gazowni i te le fonów , l i 
n ii ko le jo w ych  i  kom u n ika c ji 
m ie jsk ie j.

P rzy jac ie lska  pomoc Zw iązku 
Radzieckiegc to o fia row ane 
nam od p ierw sze j c h w ili 30 
tro llevbusów  przewożących lu 
dzi do p acy. to 50(1 dom ków 
fińsk ich , to stacja rad iow a w 
Raszynie, to w ie le  sprzętu i 
środków p ro du kc ji.

Dzięki s taran iom  w ładz ra 
dzieckich po w ró c iły  do ¿Yarsza- 
w y tys'aee maszyn w yw iez io 
nych z Polski w  g łąb N iem iec

Nieoceniona i wszechstronna 
była  i jest pomoc okazana nam 
przez ZSRR przy odbudow ie 
W ar=zawv Tuż po w yzw olen iu  
p rzyb y ła  do W arszawy delega
cja w yb itn ych  u rban is tów  ra 
dzieckich z ówczesnym szefem 
rządu U k ra iń s k ie j R epub lik i Ra
dzieckie j, tow . Ghruszćzowem na 
czele, by podzie lić się z nam i 
sw ym i boga tym i doświadczenia
m i p rzy odbudow ie m iasta N a j
w y b itn ie js i a rch itekc i i u rb a n i
ści ZSRR p rz y b y w a li na kon
sultacje , poświęcone usta len iu  
p lanów  now ej W arszawy. B y ł u 
nas w  1947 roku  pro f. B aburow  
i  akadem ik Czernyszow. B y ł w

Z. Golański
1948 roku  przewodniczący K o 
m ite tu  do spraw  A rc h ite k tu ry  
p rzy P rezyd ium  Rady M in i
s trów  ZSRR S zkw arikow . Po 
ich odw iedzinach pracow nie 
po lsk ich  inżyn ie rów  i p lan is tów  
zawsze pu lsow a ły  wzmożoną 
pracą.

G rupę po lsk ich inżyn ie rów  
zaprosił Zw iązek Radziecki w 
lecie 1950 roku  do M oskw y i Le
ningradu. W  ciągu cztero tygod
niowego pobytu  nasi in żyn ie 
row ie  zapoznali się z p rzodu ją 
cym  budow n ic tw em  radzieckim . 
Z e tknę li 'ę z na jnow ocześn ie j
szym i m etodam i tech n ik i budo
w lane j.

P rzy jac ie lska pomoc dla W ar
szawy nie zam yka się w  tym  
czasie w  granicach zagadnień 
u rb a n is ty k i i a rch ite k tu ry .

W spania’ - m etody pracy ra 
dzieckich rob o tn ików  bud w la 
nych, ich doświadczenia i re 
kordow e osiągnięcia s ta ły  się 
na tchnien iem  i wzorem  dla  m u 
ra rzy  warszawskich. P rzysw a
ja ją c  sobie radzieckie  systemy 
szybkościowej m u ra rk i — K ra 
jew sk i. Poręcki, Religa. Szat
kow ski, P taszyński, M a rkó w  i 
dz ies ią tk i innych  za in ic jow a li 
potężny ruch socjalistycznego 
w spółzaw odnictw a i ra c jo n a li
zatorstwa wśród budow lanych 
sto licy. N igdy  w  Polsce nie po
w s taw a ły  dom y i u lice  w  tak 
im ponu jącym  tem pie, ja k  to 
dzie je  się w  W arszawie.

Zaopatrzeni w  nowoczesny 
sprzęt sprowadzony z ZSRR, 
pozw ala jący na znaczną m echa
nizację procesów budowy, ro 
bo tn icy  warszawscy u w ie lo k ro t- 
n ia ją  w y n ik i swej pracy. Że
rań, M uranów , M DM ... wszędzie, 
gdzie popatrzysz tam  w idać ra 
dzieckie m aszyny i  sprzęt. K o 
pa rk i, żuraw ie , różnego rodza ju  
spychark i i zga rn ia rk i, e lek
tryczne sprężark i, w y w ro tk i 
samochodowe „Z IS " -y  — to 
cięższy k a lib e r pokojowego 
uzb ro jen ia  dostarczonego nam  
przez ZSRR.

Lżejszy ka lib e r, to w ie lk ie  i lo 
ści ty n k o w n ic  i to rk re tn ic , na 
rzuca jących pod ciśn ien iem  
ty n k  i beton na ściany. To prze
nośn ik i, g ie n ta rk i ' zb ro jen iow e 
i m nóstw o narzędzi e le k trycz 
nych do ob róbk i drew na i  m e
ta lu .

W n iek tó rych  dzia łach b u 
dow n ic tw a  maszyny radzieckie 
stanow ią 70 proc. ogólnej ilości 
sprzętu mechanicznego używ a
nego w  W arszawie, w  n ie k tó 
rych — 100 proc. W arszawski 
ro b o tn ik  budow lany ceni i sza
nu je  te doskonałe maszyny — 
w y tw ó r pracy radzieckiego ro 
botnika.

C hluba naszego budow n ic tw a 
1949 roku  — Trasa W —Z — 
uśw ietn iona jest w ykonanym i 
w  ZSRR schodami ruchom ym i, 
ta k  chętnie odw iedzanym i przez 
rzesze w arszaw iaków .

W  m łodym  życiu W arszawy 
nie  ma ta k ie j dziedziny odbu-

dowy, w  k tó re j n ie  spo tka li
byśm y w idom ych dowodów ser
decznej pomocy naszego sojusz
n ika . Są n im i nowe osiedla m ie 
szkaniowe, nowe fa b ry k i, nowa 
ro zw ija ją ca  się kom u n ikac ja  
m ie jska i transport. Obok so lid 
nych c iężarow ych „Z IS “ -ów  
m kną po u licach W arszawy ta 
ksów ki „P ob ieda“ .

Szczególnie cennej pom ocy w 
pokonyw an iu  trudności kom u
n ikacy jn ych  w  W arszaw ie do
zna liśm y osta tn io  p rzy  p ro je k 
tow an iu  m etra. Przed h is to rycz
ną dla  W arszawy decyzją rzą
du, polscy in żyn ie row ie  przedy
sku to w a li p ro je k t budow y me
tra  ze spec ja lis tam i radz ieck im i 
— tw órcam i na jp iękn ie jszego 
m etra  św iata — m etra  m oskiew 
skiego. P og łęb ili on i i uzupeł
n i li koncepcje budow y szybkie j 
ko le i m ie jsk ie j, u d z ie lili w ie le  
cennych wskazówek i rad. P rze
m ysł ZSRR w ykona dla nasze
go m etra  na jnowsze skom p liko 
wane urządzenia, k tó rych  nie 
możemy jeszcze produkować. 
Bez pomocy radz ieck ie j budo
wa m etra by łaby dla  nas od le
g łym  marzeniem.

W arszawa rośnie i  p iękn ie je . 
R ozkw ita  w  n iepow strzym anym  
pędzie. P ra w d z iw i p rzy jac ie le  
— radzieccy ludzie, z radością 
w ita ją  każdy nasz sukces. U°* 
m agali i  pom agają nam spro
stać trudnem u, lecz zaszczytne
m u zadaniu — budow ie now o
czesnej s to licy  socjalistycznego 
państwa.

Wg a n k ie ty  w  r. 1927 prze
c ię tn ie  w m ieszkaniach rob o tn i
czych zam ieszkiw ało 3,8 osoby na 
izbę. W roku  1933 zagęszczenie 
wzrosło do 4,4 osoby. W  tym  sa 
m ym  okresie zagęszczenie w  
jedno izbow ych m ieszkaniach ro 
botn iczych wzrosło  z 3,7 osoby 
do 5,4 osoby.

D la uzupe łn ien ia : inna ru b ry 
ka te j an k ie ty  podaje, że prze
cię tna pow ierzchnia takiego je d 
noizbowego „m ieszkan ia  robot
niczego“  w ynosi ok. 16 m etrów  
kw adra tow ych .

Wg a n k ie ty  z 1933 r. 22 proc. 
tych  m ieszkań to „...loka le  nie 
m ieszkalne“ , lu b  tzw . „ w a d l i - 1

A u to rzy  badający w y n ik i an
k ie ty  w yc iąga ją  w n iosk i: „M ie 
szkań robo tn iczych zatem do 
korzystan ia  z dobrodzie js tw  cy 
w iliz a c ji współczesnej w  zakre 
sie h ig ieny i  czystości n ie  do
puszczono — budu je  się je  i  u - 
trzym u je  w  s ianie nienaruszo
nym  sprzed la t 50-ciu. K u ltu ra , 
postęp i  urządzenia zdrowotne  
dostępne są jedyn ie  d la  w a rs tw  
średnich i  zamożnych...“

W  przedm ow ie do pracy A. 
Zdanowskiego: „W a ru n k i m ie 
szkaniowe ro b o tn ik ó w “  (Warsza 
wa, 1936) p ro f. L u d w ik  K rz y 
w ic k i pisze:

„N a  przestrzeni la t 1921— 1933 
nastąp iło  poważne pogorszenie 
(w a runkó w  m ieszkan iow ych) 
w śród najuboższych od łam ów  
naszego społeczeństwa. „Nożyce“  
ro zw a rły  swą czeluść jeszcze 
p e łn ie j n iż  ongi, bo M aśn ie  w  
ty m  okresie w a rs tw y  zamożne 
i  średnio  - zamożne znalazły  
się, gdy chodzi o m ieszkania, w  
położeniu o w ie le  lepszym niż  
w  p ierw szych la tach po w o j
nie..."

I  da le j p ro f. K rz y w ic k i,  u - 
ważając, że liczby i  s ta tys tyk i 
nie da ją  pełnego obrazu, k reś li 
w yg ląd  przecię tnej dz ie ln icy  ro 
botnicze j:

„...U lice  są co n a jw yże j zab ru 
kowane w  sposób urąga jący  
na jskrom n ie jszym  w ym aganiom , 
a. n iek iedy wcale n iebrukow ane, 
z rynsztokam i pe łnym i cuchną
cej cieczy, z podw órkam i szy
dzącym i ze w szystk ich  p rze p i
sów hig ieny. N iskie  ciemne dom - 
k i, zazwyczaj drew n iane, w ilg o t
ne, zarobaczone lub  obdrapane, 
m urowane rudery . Dom przy  do
m u, podw órko p rzy  podiaórku, 
bez w o lne j przestrzeni zadrze
w ione j w szys tk im  dostępne), 
Odzie po p racy można by było  
odpocząć i  odetchnąć św ieżym  
pow ietrzem . A  w szystko to spo
w ite  podczas la ta  w  tum anach  
kurzu , w  porze zaś dżdżystej je 
s iennej lub  wczesną w iosną to 
nie w  biocie".

Ekspert od spraw  bu do w la 
nych i  m ieszkan iow ych K . Ja
n iko w sk i stw ierdza, że „po 10 
la tach naszej g o s p o d a rk i m am y  
fa k t  tak i, iż  zbudowano w  P o l
sce 40 tysięcy izb nowych, a roz
padło się w  tym  czasie 107.000

dzieci i  m atkę staruszkę. M a tka  
m oja ma 72 la ta  i  jest chora... 
na jstarszy syn m a la t 9, córka  
la t 7, a na jm łodsza rok... Za ko 
m orne w in n a  jestem  6 m iesięcy, 
w  m ieszkan iu chłodno, a ja  z 
rodziną jestem  stale głodna. 
M ieszkanie jes t jednoizbowe, 
bez podłogi, a w  d rzw iach  są 
szpary na w y lo t, zam ka nie ma, 
gdyż nie ma do czego przyb ić . 
Sypiam  z dz iećm i na go łe j zie
m i i  p rz y k ry w a m  się tym  to 
czym  chodzę...“

Bezrobotny z O choty, op isu je  
m ieszkanie sw ych sąsiadów:

„P rzedm ieście W arszawy  —  
Ochota. W dowa, 5 dzieci, n a j
starsze 10 la t, w yg ląd  dzieci 
p ro le ta riack ich  m oż liw y  do obej 
rżenia d la  pań i  panów  spod 
znaków opiekuńczych, k tó rzy  
sztika ją  wrażeń pod płaszczy
k iem  f ila n tro p ii.  O kno p iw n icz 
ne, w ilgoć  p e r li się na ścianach, 
odżyw ianie  — „państw ow a zu 
pa“ ...“

In n y  pam ię tn ika rz :
„M ieszkam  w  suterenie, to 

k tó re j jes t w ilgo ć  i  ciasno, bo 
jest zrob iona z p iw n ic y  m e tr 95 
szeroka, długość niecałe 5 m e
tró w  i  płacę 60 z ł m iesięcznie, 
k tó ra  jes t grobem  za życia d la  
wszystkich ...“

60 tys. bezdomnych 
w stolicy

W a ru n k i m ieszkaniowe pogar
szają się, rośnie kom orne w  
stosunku do zarobków. Podczas 
gdy w  la tach 1918 — 1921 k o 
m orne stanow i p rze c ię tn ie -3— 4 
proc. budżetu rodz iny rc 
czej w  r. 1929 wzrasta do ł

Oskarżenie ustroju
Oddajmy wreszcie głos sa

m ym  mieszkańcom. O to k ilk a  
głosów z „P a m ię tn ik ó w  bezro
bo tnych“ .

„Jestem  mężatką, m am  tro je

proc. ogółu w yd a tków , by 
samą w o jną  osiągnąć 1 
proc. A  w ięc n iem a l jedn 
ta zarobku — na kom or 7

W tych w arunkach  s z e i K a . 
plaga „k ą to w n ic tw a “  — PL 
nione, zatłoczone izby prz. m u 
ją  sub loka to rów  „ką tem “ , p rz y j 
m u ją  całe rodziny. Podczas gdy 
w  roku  1921 ok. 12 proc. jedno - 
izbówek za jm u ją  dw ie  rodz iny , 
w  ro ku  1931 ju ż  21,6 proc. m ie 
szkań jednoizbow ych m ieści po 
dw a „gospodarstwa“ .

W g ank ie ty  ź 1933 r. 22 proc. 
przepe łn ionych m ieszkań jedno 
izbow ych podna jm u je  „k ą ty “ .

W  tych w arunkach  można 
przeprowadzić jedyną  w  sw o im  
rodzaju s ta tys tyką : ilość osób, 
przypadająca na... łóżko! I  tak  
okazuje się, że w  m ieszkaniach 
ob ję tych ank ie tą  1933 r. w y p a 
dało przecię tn ie  2,3 osoby na 
jedno łóżko., w  m ieszkaniach 
bezrobotnych — 2,9 osoby na 
łóżko!

W reszcie b ra k u je  p ien iędzy 1 
na zapłacenie „k ą ta “ .

R obotn ik , p rzebyw ający w  
szp ita lu  pisze:

„¿ ona  m ieszka kątem  i ju ż  
zalega za i j  m iesięcy i  jes t na 
praw dę bez w y jś c ia “ .

Przychodzi eksm isja... w y rz u 
cenie na bruk... bezdomność. W 
r  1928 o fic ja ln a  s ta tystyka po
daje 10.000 bezdomnych „za re 
je s tro w a nych “ . A le  ta liczba da 
leka je s t od praw dy. W ogłoszo
nych nieco późnie j „P ostu la tach 
Izby  Przem ysłowo -  H a nd low e j“  
ocenia się liczbę bezdom nych w  
W arszaw ie na 60.000 osób.

Odbudowujemy warszawskie zabytki

O dbudowany zabytkow y Pałac Staszica i  pom n ik  K op e rn ika  na K ra ko w sk im  P rzedm ieściu
Foto WAF


